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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 14 grudnia.

Z  położenia.

Na zaproszenie organizacyi narodowej
IV. okręgu lwowskiego mówił w niedzielę 
po południu Prezes Koła polskiego dr. Głą­
biński wobec grona wyborców o sytuacyi po­
litycznej.

Rzecz swą mówca rozpoczął poglądem 
na powody ostatniej obstrukcji w parlamen­
cie i stwierdził, że Koło polskie czyni wszyst­
ko, aby przywrócić parlamentowi zdolność 
do pracy, aby nie dopuścić do zaniku życia 
parlamentarnego, a z tem i konstytucyjnego 
w Austryi. Parlament bowiem jest jedynem 
miejscem, gdzie rnożoa dokonywać kontroli 
Rządu i Administracyi państwowej.

Dążyć zaś należy do zmiany ustroju po 
litycznego, ale zmiany tej dokonywać może 
tylko parlament. Idea federalistyczna jest 
zdrowa, prędzej czy później musi zwyciężyć 
w opinii ludów i parlamentu.

Niezwiązani z nikim sojuszem, Polacy 
w parlamencie podjęli się roli pośredniczą­
cej, bo są przekonani, ża w Austryi nie mo­
żna rządzić ani przeciw Niemcom, ani prze­
ciw Słowianom. Gdy usiłowano w Polaków 
wmówić, że jako Słowianie muszą wraz z 
Unią słowiańską walczyć przeciw Niemcom, 
odpowiedzieli na to, że są Słowianami, ale 
jako Słowianom nikt nie może im dyktować, 
co jest  w interesie Słowian.

Może jesteśmy — mówił dr. Głąbiń 
ski — w większej możności, na podstawie smu 
tnych doświadczeń, patrzeć jaśniej na inte­

resy słowiańskie niż inny naród, lub szczep 
słowiański. Słowianie zresztą uznali to sta­
nowisko Koła polskiego.

Przedstawiwszy następnie działalność 
swoją w celu uruchomienia parlamentu, za­
znaczył dr. Głąbiński z naciskiem, że is tn ie­
je podstawa i warunki zbliżenia. W ostatniej 
c-bv, iii sytuacya pogorszyła się, a to wskutek 
konieczności załatwienia traktatu z Rumunią 
i uchwalenia ustawy upełnomocniającej Rząd 
do zawarcia traktatów z państwami bałkań 
skieini. Stan jednak nie jest  beznadziejny. 
Co do Koła polskiego, to dołoży ono starań, 
aby utrzymać parlament i niedopuścić do 
rządów § 14.

Uchwała sejmowa — ciągnął dalej rzecz 
swą dr. Głąbiński — w sprawie nieustają­
cej komisyi reformy wyborczej uzyska nie 
bawem sankcyę Monarszą.

Wkońeu zwrócił dr. Głąbiński uwagę 
na nowe niebezpieczeństwo, grożące parla­
mentowi przez groźbę obstrukcji ruskiej. 
Wyraził jednak nadzieję, że wkońcu poro­
zumienie nastąpi i zapewnił, że Koło pol­
skie, jak dotychczas, prowadzić będzie i nadal 
politykę, opartą na zasadach bezwzględnej 
sprawiedliwości. Koło polskie trzyma się tej 
samej zasady w polityce z innemi narodami, 
a także z Węgrami, ponieważ czuje, iż Mo­
narchia, połączona z Zalitawią, jest silniejsza. 

*

Koło polskie zebrało się dzisiaj o go­
dzinie 10 przed południem, aby powziąć u- 
chwałę co do stanowiska wobec handlowo- 
politycznych nstaw upełnomocniających. 0  
przebiegu i wyniku tych narad —  w chwili 
gdy to piszemy, nie otrzymaliśmy jeszcze wia­
domość1

*

Słowo Polskie otrzymało z Wiednia 
wiadomość, że wczoraj odbyły się tam pc-r- 
traktacye z posłami ruskimi w sprawie za­

stanowienia zapowiedzianej przez nich ob- 
strnkcyi. Na konferencyi, jaką posłowie ci 
mieli z dr. Sylwestrem, podali oni do wiado­
mości szereg żądań natury gospodarczej i kul­
turalnej. Co do kwestyi natury gospodarczej 
Rusini żądają, aby przeznaczone dla agraryu- 
szy kredyty były rozdzielone przez Mini­
sterstwo rolnictwa, nie zaś przez Sejm. Co do 
kwestyj kulturalnych, żądają utworzenia dwu 
ruskich wydziałów, a to prawniczego i teo­
logicznego na Uniwersytecie lw owskim i (tak 
sformułowano to żądanie) zrównania Rusinów 
co do stanowiska w urzędach i szkołach.

Zastępcy Rusinów udali się wczoraj w 
południe do Prezydyum Rady Ministrów i od­
byli konferencyę z P. Prezesem gabinetu br. 
Bienerthem. W konferencyi wzięli udział także 
P. Minister skarbu dr. Biliński i P. M inister 
dr. Dulęba.

Twierdzą w kołach parlamentarnych — 
kończy ta in form acja  — ze w razie przy­
znania im tych koncesyj, Rusini zgodzą się 
na zaniechanie obstrukcyi.

*

Ściślejszy komitet agraryuszy odbył 
wczoraj w Wiedniu konferencyę dwugodzinną 
co do sposobu rozdziału subweneyi państwo­
wej, celem podniesienia hodowli bydła. Obra­
dy nie zostały ukończone.

Dzisiaj przed południem w parlamencie 
odbył się dalszy ciąg obrad w obecności P. 
Ministra handlu i P. Ministra rolnictwa.

Klub czeskich agraryuszy odbył wczoraj 
narady w sprawie stanowiska, jakie ma zająć 
na dzisiejszem posiedzeniu komisyi parlamen­
tarnej „Unii słowiańskiej". Ogólnie wyrażono 
zdanie, że „Unia" nie ma powodu odstępo­
wania od poprzednich uchwał, że gabinetowi 
obecnemu nie należy żadnych przedłożeń u- 
chwalsć. Już dopuszczenie do pierwszego czy­
tania prowizorynm budżetowego nastąpiło pod 
warunkiem, że „Unia" otrzyma pewne ustęp-
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stwa, które jednak nie nastąpiły. Nie należy 
więc dalej się angażować.

*

Koresp. Centrum przedstawia sytuację, 
jako bardzo opłakaną i przewiduje, że na ko­
misyi parlamentarnej „Unii słowiańskiej" 11 
glosami przeciw 5 zapadnie uchwała, aby ob- 
strukcyę prowadzić dalej. Głównie nastąpi ta 
uchwała ze względu na stanowisko czeskich 
agraryuszy.

Obstrukcyi — twierdzi Koresp. Cen­
trum  — możnaby zaniechać, gdyby bar. Bie- 
nerth  w porozumieniu z Niemcami i za zgodą 
Korony zapowiedział rekonstrukcję  gabinetu 
na najbliższy czas, naturalnie przy uwzglę­
dnieniu żądań „Unii słowiańskiej" i agraryu- 
szów.

Zdaniem Koresp. Centrum los par la ­
mentu rozstrzygnie się w najbliższych dniach 
i albo parlament zostanie zamknięty, albo na­
stąpi rekonstrukcya gabinetu, a nowy gabi­
net otrzyma to, czego nie chciano dać gabi­
netowi bar. Bienertha.

Sprawy krajowa
(Krajowa Rada kolejowa).

□  (II.) Kolej lokalna Dębica-Jasło. Mi­
nisterstwo kolejowe uznało, że kolej ta  two­
rzyć będzie ważne uzupełnienie istniejącej 
sieci kolejowej i że z tego powodu powinna 
być ta kolej budowana na koszt Państwa. 
Równocześnie jednak oświadczyło M inister­
stwo, że ze względu na wysokość kosztów 
budowy około 8,500.000 koron , budowa ko­
lei z Jas ła  do Dębicy nie będzie mogła być 
objęta projektem najbliższej ustawy o budo­
wie kolei niższorzędnych.

7)

OswaH Balzer.

Mim ii p i M i  spruych
pisowni polskiej.

(Ciąg dalszy).

Zwolennicy pisowni -ja  starają się u/.o* 
sądnie jej potrzebę ponadto kilku jeszcze prak- 
lyeznym i względami. Komisja językowa za­
leca ją  jako jednostajną, jasną, prostą, prze­
ciwstawiając jej pisownię -ia  -ya, gdzie trzeba 
osobno pamiętać o tern, czy użyć głoski i  
czy y  (Kom. Ref. 6). Zapisujemy na razie 
ten  a rg u m e n t : przypatrzymy się jeszcze niżej 
odwrotnej stronie medalu. Twierdzi dalej taż 
sama Komisja, ifi używając pisowni dawniej­
szej, wyrażamy ten sam głos trzema znakami, 
n. p. w s ło w ach : szyja , racya, reliyia  (j, y, 
i, Kom. Ref. 5). Zarzut ton byłby za.4adny, 
gdybyśmy w istocie wymawiał"i racja, reli- 
g ja; poprzednie uwagi wykazały, że. tuk nie 
jest. Ale gdyby nawet zarzutowi temu przy­
znać słuszność, to p rh d s ta w ia  on tak pod­
rzędną wartość, że nie wystarczy zgoła do 
poparcia teoryi przeciwnej. Że kilku rozmai­
tymi znakami wyraża się. nieraz ten sam głos, 
to jedno z najpospolitszych zjawisk w piso­
wniach całego świata, nieobco także i naszej. 
Nic nas to nie wzrusza, że piszemy, odmien­
nych używając samogłosek. B óg, Bug  (rzeka) 
buk, choć wymawiamy jednakowo ; podobnież 
koia  i korzenny  i t. p.

Z tym zarzutem łączy się myślowo inny, 
sformułowany odwrotnie, którego pp. rofor- 
luatorowie używają z upodobaniem jaka nie­

bezpiecznego atuta przeciw pisowni -ia  -ya. 
t iszem y bania, kania , konie, dotychczasowa 
Zaś pisownia przykazuje także pisać D ania , 
K ania, kolonie. Jakże można tymi samymi

znakami wyrażać dwa odmienne głosy?  — 
wołają przeciwnicy — powinniśmy -n ia  i -nie 
wymawiać zawsze jednakowo; wiec jeśli 
użyjemy pisowni dawniejszej, wypadną chyba 
foriny Dana, m ańa, kolońe, „sprzeczne z wy­
mawianiem powszechnem całego narodu" 
(Ort. 2, Kr. SI.). Oczywiście wymawianie takie 
nie odpowiadałoby rzeczywistości: zauważę 
tylko, że ta sama pisownia w obu grupach 
wyrazów nie, wymaga koniecznie jednakowe­

g o  wymawiania. Znowuż można się tu od­
wołać do pisowni innych języków, żeby przy­
pomnieć tylko angielski czy francuski, w któ­
rych. w daleko jeszcze szerszej mierze niż 
w polskim, te sann; znaki lub to same połą­
czenia znaków używane są w miarę okoli­
czności na wyrażenie różnych głosów. A choć 
tam podejmowano nieraz także myśl d e fo r ­
mowania pisowni, niewiadomo przecież, żeby 
ta myśl zrodziła się n. p. dla tego, że faible 
i fa ijlir  w języku franc.. choć pisane jedna­
kowa) przez a-i, wymawiają się przecież cał­
kiem odmiennie. Te same zjawiska powta­
rzają sie, także w pisowni polskiej. Wyma­
wiamy zgoła odmiennie, choć piszemy jedna­
kowo : dzwon  i odzew (dz), marzenie i m ar­
znąć (rz) i t. p. Nikomu jednak, nawet pp. 
reformatorom, nie przychodzi na myśl zmie­
niać z tego powodu pisownię odnośnych wy­
razów’.

Wracam jeszcze, do D a n ii  i m anii, że­
by na żywem ciele przedmiotu spornego za­
dokumentować prawdziwość przysłowia o prze­
dostaniu sie z (leszczu pod rynnę. Żeby komu 
broń Boże nie przyszło na myśl czytać tych 
słów Daria, m ańa, każą jo pp. reformatoro- 
wie pisać, przez -ja. Ale jak ?  D ańja? m a- 
ń ja ?  Taka forma odpowiadałaby wymowie, 
jak ją  oni w tych wyrazach pojmują, ale jest 
tak niezwykłem zjawiskiem w pisowni, „któ­
rego oko nie widziało“, że. sami nie mają 
odwagi przemawiać za nią stanow czo; dla 
prof. Brucknera naprzykład pisownia chrze- 
śćjan  jest wprost „ohydną". Dopuszczają za­
tem także pisowni D anja , m anja. Sekcya or­
tograficzna Zjazdu Rejowskiego wyraźnie o-

śjviadezyła się za pozostawieniem swobody 
co do kreskowania lub niekreskowania n  (Ort. 
2); prof. Kryński oświadcza, że „należałoby 
właściwie ń  kreskować, czego wszakże w pi­
sowni zwykło nie zachowują (Kr. Gr. 1585); 
sam też pisze Jakie słowa bez kreski. Otóż 
ładna, reguła, zmierzająca do „ustalenia" pi­
sowni. według której wolno jńsać tak lub 
owak. Przypuśćmy zresztą, że bodziemy pi­
sali D anja , m anja. Tego znowu „ucho nie 
s ł y s z a ł o B o  wymawiamy najwyraźniej ń, 
a piszemy n !  więc jedno z dwojga: Albo 
godzimy się tu n a p i s o  w n  i ę., k t ó r a  n i e  
o d p o w  i a d a  w y m a w i a n i u ,  t. z. stajemy 
w zasadniczej sprzeczności do głównej i zu­
pełnie trafnej zasady pp. reformatorów, iż 
wyrazy pisać należy tak, jak jo w ym aw iam y; 
albo też przypuszczamy, że j  wpływa tu mięk- 
cząco na poprzednie n, skutkiem czego za­
niechać można kreskowania, jak go nie uwi­
daczniamy także przed i  miękeząćem: wtedy 
popełniamy gruby błąd gramatyczny, gdyż 
owo j  nie działa tu miękcząco: inaczej mu­
sielibyśmy także inne wyrazy, przy użyciu 
pisowni zmodernizowanej, czytać i wymawiać 
w takich formach jak restauracja, sesja, ivi- 
źja  i t. p. Stąd rodzą sio takie dziwolągi 
językowe, jak  Uranja w F ilharm onji, któ­
rymi niestety karmią nas codziennie afisze 
i dzienniki; całe szczęście, że w7 nazwisku 
czcigodnego kierownika tej ins ty tucji  zostało 
jeszcze ń ;  clioó zmiana na n, dająca, tym 
razem formę językową typu rosyjskiego, by­
łaby tu całkiem w stylu.

Argumenty „natury praktycznej" pp. 
reformatorów są tedy bez w artości, nie *rlko 
ze wjŁTędu na b łahą treść, ale i dla togo, że 
je obala uwzględnienie innych zjawisk języ­
kowych. Lepiej rozważyć pytanie zasadnicze: 
o i l e  o g ó l n y  z w y c z a j  i u s t a l o n e  p r a ­
w i d ł a  p i s o w n i  n a s z e j  d o p u s z c z a j ą  
u ż y w a l n a  j  p o  s p ó ł g ł  o s k a c h ?  Stwier­
dzić tedy trzeba, że dopuszczają one/ tylko 
w7 wyrazach złożonych, jeżeli pierwszy z nich 
kończy sie na spółgłoskę, a drugi rozpoczyna 
od jo ty : z-ja zd , od-jetć, ob-jechaó, nad-jeść,

| także w przejętych z obcych języków: cid- 
ju ta n t, kon-jcktura. Połączenia takie są tu 
możliwe, gdyż w wyrazach złożonych, w miej­
scu zetknięcia, n a s t ę p u j e  r z e c z  y w i- 
ś c i o  p a u z a  w w y m a w i a n i u ,  jak jej wy­
maga wymówienie j  po spółgłosce; stąd mo­
żliwo tu są i inne kom binacje głosów, gdzie­
indziej niedopuszczalne, n. p. od-dać, w -icia- 
jsać, roz-ziew  (dcl, ww, zź). Pozatem j  w y- 
s t e. p u j e t y 1 k o : a l b o  n a  p o c z ą t k u wy ­
r a z ó w 7, a l b o  w ś r o d k u  l u b  n a  k o ń c u  
p o s a m o g ł  o s c e :  ja k ,  daję, daj: natomiast 
w7 c a ł y  m b o g a t  y m  z a s o b i e w y  r  a z ó w 
p o l s k i c h  niezłożonych. albo nawet złożo­
nych. w miejscach, gdzie nie stykają [się z 
sobą oba składniki, n i e m a  a n i  j e d n e g o ,  
w k t ó r y m  u ż y w a l i b y ś m y  j  p o  s p ó ł ­
g ł o s c e .  Znowuż dla tego. że trzebahy tu 
zrobić pauzo w wymawianiu. Go w iększa, dzieje 
się czasem, że nawet w wyrazach złożonych, 
gdzie j  po spółgłosce byłoby dopuszczalne 
(w miejscu zetknięcia), zastępujemy je zna­
kiem i ;  piszemy dziś powszechnie obiad, choć 
etymologicznie jest to ob-jacl, który według 
omówionego poprzednio prawidła moglibyśmy 
pisać przez j ,  jak ob-jazd, od-jać i t. p. I otóż 
wbrew tym ogólnym prawidłom, wbrew uja­
wniającej się częściowo tendenc ji  usuwania j  
nawet tam, gdzie ono dałoby się użyć, stwa­
rzamy teraz pisownię, która w setki i tysiące 
wyrazów niezłożonych. albo złożonych wpra­
wdzie, ale nie w miejscu zetknięcia, wpro­
wadza j  po spółgłoskach! Bodziemy pisali 
obiad i Zenobja, choć w obu wyrazach (w o- 
statnim według twierdzenia pp. reformato­
rów) słyszymy jednakowe czyste j ,  i to tak. 
że w7 pierwszym wyrazie użyjemy i, choć tam 
właśnie j  jest etymologicznie zasadne i ze 
stanowiska ortografii naszej dopuszczalne, w 
drugim zaś j ,  choć tam etymologicznie uspra­
wiedliwione jost tylko i, a pisownia j  w za­
sadzie niedopuszczalna!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Rokowania ze stronami interesowanemi pod­
ją ł  Wydział krajowy przez Wydział powiato­
wy w żółkwi, który w przyszłym roku wniósł 
petyc-yę do Sejmu o poparcie budowy tej ko­
lei, dotychczas jednak Wydział krajowy nie 
otrzymał prawomocnych oświadczeń na sub- 
skrypcyę częśei kapitału budowy ze strony 
czynników miejscowych.

Kolej lokalna Brody-Tamopol. Linia 
ta miałaby pewne znaczenie dla kraju, lecz 
byłaby tem więcej potrzebna dla Państwa, a 
ponieważ wszelkie jej znamiona, jak długość, 
skrócenie ruty dla ruchu transitowego i t. p. 
kwalifikują ją na kolej główną, przeto budową 
tej arteryi komunikacyjnej powinno, zdaniem 
Wydziału krajowego, zająć się Państwo.

Kolej lokalna Bochnia-Limanowa wzglę­
dnie SłotwinaMarcinkowice. Każda z powyż­
szych projektowanych linij kolejowych, jak 
każda linia kolejowa wogóle ma bez wątpie­
nia wszelkie znamiona użyteczności i potrze­
by dla odnośnej okoliey, a miejscowe zna­
czenie tych poszczególnych projektów jest 
mniej więcej równorzędne.

Kolej Bochnia-Limanowa łączyłaby dwa 
miasta powiatowe i miasteczko sądowe. — 
W Bochni jest wielka salina, a w Limanowej 
największa w kraju rafinery a nafty.

Linia Słotwina - Marcinkowice stworzy­
łaby kolejowe połączenie dla miasta powia­
towego Brzeska i miasteczka Czchowa, wcią­
gając w swój obszar ciążenia największy 
browar w kraju.

Pomimo tego linia Bochnia-Limanowa, 
jakoteż Słotwina - Marcinkowice nie kwalifi­
kuje się na kolej prywatną.

Linie te stanowią w oczy uderzającą 
korekcyę państwowej sieci kolejowej. Skró­
ceniu drogi kolejowej towarzyszyć będzie od- 
powiedne obniżenie kosztów przewozu tylko 
w tym wypadku, gdy przez krótszą rutę n a ­
stąpi przerachowanie taryfy. Wydział krajo­
wy jest zdania, iż wielki i pożądany zysk 
ekonomiczny dla okolicy i kraju przyniosła­
by kolej Bochnia-Lim anowa, wybudowana i 
eksploatowana jako kolej państwowa.

Kolej lokalna Dąbrowa - Leżajsk lub 
Budnik. Na polecenie Sejmu zbadał Wydział 
krajowy projekt tej kolei pod względem r e n ­
towności i użyteczności.

Przy obliczeniu rentowności dla tej 
linii przyjęto budowę kolei Nisko-Kolbuszo- 
wa-Rzeszów jako fakt dokonany.

Szlak Nisko - Kolbuszowa w połączeniu 
ze szlakiem Kolbuszowa - Mielec skraca rutę 
kolejową w kierunku na zachód o przeszło

20 kilometrów. Wskutek tego najznaczniejsza 
część transportów, preliminowanych dla szla­
ku Kolbuszowa Nisko, przeszłaby z linii Kol­
buszowa-Rzeszów na linię Kolbuszowa-Mielec, 
a kto wie nawet czy i nie dalej na linię 
Mielec-Dąbrowa. Podwyższenie jednak rento­
wności szlaku Kolbuszowa - Mielec poszłoby 
w znacznej części na koszt rentowności szla­
ku Kolbuszowa-Rzeszów i kolei państwowej 
Mielec-Rozwadów-Leżajsk.

Gdyby więc projekt kolei Leżajsk-Mie- 
lec-Dąbrowa czy to przez Państwo, czy przy 
pomocy kraju miał być zrealizowany, to 
przedtem w każdym razie musiałoby się — 
zdaniem Wydziału krajowego — rozwikłać i 
uregulować cały kompleks interesów konku­
rencyjnych.

Kancierz wobec parlamentu.

(j40 Po długiem milczeniu przemówił 
wreszcie piąty kanclerz Rzeszy niemieckiej. 
Nie zupełnie sprawdziły się przypuszczenia, 
iż mowa jego będzie sucha i zupełnie bez­
barwna. P. Bethmann-Hollweg przemawiał 
wprawdzie krótko, zwięźle i ściśle do rzeczy, 
ale jednak w przemówieniu tem nie brakło 
zwrotów i akcentów, które jakkolwiek nie 
wyjaśniły dokładnie stanowiska rządu wobec 
nowowytworzonej konstelacyi politycznej, to 
jednak odsłoniły do pewnego stopnia ta­
ktykę, jaką kanclerz zamierza zachować w 
Izbie.

Znaezącym był przedewszystkiem fakt, 
iż wybitniejsze ustępy jego mowy przyjmo­
wało centrum i konserwatyści oklaskami, gdy 
grupy liberalne i socyaliści przerywali je 
okrzykami protestu i niezadowolenia. Ten ze­
wnętrzny nastrój okazał już komu się ta 
mowa podobała, a kogo jej treść oburzała, a 
wrażenie to odbiło się oczywiście w orga­
nach partyjnych, z których konserwatywne 
i centrowe w życzliwym, przyjaznym, a na­
wet pochlebnym tonie omawiają oświadcze­
nie kanclerza. Prawicę ujął on sobie od ra ­
zu stwierdzeniem, iż rząd przyjmuje odpo­
wiedzialność za całość reformy finansowej i 
że tylko dzięki tej reformie można było prze­
dłożyć nowy etat, który zapowiada stopnio­
we uzdrowienie skarbowych stosunków Rze­
szy. Oświadczenie to było uznaniem i za­
dośćuczynieniem dla stronnictw, które prze­
prowadziły reformę finansową, a jakkolwiek

Kolej lokalna Ińsko - Baligród - Cisną. 
Wydział krajowy stwierdza, że budowa tej 
kolei byłaby bardzo kosztowna i nie posiada 
warunków rentowności. — Już z góry liczyć 
by się trzeba nietylko z wielkiem ryzykiem, 
ale z oczywistą stra tą  materalną przez długi 
szereg lat, a oprocentowanie kapitału zakła­
dowego byłoby wprost wykluczone.

Zupełnie inaczej przedstawia się spra­
wa zaprowadzenia ruchu automobilowego na 
gościńcu rządowym Lisko-Baligród-Cisna.

i Szerokość, założenie i utrzymanie tego 
gościńca nadają się zupełnie do prowa­
dzenia ruchu automobilowego i to z Liska- 
Łukawicy do Baligrodu bez żadnych trudno­
ści, a między Baligrodem i Cisną z jednem 
tylko uciążliwem przejściem przez stromą 
serpentynę (pod Jabłonką). Trasa gościńca 
ma być zresztą już niebawem sum; tem Pań 
stwa odpowiednio przełożona, względnie po­
prawiona.

Urządzeniem i prowadzeniem ruchu au­
tomobilowego nietylko w tej okolicy, ale w 
ogólności w całym kraju powinna się z na­
tury rzeczy zająć Administraeya poczt i te ­
legrafów, która w pierwszej linii z takiego 
ruchu czerpałaby znaczne udogodnienia i fi­
nansowe korzyści.

Akcyę w tym kierunku rozpoczęto już 
nawet przed kilku laty — w teoryi, ale pó­
źniej z niewiadomych powodów przerwano 
ją w praktycznem wykonaniu, przynajmniej
0 ile to odnosiło się Galicyi.

Byłoby więe bez kwestyi rzeczą wielce 
pożądaną, aby władza centralna upoważniła 
Dyrekcyę poczt i telegrafów do podjęcia na 
nowo zaniechanych kroków, celem urządzenia
1 prowadzenia ruchu automobilowego w tych 
okolicach kraju, które nie posiadają kolei że­
laznej, mają przecież do dyspozycyi gościńce, 
nadające się do ruchu automobilowego.

W następstwie tego Wydział krajowy- 
odstąpił petyeyę gminy Baligród i okolicz­
nych gmin Rządowi do życzliwego traktowa­
nia zawartej w tej petycyi prośby o zapro­
wadzenie ruchu automobilowego ze stacyi 
kolejowej Lisko Łukawica na Baligród do 
Cisny.

Kolej lokalna Żółkiew-Krystynopol. Na 
polecenie Sejmu zbadało krajowe Biuro ko­
lejowe linię kolejową Żółkiew-Krystynopol 
pod względem komercyalnym i rentowności.

Okazało się, że kolej ta byłaby ze wzglę­
du na ogólne interesy kraju użyteczna i po­
trzebna i że z tego względu byłoby pożąda­
ne wypraeować dla niej projekt generalny.
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(Jules de Gastyne: „Le mysUre de la cham- 
bre mauve).

Y.
(Ciąg dalszy).

Margrabia chciał odejść, lecz detektyw 
go zatrzymał, pytając:

— Kiedy będę mógł zobaczyć się z pa­
nem margrabią?

— Zajmę się teraz szukaniem świad­
ków pojedynku, potem wrócę do mego hotelu 
przy ulicy Rivoli i nie wyjdę już z domu.

— Tam więc dziś. wieczorem przyjdę 
panu powiedzieć, o której godzinie jutro zbro­
dniarz zostanie aresztowany.

— Mówi pau z taką pewnością, że sam 
nie wiem co myśleć ?

— Bo też mogę już teraz tak mówić. 
Do widzenia, panie margrabio.

— Do widzenia, dziś wieczorem.
— Nie sądzę, aby pan potrzebował s ta ­

rać się o świadków.
— W każdym razie muszę ich poszukać.
— Rzeczywiście. A więe, dziś wieczorem!
Dwaj mężezyźni rozeszli się, ściskając

się za ręce.
W tym samym czasie, gdy Jus t  rozma­

wiał z margrabią z przekonaniem, że wkrótce 
będzie mógł udowodnić zbrodnię, której ofi-.rą 
padła hrabina de Sexto, mąż jej, Perez de 
Sexto, który kazał przenieść ciało żony do 
pałacu i rozporządził, aby pogrzeb odbył się 
nazajutrz, nie mąjąe już obecnie żadnych obaw, 
z lekkiem sercem udał się do swojej kochanki.

Księżna przebyła dość ciężką noc, ebo- 
ciaż nie miała żadnych ważnych powodów do 
zaniepokojenia. Wierzyła, przeciwnie, że 
wszystko dobrze pójdzie. Nie mogła się oprzeć 
pewnemu nieokreślonemu przeczuciu, które 
przejmuje czasami tych, którzy nie mają czy­
stego sumienia nawet wtedy, gdy są jak naj­
mniej skłonni do żalu i wyrzutów sumienia. 
Za każdym razem, gdy oczy zamknęła, nawie­
dzały ją straszne zmory. Pozostała dłużej w 
łóżku, a gdy wstała, czuła się jak złamana. 
Poszła spojrzeć w lustro i znalazła, że rysy

iei s 'e przeciągnęły i była mizerna. Doznała 
bardzo przykrego wrażenia i spostrzegła, 1 że 
się starzeje. S tarała  się odpędzić te myśli. 
Wzruszyła ramionami.

— Doprawdy — rzekła — jestem sza­
lona!

I nagle, gdy uważniej przyglądać się 
sobie zaczęła, podskoczyła gwałtownie. Zda­
wało jej się, że pomiędzy swoimi, tak bar­
dzo czarnymi włosami, spostrzega włos biały. 
Zawołała swoją pannę służącą.

— Popatrz, Coneeption!
— Co każe księżna pani?
— Biały włos!
— Księżna pani żartuje!
— Popatrz!
Subretka popatrzyła i zobaczyła, że jej 

pani się nie myli,jale nie chciała tego przy­
znać.

— Nie jest biały, jest tylko nieeo ja ­
śniejszy od innych, oto wszystko.

— Tak sądz'sz ?
— Och! księżnej pani daleko jeszcze 

do siwych włosów!
— Kto wie! — odrzekła księżna, k tó ­

ra stanowczo czuła się źle usposobiona tego 
poranku.

Chciałaby zobaczyć swego kochanka i 
dziwiła się, że jeszcze nie przyszedł. Spoj­
rzała na godzinę Było blisko południa. Cóż 
on mógł robić? Obawiała się jakiegoś fatal­
nego zawikłania, którego nie mógł przewi­
dzieć w stanie nmysłu, w jakim zostawał. 
Nareszcie, automobil zaryczał na ulicy. Rzu­
ciła się do okna. Ujrzała wysiadającego h ra ­
biego.

— Prędko, prędko — zawołała do panny 
służąeej — przyczesz mi włosy i daj mi 
peniuaD

Coneeption uczesała pospiesznie swoją 
panią, narzuciła jej peniuar z czarnych ko­
ronek elegancki i bogaty, który uwyda­
tniał jej prześliczną figurę i księżna wyszła 
do hrabiego de Sexto, którego wprowadzono 
do salonu w parterze.

Pórez, zmęczony dzisiejszą bytnością w 
sądzie i wzruszeniami doznanemi poprzednich 
dni, usunął się na fotel. Powstał żywo, u- 
słyszawszy otwieranie drzwi i natychmiast 
księżna stanęła przed nim, starając się wy­
czytać myśli z jego oczu. Prawie z radością 
ujrzała spokojny wyraz jego wzroku. Uspo­
koiła się i cień, który oblicze jej zasmucał, 
zniknął nagle. I  z najwdzięczniejszym uśmie­
chem, z wielkiem ożywieniem, rzekła do 
hrabiego :

— Jakże późno przychodzisz, mój 
d ro g i !

— Byłem zajęty mnóstwem formalno­
ści;  ale już wszystko skończone!

Księżna odetchnęła głęboko.
— Wszystko dobrze?
— Wszystko dobrze Jutro pogrzeb h ra ­

biny. Kazałem przenieść jej ciało do pałacu.
— A więe ta s ławna sekcya?
— Wykazała to, co było do przewidy­

wania, że hrabina sama własnoręcznie się 
udusiła.

— A owo sławne oskarżenie?
— Całkiem usunięte.
—  Margrabia musi być wściekły ?
— Dał mi tego dowód.
— W jaki sposób ?
— Obrażając mnie.
— Widziałeś go więc?
— Spotkaliśmy się, gdym wchodził do 

prefektury.
— Posprzeczaliście się z sobą?
— Starał się wywrzeć na mnie gniew 

za swoje niepowodzenie. Zagroził, że mnie 
wypoliezkuje.

— I  bijeeie s ię?
— Zapewne jutro.
— Ależ — zawołała księżna — ja nie 

ehcę, szczególniej teraz, kiedy nie mamy się 
już niczego obawiać, kiedy jesteśmy tak bli­
scy szczęścia, kiedy nareszcie będziemy na­
leżeć do siebie! To byłoby szaleństwo!

— Nie mogę postąpić inaczej.
— Ależ, jeżeli ciebie zabije?
Hrabia się uśmiechnął.
— Nie zabije m n ie !
— Jak  możesz wiedzieć?
— Umiem trzymać szpadę w ręku.
— A jeżeli będziecie się bić na pisto­

lety ?
— Mam wybór broni. Wybiorę szpady. 

Lecz moja kochana, uspokój się. Niema się 
czego obawiać, jest to jedyny sposób, abyś­
my mogli spokojnie używać naszego szezęścia.

— W każdym razie —  boję się! — 
rzekła księżna nie mogąc się powstrzymać 
od lekkiego dreszczu.

— S za lo n a!
— Trapiły mnie zmory przez całą noc. 

Oto dlaczego się b o ję ! Miałam przeezucie, że 
ci grozi jakieś niebezpieczeństwo. A przecież 
nie przewidywałam niebezpieczeństwa tego 
rodza ju !

— Mniej się obawiam pojedynku, niż 
każdego innego niebezpieczeństwa.

— Zapewne, ale w każdym razie wo­
lałabym, a! yś się nie narażał na zranienie, 
a może śmierć.

— Nie mogę się cofnąć. Byłbym odsą­
dzony od honoru.

kanclerz przyznaje, iż ma ona stanowić pod- [ 
stawę dla ciągłej pracy nad wzmocnieniem j
finansów Rzeszy, to jednak dalszego wątku j
tej pracy nie chciałby on snuć wyłącznie z ,
temi stronnictwami, które doprowadziły do 
skutku tę reformę, ale pragnie współdziała­
nia także i tych stronnictw, które zwalczały I 
zasady uchwalonego na poprzedniej sesyi sy- i
stemu podatkowego.

Ten zwrot ułatwił kanclerzowi odpo­
wiedź na pytanie, którem od tak dawna zaj­
muje się opinia publiczna w Niemczech, a 
mianowicie na jakiej większości parlam entar­
nej oprze się obecny rząd. Tę w obecnem 
położeniu najdrażliwszą kwestyę rozwiązał 
kanclerz krótką i zbyt ogólnikową formułką. 
Wszystkie stronnictwa — rzekł on — za­
strzegają się przeciw temu, jakoby były rzą- |l
dowemi, a w Niemczech wogóle nie może 
istnieć rząd, który byłby rządem partyjnym. |!
I pierwsza i druga część tej formułki nie jest 11
szczera i nie odpowiada faktycznemu stano­
wi rzeczy. W Niemczech bowiem istniały 
zawsze i rządowe większości i partyjne rzą­
dy. Wystarczy powołać się na najbliższą 
przeszłość. Wszak ks. Buelow skonstruował 
specyalnie dla swoich celów politycznych 
blok stronnictw rządowych, a partyjność i
swoją posunął tak dalece, iż od współdziała­
nia wyłączył zupełnie centrum, najliczniejsze 
stronnictwo parlamentarne. Można w tem 
upatrywać pocieszający objaw, iż nowy kan­
clerz pragnie gruntownie zatrzeć w swej pa­
mięci wspomnienia i tradycye tego bloku, 1 
z którym niedawno jeszcze utrzymywał przy­
jazne i ścisłe stosunki. Wkrótce jednak prze­
kona się p. Bethmann-Hollweg, iż doktryna 
rządów po nad stronnictwami jest właśnie 
w Niemczech mrzonką i to pewna, iż on sam 
prędzej czy później będzie się musiał oglą­
dać za większością rządową, z której nie bę­
dzie już wyłączone eentrum choćby dlatego, 
że potrafiło ono rozbić blok i obalić wrogie- , 
go sobie kanclerza, a wyłączyć się nie dało. 
Epizod der Irrungen und Wirrungen, o któ­
rym wspomniał kanclerz, wzmocnił tylko siły 
i wpływy centrum.

Z oświadczenia kanclerza wynika, iż 
zamyśla on na razie rządzić bez skonsolido­
wanej większości, licząc na to, iż z czasem 
zapomną stronnictwa o tem, co się wyda­
rzyło w ostatnich miesiącach w parlamencie 
i po za parlamentem i zjednoczą się do wspól­
nej pracy pozytywnej, bo społeczeństwo i 
państwo nie może żyć ciągłemi sensacyami 
i wzburzeniami, ale wymaga ciągłości i sta-

— Wiem o tem. Wy, mężezyźni, macie 
bardzo głupie prawa, ale póki się to nie 
skończy, będę w rozpaczy. Tak ciebie ko­
cham, mój P e rez ie !

— Ja  także kocham eiebie, Juana  i tak 
mi miło tobie to powtarzać teraz, gdy się 
już niczego nie mam obawiać!

— Widzisz, że dobrze zrobiłeś słucha­
jąc mojej rady! Jesteś oswobodzony od ko­
biety, której nienawidziłeś! I bogaty przytem, 
bo otrzymasz jej miliony.

— Tak, ale przez jakie obawy przesze­
dłem! A gdyby to się nie było u d a ło ! I drża­
łem do ostatniej ch w il i ! Ozy wyobrażasz 
mnie sobie uwięzionego jak kryminalistę, 
skazanego! Ta myśl sama, krew mi w żyłach 
ścinała. Gdyby to nastąpiło, nigdy bym się 
nie dał uwięzić. Byłbym się przedtem zabił. 
Gdybyś wiedziała, czego doznałem ujrzawszy 
margrabiego z komisarzem i agentam i? My­
ślałem, że przyszła moja ostatnia godzina. 
I za nic w świecie nie chciałbym przeżyć po 
raz drugi podobnej chwili!

— Wszystko to już minęło — rzekła 
księżna. — Trzeba mieć mężne serce, mój 
drogi. I  byle ten głupi pojedynek dobrze się 
skończył!

— Och, pojedynek wcale mnie nie nie­
pokoi ! Wszystkie sympatye będą po mojej 
stronie. Wszysey znajdują, że rola odegrana 
przez margrabiego, jest wstrętna. Udał się 
do ambasady szukać sobie świadków. Wszy­
scy się wymówili.

— Doprawdy?
— A ponieważ nie zna nikogo w P a ­

ryżu po za obrębem personalu ambasady, 
stawi się pewnie jutro z dwoma oficerami, za­
proszonymi z pierwszych lepszych koszar. 
Wyobrażasz sobie co za efekt!

— Tem lepiej! ja także nienawidzę te­
go margrabiego, który mógł nam zrobić tyle 
złego i jeszcze ranie przyprawi o chwile pe ł­
ne niepokoju!

— Z powodu pojedynku?
Hrabia wzruszył ramionami.
— Niema o co się troszczyć!

Służący otworzył drzwi salonu.
— Podano do stołu! — wyrzekł.
Hrabia podał rękę księżnej i przeszli

do sali jadalnej. Zdawali się całkowicie u- 
spokojeni co do skutków swojej zbrodni tak 
zręcznie i perfidnie obmyślanej.

A była to właśnie chwila, w której 
burza nadciągała nad ich głowami i miała 
może ich spiorunować!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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łośei swojej wewnętrznej i zagranicznej po­
lityki. Nadzieje te z pewnością wkrótce się 
rozwieją, albowiem zacietrzewienie i antago­
nizm stronnictw tak się dziś zaostrzył, iż 
dłngo jeszcze nie może być mowy o tym 
spokoju i skupieniu, o jakiem marzy kan­
clerz.

Zresztą przemówienia, jakie po kancle­
rzu wypowiedzieli przywódcy stronnictw, za­
wierały w; sobie wyraźne wyzwanie do dal 
szej walki, a nie do zawieszenia broni. Z prze­
mówień tych podnosimy szczególnie dla nas 
sympatyczne słowa przedstawiciela centrum 
barona Hertlinga, który poruszył nietylko 
ostatnią sprawę katowicką, ale poddał suro­
wej krytyce całą antipolską politykę rządu 
pruskiego. „Rozterki narodowościowe— rzekł 
o n — zamiast ustawać, przybrały w ostatnich 
czasach charakter jeszcze groźniejszy. Nieby­
wała to rzecz, aby obywatel niemiecki za to, 
że głosuje podczas wyborów komunalnych 
wedle swego przekonania, został ukarany dla­
tego tylko, że kandydat jego był Polakiem. 
W całej anti polskiej polityce, którą od lat 
wielu uprawia największe państwo związko­
we, nie widzę celu, ale i nie widzę jej koń­
ca. Całej tej polityce brak najzupełniejszy 
programu męża stanu, który zdaje sobie spra­
wę z tego, co wogóle osiągnąć można gwał­
townymi środkanr, które państwo ma w swych 
rękach. Tylko niedojrzałość polityczna może 
stworzyć podobne stosunki1*.

Słowa powyższa mogły nastręczyć kan­
clerzowi sposobność do oświadczenia się w 
sprawie dotychczasowego kierunku polityki 
względem Polaków. Wprawdzie kanclerz za­
brał po raz drugi głos w Izbie, ale ograni 
czył się tylko do omówienia polityki zagra­
nicznej, trzymając się zres tą  ogólnych zary­
sów mowy tronowej, a jakkolwiek poruszył 
na wstępie krótko jeszcze raz stosunki we­
wnętrzne, to jednak ani słówkiem nie wspo 
mniał o swojerti stanowisku wobec Polaków. 
To milczenie kanclerza nie przyniesie wiel­
kiego rozczarowania społeczeństwu polskiemu, 
bo nie oddawało się ono żadnym pod tym 
względem złudzeniom i ze zmiany kanclerza 
nie wysnuwało wniosku o zasadniczej zmia­
nie kursu polityki antipolskiej. Temu prze­
konaniu odpowiada też poważna deklaracja 
prezesa Koła polskiego ks. Radziwiłła. 
Stwierdza ona, że Koło polskie zatrzyma i 
nadal politykę wolnej ręki, a nie związane ża- 
duymi sojuszami z iunemi frakcjami, przy 
roztrząsaniu i rozstrzyganiu spraw państwo­
wych kierować się będzie wyłącznie dobrem 
i interesem swoich wyborców.

Tak więc dotychczasowa polityka i ta ­
ktyka Koła polskiego nie d ;zna żadnej zmia 
ny wobec nowego kanclerza, który w swoim 
czasie jako minister spraw wewnętrznych 
występował energicznie w obronie ustaw an- 
tipolskich. P. Bethnaann - Hollweg zerwał 
wprawdzie ze swoją przeszłością blokową, 
ale niema dotąd żadnego faktu, któryby wska­
zywał, iż zamierza on zerwać także z kie­
runkiem polityki antipolskiej. Owszem spra­
wa katowicka jest dowodem wręcz przeci­
wnym. Wczorajsze dzienniki poznańskie przy­
niosły bowiem wiadomość, iż dyrekcya ko­
lejowa w Katowicach otrzymała nakaz prze­
siedlenia wszystkich urzędników kolejowych, 
którzy głosowali na polskich kandydatów do 
Rady miejskiej i że przesiedlenie to odbywa 
się na podstawie uchwały całego m in is ter­
stwa pruskiego. W ten sposób zaakcentowa­
no zaciętość i bezwzględność kursu antipol- 
skiego. Z jednej strony nawołuje się uroczy­
ście do zgody i pozytywnej pracy, a z dru­
giej ministerstwo pruskie zarządza szykany i 
prześladowania, które zaostrzają narodowo­
ściowe zatargi i wywołują wzburzenie i roz­
goryczenie. To nie jest polityka spokoju i 
skupienia, której zwolennikiem ogłosił się 
kanclerz w parlamencie, ale polityka jątrze­
nia i wewnętrznego rozstroju, przed którą 
kanclerz przestrzegał. Dwie takie polityki 
kolidują z sobą, a z podobnej kol)zyi nie 
odniesie z pewnością korzyści ani rząd, ani 
kanclerz.

KRONIKA.
Lwów, 14 grudnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (15 grudnia):
Fortunata. — Wolimira — Awakuma. 
Wschód słońca o godzinie 7 16 rano, za­

chód słońca o godzinie 3 22 po południu.

— Z Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie. Dzienniki krakowskie donoszą: Przy 
sposobności pobytu JE. P. Namiestnika dr. Bo- 
brzyńskiego w Krakowie delegacya profesorów 
Akademii sztuk pięknych, złożona z prof. Axen- 
lowicza, jako zastępcy dyrektora Fałata i prof. 
Laszczki, przedłożyła szereg postulatów i po- 
hzeb Akademii, między innemi wprowadzenia 
Wybieralnego rektora, zamiast mianowanego dy- 
fektora. Delegacya otrzymała zapewnienie roz­
patrzenia przedłożony ch życzeń.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

Docentem malarstwa religijnego i deko­
racyjnego zamianowało Ministerstwo p. Stani­
sława Dębickiego ze Lwowa, a na docenta 
sztuki graficznej powołało prof. Franciszka Sie­
dleckiego.

— Z U n iw e rs y te tu .  P. Leopold Wet- 
stein, kandydat adwokacki, rodem z Krakowa, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień dra praw.

PP. Jan  Czerłunczakiewicz, rodem z Wią­
zownicy, Izak Rothenberg, rodem z Brodów, 
Włodzimierz Lewicki, rodem z Pistynia, Ludwik 
Klaften, rodem z Bochni, otrzymali na Uniwer­
sytecie tutejszym stopnie doktorów prawa, a Ka­
zimierz Tadeusz Kobzdaj, rodem z Przemyśla, 
Piotr Hrabyk, rodem z Sosołówki stopnie dokto­
rów filozofii.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 15 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. Beck: O czynnościach układu nerwowe­
go: mózgu rdzenia, nerwów (z demonstracjami 
i doświadczeniami). Zakład fizyczny Uniw. ul. 
Długosza 8. Początek o godz. pół do 8 wie­
czorem.

— Rada miasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 16 b. m ,  o go­
dzinie 6 wieczorem w wielkiej sali ratuszowej.

— Pięćdziesięciolecie »Tygodnika 
Ilustrowanego®. W sobotę, o godz. 1 w po­
łudnie, w redakcji lygodnika Ilustrowanego 
zebrało się grono najściślejszych współpraco­
wników, z p. Józefem Hoiewińskim i Maryą 
Rzeszotarską na czele, jako z najdawniejszymi 
współpracownika ni pisma. Wydawcom, pp. Ro­
bertowi i Józefowi Wolffom, wręczono numer 
jubileuszowy lygodnika, oprawiony w skórę 
pargaminową.

Przy śniadaniu pierwszy przemówił p. 
Zdzisław Dębicki, wyrażając uznanie pp. Ro­
bertowi i Józefowi Wolffom, jako wydawcom i. 
kolegom. W odpowiedzi przemówił p. Józef 
Wolff, który stwierdził, że Tygodnik nie sta­
nąłby na tak wysokim poziomie, gdyby nie jego 
współpracownicy. Nakoniec mówca wzniósł zdro­
wie współpracowników w ręce Bolesława Prusa.

Pomiędzy godziną 5 —7 po południu, przez 
pokoje redakcyjne przesunęli się przedstawiciele 
wszystkich niemal zawodów, zapisując swe na 
zwiska do książki pamiątkowej i składając ży­
czenia pp. Józefowi Wolffowi i  Janowi Gebeth­
nerowi.

Redakcya Gazety Lwowskiej przesłała 
jubilatowi warszawskiemu telegraficznie serde­
czne życzenia dalszego rozwoju.

— Obchód setnej rocznicy urodzin 
Juliusza Słowackiego we Lwowie. Ostatnie 
posiedzenie pełnego Komitetu obchodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego odbędzie 
się we środę, dnia 15 b. m., w biurze wicepre­
zydenta miasta (ratusz, I. piętro) o godz. 6 
wieczorem. Porządek dzienny: 1. Odczytanie 
protokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Sprawo­
zdanie z czynności Komitetu za czas od 17. XI. 
1907 do 15. XII 1909. 3. Zamknięcie rachun 
ków. 4. Sprawa wydania- księgi pamiątkowej 
obchodów. 5. Utworzenie Komitetu budowy po 
mnika Słowackiego we Lwowie. 6. Odczytanie 
protokołu z obecnego posiedzenia. 7. Rozwiąza­
nie Komitetu.

— Wykłady Muzeum przemysłowe­
go miejskiego. Dziś, we wtorek, odbędzie się 
od godz. 7 — 8 wieczorem w sali wykładowej 
Muzeum przemysłowego miejskiego (Wały het­
mańskie) wykład prof. Szkoły przemysłowej p. 
Walerjana Krycińskiego p. t. „O hafcie aity- 
styeznym**, objaśniony obrazami świetlnymi. 
Wstęp na wykład 20 hal. od osoby.

— Z Towarzystwa Politechnicznego. 
We środę, dnia 15 b. m., o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się w Tow. politechnicznein przy ul. 
Zimorowicza 1. 9 zgiomadzenie tygodniowe. Na 
porządku dziennym: wykład p r o f .  dr. Maksymi­
liana Hubera p. t. „Z mechaniki sztucznego 
lotu** (z demonstracyami).

— Szkarlatyna I tyfus w Gtródku 
Jagiellońskim. Odnośnie do korespondencyi 
z Gródka Jagiellońskiego, umieszczonej w nr. 
862 Gońca z 1 grudnia b. r., a tycząeej się 
szkarlatyny i tyfusu, krajowy referent sanitar­
ny przesyła nam następujące wyjaśnienie:

Wedle sprawozdania kraj. inspektora sa­
nitarnego w Gródku Jagiellońskim w czasie od 
końca sierpnia b. r, dotychczas zaszło 36 przy­
padków tyfusu brzusznego, z których 3 za­
kończyły się śmiercią, a 10 pozostaje w le­
czeniu. Epidemia panuje w części miasta zwa­
nej „Podgaj**.

Szkarlatyna, panująca w Gródku od po­
łowy września b. r., jest obecnie na wygaśnię­
ciu. Ogółem chorowało na szkarlatynę 36 osób, 
z których 10 zmaiło, a jedna pozostaje w le­
czeniu. Przypadki chorobowe wydarzały się głó­
wnie na „Zostawiu**.

Przyczyną szerzenia się epidemii jest brak 
oświecenia i zabobonność ludności, która nie 
uznaje potrzeby słuchania rad lekarskich i nie 
ufa im.

Zarządzenia wydane celem zwalczenia e- 
pidemii obu chorób, jak stwierdzono, są zupeł­
nie dostateczne i przez magistrat należycie 
wykonywane, a podnieść należy, że gmina po­
nosi znaczne wydatki na zapomogi dla osób 
izolowanych w domach zapowietrzonych,

Sprawa rzekomo wadliwego wykonywa­
nia oględzin pośmiertnych w Gródku Jagiel­
lońskim jest przedmiotem dochodzeń starostwa.

i grudnia 1909,

— Stan zdrowotny w m ieśc ie .  W so­
botę na posiedzeniu miejskiej Rady zdrowia 
fizyk miasta dr. Legeżyński zdał sprawę o o- 
becnym stanie chorób zakaźnych we Lwowie. 
Sprawozdanie obejmuje okres ostatnich dwu 
tygodni. Go do odry, to choroba ta przełamuje 
się, jak tego dowodzą cyfry zgłoszonych cho­
rych ; mianowicie gdy w poprzednich dwu ty­
godniach zgłoszono 234 i 224 zachorowań, to 
za ostatnie dwa tygodnie zanotowano 130 i 107 
przypadków zachorowania. Stwierdzonych przy­
padków śmierci z odry (z powikłaniami) zano­
towano w tyeh dwu tygodniach zaledwie trzy.

Co do szkarlatyny, stan rzeczy jest'przecię­
tny, zadowalający, uderza zaś znów większy przy­
rost chorych, przybywających z sąsiednich gmin 
do szpitali. Za ubiegły okres 2-tygodniowy za­
notowano ogółem 48 przypadków chorobowych 
miejscowych, obcych zaś przybyło 11, t. j. 23 
prc. Śmiertelność z płonicy wynosiła 11 przy­
padków, na co także głównie składają się cho­
rzy z prowincji, co dowodzi, że do szpitali przy­
wożone bywają dzieoi już bardzo chore, któ­
rych po największej części uratować nie mo 
żua,

Tyfusu brzusznego było w poprzednim 
tygodniu 6 wypadków (3 miejscowe i 3 obce); 
w tygodniu ostatnim zanotowano 11 przypad­
ków, głównie w domach i to przeważnie bak- 
teryologiczme niestwierdzonyeh, nie wszystkie 
więc można uważać istotnie za tyfus brzuszny.

Wskutek zwiększonych czynności w tłu ­
mieniu chorób zakaźuych, odry i szkarlatyny, 
przydzielono do tych czynności z dniem 2 grudnia 
jednego lekarza fizykatu, oraz przyjęto jednego 
lekarza prywatnego na tak długo, póki male­
jący zresztą znowu stan chorób zakaźnych w 
mieście będzie tego wymagał.

Na interpelację p. dra Mikołajskiego, wy­
jaśnił fizyk miejski, że zapalenie nagminne opon 
mózgowo-rdzeniowych obecnie się nie pojawia; 
ostatni przypadek zanotowano jeszcze w pa­
ździerniku.

W dyskusyi nad powyższem sprawozda­
niem wspomniał dyr. dr. Starzewski o niehy- 
gienicznym stanie sal wykładowych w szkołach 
miejskich, główBie z powodu starcia oleju, 
wchłaniającego pył, którym zapuszczane bywają 
podłogi. Wobec panujących w mieście chorób 
zakaźnych i ze względu na konieczność plano­
wej walki z grcźlicą. stan ten należałoby co 
rychlej usunąć. Mówca przytoczył nadto szcze­
gół stwierdzony świeżo w Krakowie, że tam w 
razie choćby jednego wypadku szkarlatyny w 
szkole, klasę się zamyka na 8 dni, w tym cza­
sie robi się w aiej gruntowną dezynfekcję for- 
malinową i szczegółowo salę odczyszczą; nowy 
fizyk tamejszy, dr. Janiszewski podnosi ten 
sposób postępowania jako przynoszący bardzo 
pomyślne wyniki.

Po przeprowadzonej w tej mierze rozpra­
wie, w której dr. Legeżyński, prof. Fiedler, dr. 
Mikołajski i radca Włodzimirski wskazali, że za­
mykanie klasy z rzeczowych, logicznych powo­
dów rezerwuje się we Lwowie na wypadek dru­
giego dopiero wypadku (w okresie intubacyj­
nym z wypadku pierwszego) — wtedy też na­
stępuje dezynfekcja i odczyszczenie ścian i 
podłogi klasy — uchwaliła miejska Rada zdro­
wia, w myśl wniosków pp. dr. Starzewskiego, 
Włodzimirskiego i prof. dr. Kućery:

1. ze względów na zanieczyszczenie szkół, 
szczególnie tam, gdzie nauka szkolna odbywa 
się codziennie rano i po południu (klasy „lata- 
jąoe“), oraz gdzie odbywa się wieczorna nauka 
szkół przemysłowych uzupełniających, miejska 
Rada zdrowia uważa za pożądane dokładne od­
czyszczenie sal i utrzymywanie podłóg w sta­
nie, chroniącym od wznoszenia się kurzu, ku 
czemu fundusze należałoby zabezpieczyć na cały 
rok szkolny;

2. przywrócenie koniecznych warunków 
hygienicznych w takich szkołach nastąpić ma 
w czasie feryj świątecznych; gdyby okres fe- 
ryj — zdaniem magistratu — nie wystarczał, na­
leży postarać się o połączenie feryj z okazyi 
świąt rzymsko-katolickich z feryami z powodu 
świąt Bożego Narodzenia wedle obrządku grecko­
katolickiego ;

3. celem skuteczniejszej walki z chorobami 
zakaźnemi, w wypadkach, gdy dziecko szsolne 
przez pięć dni do szkoły nie przychodzi, a ro­
dzice o przyczynie abseneyi nie uwiadomili dy­
rekcji szkoły — wówczas lekarz szkolny zbada 
przyczynę nieobecności dziecka; a gdyby się 
okazało, że przyczyną jest choroba zakaźna, na­
leży za niedoniesienie o niej peciąguąć rodziców 
do odpowiedzialności karnej.

— W lw ow skie j Spółce  s to la rz y  w 
ostatnich czasach utworzyły się dwie jartye, 
które zwalczają się nawzajem, nie przebierając 
w środkach. Echo tych niesn.seb odbiło się 
nawet w sądzie karnym, mimoto -waśnie, na 
tle osobistpm niestety, nie ustały. Obecny za­
rząd Spółki odstąpił -wobec tego sprawę sądo­
wi obywatelskiemu. Zanim jednak sąd ten za­
brał się do sprawy, z polecenia prokuratoryi 
Państwa sędzia śledczy zabrał w sobotę wszy­
stkie księgi Spółki. Wypadek ten wywołał 
wśród stolarzy lwowskich przygnębiające wra­
żenie.

W niedzielę odbyło się walne zgromadze­
nie członków Spółki stolarzy lwowskich, na 
którem wybrano nowy zarząd, złożony z pp. 
Wojciecha Pelczarskiego, Józefa Szydlikowskie- 
go i Jana Szczurkowskiego, W miejsce dotych­

czasowego zarządcy sklepu p. Siwka, którego 
zgromadzenie usunęło z tej posady, wybrano 
zarządcą p. Franciszka Pelczarskiego.

— W Kole literacko - artyst jcznem
odbędzie się w sobotę, 18 b. m., o godz. 8 
wieczorem odczyt dr. Tadeusza Kossowicza p. t. 
„Lodowemi przełęczami nz Jungfrau**.

— Zagadkowe znikniecie worka z 
listam i pieniężnymi. Z powodu kradzieży 
worka pieniężnego w urzędzie pocztowym Lwów 
2 (na głównym dworcu kolejowym) dnia 9 b. m. 
z zawartością 14.000 koron, ogłasza dyrekcya 
poczt i telegrafów gotowość wypłacenia nagro­
dy w kwocie 300 koron temu, kto wskaże 
sprawcę tej kradzieży, lub podaniem wskazó­
wek przyczyni się do ujęcia go, względnie po­
wetowania szkody.

Ludwik hr. Apponyl, węgierski 
marszałek Najw. Dworu, zmarł w Budapeszcie 
skutkiem zapalenia płuc.

Urodzony w r. 1849, jako członek jednej 
z najznakomitszych rodzin w kraju, powołany 
został na godność marszałka Najw. Dworu w 
Budapeszcie, z chwilą, gdy powstał osobny 
Najw. Dwór Najj. Pana jako Króla Węgier 
(1878).

Hr. Apponyi zażywał powszechnego sza­
cunku jako magnat, który w splendorze rodo­
wej tradycyi szukał bodźca do sumiennego speł­
niania związanych z nią obowiązków.

A  Znaleziono : w restauracyi hotelu 
francuskiego bransoletkę łańcuszkowej roboty; 
na placu Maryaekim pulares z kwotą 30 kor. 
i różnymi drobiazgami.

A  Zamach samobójczy. W mieszka­
niu własnem przy u). Opata Hoffmana ł. 11 
usiłowała wczoraj po południu odebrać sobie 
życie, zażywszy sporą dozę sublimatu, dozor- 
czyni tej realności, Katarzyna Holzknechtowa.

Stacya ratunkowa udzieliwszy jej pier­
wszej pomocy, pozostawiła desperatkę w opiece 
domowej.

Przyczyna zamachu samobójczego nie­
znana.

A  Podrzutek. Pod bramą Zakładu 
„Dzieciątka Jezus“ przy ul. Paulinów znale­
ziono wczoraj wieczorem podrzucone tam nie­
mowlę płci męskiej liczące zaledwie kilka dni. 
Dziecko zabrano do Zakładu podrzutków, poli­
cja zaś wdrożyła dochodzenia, celem wykrycia 
matki dziecka.

A  Kronika policyjna. Inżynierowi p. 
Stefanowi Szelidze Łyszkiewiezowi skradziono 
wczoraj w nocy ze stajni, znajdującej się w 
realności przy ul. Panieńskiej 1. 21, uprząż na 
parę koni ze srebrnymi monogramami „S. Ł ,“, 
wartości 300 kor.

Za wyłudzenie 220 kor. od Rozalii PIu- 
rakowej, żony włościanina z Dmytrowic, areszto­
wała wczoraj polieya zarobnika z Kleparowa 
Władysława Wojciechowskiego.

W ulicy Halickiej przytrzymała polieya 
17 letniego Isera Goldenberga w chwili, gdy 
jednej z pań, wchodzącej do sklepu pp. Kau- 
czyńskiego i Oberskiego, wyjął z kieszeni pła­
szcza pulares z pieniędzmi. Młodocianego zło­
dzieja, kilkakrotnie już karanego, oddano do 
aresztów policyjnych.

Do sklepu Ozyasza Metzgera przy ul. We­
teranów 1. 6 włamał się w nocy złodziej i 
skradł palto zimowe, oraz 7 koron gotówką.

Z mieszkania krawca Karola Lwowskiego 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 97 a) skradziono 
złotą obrączkę, ubranie marynarkowe i 14 kor. 
gotówką.

Za drobne kradzieże z wystaw sklepo­
wych oddano do aresztów policyjnych Annę Ki­
jową i Piotra Arseniuka.

(A ) Fałszerstwo weksli. Polieya tu­
tejsza aresztowała niejaką Helenę Malicką „przy- 
jaciółkę** małoletniego S., syna właścicielki dóbr 
ziemskich i Józefę Neuerową, pierwszą pod za­
rzutem fałszerstwa weksli, drugą zaś pod za­
rzutem puszczania fałszywych tych weksli w 
obieg.

(A ) Ogień sklepowy. W magazynie
cukrów Alorgensterna przy ul. Słonecznej wy­
buchł dziś o godzinie 1 w nocy pożar, który 
zniszczył towaru na 3500 kor. Szkoda była
ubezpieczona.

( A )  W lokalnośclacli Towarzystwa 
łyżwiarskiego nastąpiła dziś o godzinie 8 
rano z niezbadanej na razie przyczyny eksplo- 
zya gazu, przyczem zarządca toru Roman Biel 
odniósł silne poparzenia obu rąk i twarzy, a 
służący Jan Nowosad poparzenia na twarzy. 
Obu opatrzyło pogotowie Towarzystwa ratun­
kowego.

•f" Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Alfred Kraus, naczelnik stacyi kolejowej 
Czudec, w 40 r. życia; Anna Tynczyn, wdowa 
po drukarzu, w 52 r. życia; Jan Puszczyński, 
w 28 r. życia; Karol Sorys, profesor szkoły 
przemysłowej, w 63 r. życia; Katarzyna Bań­
ska, w 69 r. życia; Anna Rudzka, w 29 r. 
życia; Marya Winnicka, w 16 r. życia;

na Zwierzyńcu, ks. Romuald Szwarc, tam­
tejszy proboszcz, w 66 r. życia.

— Echa świętokradztwa na Jasnej
Górze. Przeor 00. Paulinów na Jasnej Górze 
nadesłał do pism warszawskich szczegółowe 
dane o wartości skradzionych przedmiotów, aby 
zapobiedz fałszywym informaeyom, pojawiają­
cym się w pismach i broszurach. Wedle tego
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zestawienia, wartość skradzionych przedmio­
tów przedstawia się jak następuje: 1. Sukien­
ka perłowa po zliczeniu wszystkich pereł i ich 
rozgatunkowauiu 19.289 rubli. 2. Korona wię­
ksza i mniejsza, z czterema aniołkami 7.900 
rubli 50 kop. 8. Wota skradzione nie więcej 
nad 8.000 rubli. 4. Brylanty dodane do koro­
ny z ofiarowanych po 1865 r., 15.000 rubli. 
Razem wynosi to sumę 50.189 rubli 50 kop. 
Co do pereł nadmienia 0. Rejman, że od roku 
1865, to jest od czasu ich oszacowania, wiele 
z nich już zamarło i straciło na wartości.

Wiec w  sprawie obyczajności spo­
łecznej.

W sali ratuszowej odbył się onegdaj wiec 
zwołany przez Tow. im. Piotra Skargi pod 
przewodnictwem Stauisława Henryka hr. Bade- 
niego. Przedmiotem obrad była ważna i nie­
zmiernie żywotna sprawa szerzącej się w spo­
łeczeństwie naszem zgnilizny moralnej, konie­
czność podjęcia z nią walki i omówienie środ­
ków, mających na celu jej wytępienie.

Zagaił konferencję St. Henryk hr. B a- 
d e n i  przemówieniem, wyjaśniająeem cel jej 
zwołania.

Na naszym horyzoncie społecznym— mó­
wił — pojawia się groźne zjawisko, które wy­
maga obrony i solidarnej działalności wszy­
stkich.' Tern zjawiskiem jest gangrena porno­
grafii wkradająca się w każdą gałąź społecz­
nego życia i działająca zabójczo na umysł, du­
szę i ciało młodzieży. Walka z pornografią 
stała się tedy potrzebą naglącą. Musi ona je­
dnak oprzeć się na szerokich podstawach de­
mokratycznych, musi mieć świadomość istnie­
jącego zła, jego niebezpieczeństwa i musi być 
prowadzona ezystemi rękami, aby doprowadziła 
do pożądanego rezultatu. Walczyć zaś należy 
z tą świadomością i z tern przekonaniem, że 
zwalczając nieobyczajność, spełniamy obowią 
zek z jednej strony chrześciański, a z drugiej 
obywatelski i narodowy zarazem.

Po zawiadomieniu przez przewodniczące­
go, iż Najprz. ks. Arcybiskup Bilezewski prze­
słał zgromadzeniu, z powodu, że sam nie mo­
że wziąć w niem udziału, pasterskie błogosła­
wieństwo, zabrał głos sędziwy uczestnik walk 
narodowych długoletni poseł sejmowy p. T a ­
d e u s z  L a n g i e ,  który nawiązał swe prze­
mówienie do słów jednego z męczenników 
sprawy polskiej, że w bolesnym łańcuchu 
nieszczęść, jakimi spętano Polskę, nie mo­
żna nigdy dopatrzeć się ostatniego ogniwa. My 
jednak nadziei nie tracimy. Przeciw wrogom 
zewnętrznym bronią nas zastępy ludzi dzielnych, 
którzy stoją silnie na zagrożonych placówkach, 
lecz ogarnia nas lęk wobec wzmagania się ilo 
śei wrogów wewnętrznych, podających truciznę 
wszystkim warstwom naszego społeczeństwa a 
przedewszystkiem młodzieży, na które., oprzeć 
się ma przyszłość naszego narodu. Naprzód za 
częto szerzyć niewiarę pod hasłem rzekomego 

*postępu i wyszydzać patryotyzm, zasłaniając 
się hasłem ludzkości, teraz wszczepia się zara­
zę niemoralności, która kala ducha i podkopuje 
nasz byt narodowy. Mówca nawołuje więc do 
samoobrony, do walki z gorszycielami, do strze­
żenia tych ideałów, za które szli przodkowie 
nasi na śmierć z pieśnią „Boga Rodzico" na 
ustach, kończy wreszcie życzeniem, ażeby roz­
poczęte dzieło wydało jak najrychlej świetne 
owoee, a to pokolenie, którego przedstawicielem 
jest mówca doczekało się tej pociechy że zo­
stawi młodszym ojczyznę, wprawdzie jeszcze 
nie wolną ale czystą!

Profesor Uniwersytetu dr. M a k a r e w i c z  
mówił następnie o stosunku prawa do porno­
grafii, udawadniając, że dzisiejsze ustawy są 
niewystarczające. Prawo ma do zwalczania 
dwie rzeczy, pornografię i pornologię. Porno­
grafia jako oddziaływanie na najniższo instyn­
kty ludzkie zapomocą pisma drukowanego jest 
stokroć gorsza, niż pornologia, bo żywe słowo 
ograniczone jest do szczupłego grona osób i 
nie może tyle złego sprawić, co pornografia, 
gdzie wchodzi w grę publicitas: ogłaszanie 
i możuośó rozprzestrzeniania masowego dru­
kiem pornograficznych książek, czasopism, bro­
szur, obrazków i rycin. Państwo i ustawoda­
wstwo austryaekie karze dziś przekroczenia 
nieobyozajnośei społecznej środkami, które na 
pozór tylko są wystarczające. Środki t ■ pra­
wne obchodzi się wszakże i łagodzi w naj­
rozmaitszy sposób, tak, że za najgorsze prze­
ważnie przekroczenie jest kara stosunkowo 
bardzo niewielka. Należy więc z całych sił do­
magać się, ażeby nastąpiła reforma odnośnych 
ustaw państwowych, a to przez: 1. zwiększa­
nie odpowiedzialności redaktorów, drukarzy i 
nakładców, 2. przywrócenie zniesionego para­
grafu z r. 1902, dającego prokuratoryi większą 
możność konfiskaty; 3. aby sprawy narusza­
jące obyczajność społeczną, nie podlegały kom- 
peteneyi sądów przysięgłych.

Rezolucye te zgromadzenie uchwaliło je­
dnomyślnie.

O pornografii ze stanowiska lekarskiego 
mówił dr. S a b a t o w s k i ,  wykazywał złe 
jej skutki, szczególnie u młodzieży i zwrócił 
uwagę na dowody strasznego oddziaływania 
zepsucia obyczajów we Franeyi, która się wy- 
lulnia i w Niemczech.

Zgubne wpływy pewnej kategoryi wido­
wisk teatralnych mających cechę pornograficzną 
omawiał następnie dr. W i ę c ł a w .  Scena, na 
której panoszy się nieskromność i rozpusta jest 
stokroć jeszcze niebezpieczniejsza, aniżeli zła 
książka lub czasopismo.

„Sądząc więe — zakończył mówca — że 
głos nasz jest głosem opinii, domagamy się 
surowszej eenzury sztuk, baczniejszej opieki 
Wydziału krajowego, lepszej kontroli komisyi 
teatralnej uzupełnionej ekspertami w sprawach 
teatralnych, od prasy zaś domagamy się, aby 
ostrzegała publiczność przed zdrożnymi sztu­
kami, i stanowczo a jednomyślnie je potępiała.

Po przemówieniu reprezantanta młodzieży 
p. W o ł o w s k i e g o  zreasumował dotychczaso­
we obrady p. K r a h l ,  poseł sejmowy p. J. 
M a r s z a ł k o w i c z  oznajmił, że i Sejm zajmie 
się gorliwie akeyą mającą na celu ściganie 
pornografii, poczem zakońeznł konferencję prze­
wodniczący, St. Henryk hr. Badeni, podzięko­
waniem prelegentom za ich trudy i wezwaniem 
zebranych do dalszej, ciągłej i usilnej pracy.

Po zgromadzeniu, w ściślejszem kole 
członków Tow. im. Piotra Skargi, wręezył prze­
wodniczący p. Tadeuszowi Czapelskiemu, zasłu­
żonemu inicyatorowi i redaktorowi dzieła pt. 
„Pornografia11, które wydało niedawno Towa­
rzystwo, pięknie oprawny egzemplarz tej poży­
tecznej książki *e stosowną dedykaeyą i podpi 
sami wydziału.

Notafti IM o-aftjstyca
(z. s.) Na gwiazdkę. Mniej książeczek 

dla dzieci i dorastającej młodzieży wydała w 
roku bieżącym zasłużona firoia księgarska Ge­
bethnera i Wolffa, lecz te, które za jej spra­
wą ukazały się na widok publiczny, zasługują 
na gorące polecenie. Wymienić między innemi 
należy przedewszystkiem : pani Z. Morawskiej 
„Pod Sasowym Rogiem11, bardzo ładną po­
wieść, wysnutą z tła dziejów ojczystych, 
oraz fantastyczne opowiadanie, noszące ty­
tuł „Doktor Omega11, przetłumaczone z o- 
ryginału francuskiego, a przypominające naj­
świetniejsze utwory Juliusza Yerna, którego 
„Wybór dzieł", starannie przełożony i ogło­
szony w dziesięciu tomach, opuścił prasy dru­
karskie niedawno nakładem tejże samej firmy, 
uzupełniającej równocześnie tegoroczne publi- 
kacye gwiazdkowe trzeciem wydaniem przygód 
„Młodych żeglarzy" kapitana Mayne-Reida, czy­
tanych u nas z nieaiknącem zajęciem przez 
czwarte jaż może pokolenie. Wszystkie powyż 
sze książeczki, wykwintnie drukowane na ła ­
dnym i trwałym papierze, zdobią liczne illu 
straeye.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś we wtorek, wyjątkowo o godz. 3c.iej po 
poł., na dochód „Domu kobiet", staraniem Tow. 
„Ognisko kobiet" po raz Boi „Samotni", dra­
mat w 5 aktach Gerharda Hauptamana.

We wtorek, po raz lszy (wznowienie) 
„Marta", ożyli „Kiermasz w Ryszmondzie", opera 
w 4 aktach FJotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, art. opery warsz.

We środę, po raz Bci „Godyżyeia", dra­
mat współczesny w 4 aktach St. Przyszewskiego.

We czwartek, po raz 33ci „Manewry je­
sienne", operetka w 3 aktach I. Kalmana.

Wpiątek, po raz lszytnowość) „Sąsiadka", 
komedya w 3 aktach Tad. Jaroszyńskiego.

W sobotę, o godz. BcPj po poł. dla młodz. 
szkolnej „Balladyna", tragedya w 5 aktach Jul. 
Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 2gi „Marta" czyli „Kiermasz w Rysz- 
mondzie", opera w 4 aktach F. Flotowa; go­
ścinny występ H. Drzewieckiego art. op. warsz,

W niedzicdę, o godz. oół do 4 po poł. po
raz 5 ty „Szczęście Frania", kom. w 3 aktach
Włodzim. Perzyńskiego, po raz 2gi „Przyjaciel 
dom u1, komedya w 3 aktach Labiche’a i De- 
lacoura.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczozein 
„Yerbum mobile", opera w 1 akcie St Mo­
niuszki i „Pajace", opera w 2 aktach z prol.
w partyi „Caaia", wystąpi J. Mann.

W poniedziałek, po raz lszy „Sąsiadka", 
komedya w 3 aktach Tadeusza Jaroszyńskiego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Środa, „Ostrożnie z listami", komedya w 

3 aktach W. Tursehinskiego i K. Stifter’a. No­
wość.

Czwartek, Operowe przedstawienie szkoły 
śpiewu prof. Marso.

Piątek, „Ostrożnie z listami", komedya w 
3 aktach W. Tursehinskiego i K. Stiftera.

Sobota, „Mizantrop", komedya w 5 aktach 
wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu", komedya w 1 akcie 
Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Niedziela, po poł. „Kopciuszek", widowi­
sko fantantastyczne z tańcami i śpiewami, prze­
robił na seenę A. Walewski. Początek o godzi­
nie 8. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela, wieczorem „Mizantrop", kome­
dya w 5 aktach wierszem Moliera, przełożył 
Tadeusz Żeleński. „Małżeństwo z musu", ko­
medya w 1 akeie Moliera, przełożył Tadeusz 
Żeleński.

Poniedziałek, „Gromiwoja", komedya w 
4 aktach Arystofanesa, przełożył wierszem z 
greckiego E. Źegota-Oięglewiez.

Wtorek, „Mizantrop", komedya w 5 aktach 
wierszem Moliera, przełożył Tadeusz Żeleński. 
„Małżeństwo z musu", komedya w 1 akcie Mo­
liera, przełożył Tadeusz Żeleński.

Środa, „Wesele", dramat Stanisława Wy­
spiańskiego. (Ceny zniżone).

Czwartek, „Dziady", scena dramatyczna 
w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Pół ceny).

Piątek, przedstawienia nie będzie.
Sobota, „Noe Listopadowa", dziesięć scen 

dramat, napisał Stanisław Wyspiański. 111 u- 
stracya muzyczna Raczyńskiego.

Niedziela, po poł „Betleem polskie". J a ­
sełka w 3 aktach napisał Lucjan Rydel.

Niedziela, wieczorem „Gromiwoja", ko­
medya w 4 aktach Arystofanesa. przełożył z 
greckiego E. Źegota-Cięglewicz.

Pięćdziesięciolecie

„TyiofiniiLa JllBstrowaneio''.
Niema w Polsce czasopisma ilustrowa­

nego, któreby tak się ze społeczeństwem na­
szem zrosło, tak było poczytne i znane, jak 
Tygodnik. W ciągu pięćdziesięcioletniego swe­
go istnienia, pismo to, ohejmująe szeroki za­
kres polskiej kultury, stało się nicią, wiążącą 
przejawy duszy narodowej. To też pięćdzie­
sięcioletni jubileusz Tygodnika Illustrowa- 
nego ma znaczenie niepoślednie, jako od­
zwierciedlenie dorobku kulturalnego półwie­
kowej pracy twórczej, która na kartach tego 
zasłużonego pisma znalazła wierne i świetne 
odbicie. Z dumą i otuchą w lepszą przyszłość 
możemy patrzeć na owoee pracy i twórczo­
ści naszej, zamkniętej w rocznikach 'Tygo­
dnika. Nie pominął on żadnego ważniejszego 
objawu twórczej polskiej myśli, a stojąc po­
nad waśniami stronuietw, dbał czujnie o roz 
wói dueba narodowego, na t!e najrzczytniej 
pojętych ogólno-ludzkich ideałów, którym po­
został wierny przez całe pół wieku. Na jego 
kartach spotykamy wszystkie niemal nazwi­
ska myślicieli, działaczy i artystów polskich, 
którzy niejednokrotnie tu po raz pierwszy się 
wypowiadali. Tu zamieszczali swoje utwory : 
Kraszewski, Bałucki, Sienkiewicz, Prus, Świę­
tochowski, Jeż, Kreehowiecki, Gomulicei, Ga- 
walewicz, Szymański, Orzeszkowa, Konopni­
cka, Zapolska, Rodziewiczówna, Żeromski, 
Daniłowski, Przybyszewski, Sieroszewski, 
Weyssenhoff, Reymont, Dąbrowski, Tetmajer, 
Żuławski, Dębicki, Gliński, O r-O t— i wielu, 
wielu innych, aż do ostatnich czasów. Tygo 
dnik ilustrował dzieła polskich artystów, u- 
trwalał w reprodukeyach dawne zabytki na­
szej świetności, leżące dziś w gruzach, d ru­
kował studya, rozprawy i badan a naukowe 
pierwszorzędnych polskich pisarzy. Na takiem 
działaniu przeszło oto pół wieku.

Założycielem Tygodnika z końcem roku 
1859 był właściciel drukarni warszawskiej 
Józef U n g e r ;  Redakcyę tworzyli: Ludwik 
Jenike, redaktor główny. J. Bartoszewicz, 
Karol Beyer, Kazimierz Raszewski, F r .  So- 
bmszezański, K. Stronczyński, W. Szymanow­
ski, K Wójcicki —  kierownictwo artystyczne 
spoczywało w ręku Piwarskiego, sekretarzem 
redakcyi był Wł. Anczyc. Po Józefie i Gra­
c jan ie  Ungraeh objęli następnie pismo Gu­
staw Gebethner i Robert Wolff. Przez ten 
czas wiele się zmieniło : u byli starzy współ­
pracownicy, przyszli nowi. Naczelnymi reda­
ktorami było kilku znanych publicystów; 
obecnie zaś prowadzi redakcyę dr. J  ó- 
z e f  Wo l f f ,  mając zawsze ku pomocy ko­
goś z literaiów zawodowych. Przy reda­
ktorze Wolffie czterykroć zmieniali się kie­
rownicy literaccy; byli nimi :  mieszkający 
obecnie we Lwowie Tadeusz G z a p e l s k i ,  
rzutki i pomysłowy dziennikarz, znakomity 
pisarz G a w a l e w i c z ,  głęboki krytyk I. 
M a t u s z e w s k i ,  wreszcie poeta O r - O t ,  do 
dziś zajmujący to stanowisko. Obecny skład 
redakcyi. prócz dr. Wolffa i Or-Ota tworzą: 
Henryk G a l i e ,  sekretarz redakcyi; J. H o- 
l e w i ń s k i ,  kierownik artystyczny; sekre­
tarz działu społeczno-politycznego, L. W ł o ­
d e k ;  prócz tego cała falanga stałych współ­
pracowników. między nimi P r u s ,  W e y s ­
s e n h o f f ,  R e y m o n t ,  D ę b i c k i .

W piękną rocznicę półwiekowej, szczy­
tnej pracy swojej, wydała redakcja  spec ja l­
ny, olbrzymich rozmiarów, zeszyt Tygodnika, 
który stanie się cenną pamiątką jubileuszo­
wą Na treść tego zeszytu, o poczwórnej 
objętości z 300 ilustracyami, niezmiernie 
ważnemi i ciekawemi, składają s ię : „Zdanie 
sprawy z półwiekowej służby" ; „Narodziny 
Tygodnika", ze wspomnień L. Jenikego; 
Gomulickiego: „Dzieje pięćdziesięciolecia"; 
„Polityka i życie w pięćdziesięciu roczni­
kach" Tygodnika: H. Gallego : „Powieść, n o ­
wela i dramat w Tygodniku“ ; H. Mościckiego: 
„Historya Tygodnika*; H. Piątkowskiego:

„Dział artystyczny Tygodnika“ ; 0. Janko­
wskiego: „Moi A ten ac i" ; Tygodnik w Galicyi i 
w W ielkopolsce"; Jak  się robi Tygodnik i t. d. 
cała historya pracy i nadspodziewanych wy­
ników, illustrowana reprodukcjami z dawnych 
utworów artystycznych i podobiznami wszyst­
kich współpracowników pisma przpz lat pięć­
dziesiąt — doskonały przegląd tych tysięcy 
kart, na których najtęższe umysły w Polsce, 
pozostawiły „swych myśli przędze i swych 
uczuć kwiaty". Piękny ten zeszyt, który sta­
nie się ważnym dokumentem w dziejach n a ­
szego czasopiśmiennictwa, świadczy dowo­
dnie, ozem był i jest w Polsce Tygodnik 
lUmtrowany i starczy sam za chlubne świa­
dectwo. Zasłużonemu wydawnictwu serdecz­
nie życzyć należy takiej samej, j a k  dotych­
czas, wytrwałości w pracy, świetnych jej o- 
woców i ciągłego rozwoju. (as).

2  Iz fb 3 T s ą d o w e j .

(Pozyczka na cudza kamienice).
Wczorajszą popołudniową rozprawę wy­

pełniło przesłuchiwanie w dalszym ciągu pod- 
sądnego Wincentego B i e l s k i e g o .

Podsądrty omawiając wyczerpująco spra­
wę zaciągnięcia oszukańczej pożyczki na ka­
mienicę pp. Motylewskieb, twierdził katego­
rycznie, iż do oszustwa namówił go Edward 
Wlaszek, który miał na niego taki wpływ, 
iż byłby nawet na jego rozkaz rozbijał kasy 
i skakał z drugiego piętra.

Po całym szeregu pytań, zadawanych 
podsądnemu przez sędziów przysięgłych i 
prokuratora Państwa, odczytano jeszcze ob­
szerny list Bielskiego, pisany do pp. Moty- 
lewskich, w którym całą winę zaciągnięcia 
oszukańczej pożyczki stara się Bielski zwalić 
na p. Wlaszka.

Na tern o godzinie 8 wieczorem odro­
czył przewodniczący dalszą rozprawę do dziś, 
godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie po całym szeregu pytań, zadawanych 
osk. Bielskiemu przez trybunał, sędziów 
przysięgłych i obrońców, przystąpiono do 
przesłuchania świadków.

Pierwszy zeznawał p. Julian W o j t o ­
w i c z ,  urzędnik Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, mąż właścicielki biura „Merku­
ry", za pośrednictwem którego Bielski za­
ciągnął pożyczkę na kamienicę dr. Motylew- 
skiego. Świadek ten zeznawał zgodnie z 
aktem oskarżenia, przyczem stanowczo stwier­
dził, iż Bielski, a nie kto inny był tym, z 
którym w sprawie pożyczki pertraktował i 
który będąc w kancelaryi notaryusza p. Za­
wadzkiego we Lwowie podpisał skrypt dłużny.

Następnie zeznawała p. Józefa N o w a -  
k o w a ,  matka p. Motylewskiej.

P. Nowakowa oświadczyła, podobnie 
jak na rozprawie poprzedniej, iż nigdy nie 
miała zaufania do Bielskiego, przyczem za­
znaczyła, iż gdy Bielski otrzymał zarząd 
realności pp. Motylewskieh. była bardzo z 
tego powodu niespokojna, tak dalece, iż n a ­
pisała nawet do Bielskiego list z żądaniem, 
aby się zrzekł administracyi kamienicy. Na 
to Bielski odpisał pani Nowakowej. aby go 
nie nagabywała, bo ją  odda do kryminału.

Następnie p. Nowakowa skreśliła po­
krótce, zgodnie z aktem oskarżenia, w jaki 
sposób wpadła na trop popełnionego oszu­
stwa.

Rozprawa trw a dalej.

Wiedeń, 14 grudnia.
(Telegram prywatny).

(Serbsko - chorwacka koalieya w obronie swej 
czci).

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
p. S u  p i l  o oświadczył, że póki nie będzie 
miał zastępcy prawnego, będzie sam działał 
w swej sprawie.

Oskarżony dr. F r i e d j u n g  oświadcza, 
że przeciw przedłożonym przez niego doku­
mentom nie podniesiono żadnych zarzutów. 
Najważniejszym momentem jest to, że do­
kument w sprawie rozdziału drużyn pocho­
dzi z austryackiego sztabu generalnego i 
prosi, aby trybunał przesłuchał w tej spra­
wie generał porucznika Tomciea.

Zastępca oskarżycieli dr. H a r p n e r  
przedkłada szereg wniosków dowodowych i 
na razie sprzeciwia się przesłuchaniu gen. 
Tomciea. Wnioski dowodowe dr. Harpnera  
odnoszą się do kilku dokumentów, mających 
stwierdzić stosunki rządu sprbskiego, czy też 
stowarzyszenia „Słowiański Jug" z którym­
kolwiek członkiem koalicyi. Z tern jednakże 
dokument sztabu generalnego nie ma nie 
wspólnego. Dalej dr. H arpner twierdzi, że 
wszystkie dokumenty, przytoczone w broszu­
rze dr. Friedjunga, są od a do z  fałszywe i 
czyni wniosek, aby jako faktycznych znaw­
ców historyi powstania rewolucyi rjeckiej 
trybunał przesłuchał posłów austryackiej 
Rady p a ń s tw a ; Laginię, Biankiniego i Spin- 
czica. Następnie p. dr. Harpner wskazuje, że
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ani ze strony dr. Fundera, ani ze strony dr. 
Friedjunga nie przedłożono żadnego doku­
mentu oryginalnego, lecz tylko protokoły i 
fotografie, jakie sporządzić może każdy fa ł ­
szerz. Dr. Harpner oświadcza, że może udo­
wodnić, iż to, co znajduje się w tyc-h doku­
mentach, już zewnętrzną swą formą wska­
zuje na fałszerstwo. Protokoły są fałszywe, 
bo to, co przedstawiają, nie stało się nigdy 
i „Słowiański J u g “ w tych rozmiarach, w 
jakich go przedstawiają protokoły, nigdy nie 
istniał. Posiedzenia, o których wspominają 
protokoły, nigdy nie odbyły się, a to, co w 
nich uwidoczniono, nigdy się nie stało, po­
dobnych uchwał wcale nie powzięto, wymie­
nione zaś w protokałach osoby nigdy w po­
siedzeniach nie brały udziału. Na udowo­
dnienie tego dr. Harpner prosi, aby trybu­
nał wezwał jako świadków prezesa central­
nego zarządu „Słowiańskiego J u g a “ Marko- 
vica, byłego serbskiego ministra oświaty 
Ljubę Dawidovica, profesora Politechniki w 
Belgradzie Grayieics, nadto przytoczonych 
w protokołach Georgovica i Stefanoyica, co 
do których mówca twierdzi, iż w ogóle ni­
gdy nie istnieli.

Dalej domaga się obrońca zawezwania 
na świadka zięcia prezesa gabinetu serbskie­
go Pasica, dra Stefanoyica, oraz szeregu in 
jjych osób. Następnie żąda, aby przez zapy­
tania, wystosowane do gmin w Chorwacyi, 
stwierdzono, czy kilka osób wymienionych 
w rozporządzeniu byłego bana Chorwacyi 
Pejaceyicsa, podejrzanych o stosunki z Serbią, 
w chwili wydania tego rozporządzenia w isto­
cie przebywało w tych gminach. Co do zja­
zdu serbskiego szefa sekcyi Spalajkovica 
z Petkovieem i Pribic-zeyieem, podczas któ­
rego Spalajkoyic miał rzekomo w domu kupca 
Jolovanovica w Zemuuiu dać Pribicpyicowi 
12.000 franków, domaga się dr. Harpner 
przesłuchania profesora Mrdenowica w Lu 
blanie na dowód, że Pribicevic między 15 i 
17 czerwca nie mógł być w Zemuniu, bo 
w tych dniach bawił i mieszkał u Mrdeno- 
yiea. Wkońcu żądał dr. Harpner przesłucha­
nie generała Nikodema Stefanoyica w spra­
wie rozkładu drużyn, oraz posła Rady pań­
stwa Masaryka, jako znawcę stosunków w 
Belgradzie.

P. S u p i ł o  prosi o wezwanie na świad­
ka wiceprezydenta Namiestnictwa w Zadarze, 
który ma stwierdzić, że oskarżyciel nigdy 
ani centa nie otrzymał z tego źródła. DaDj 
prosi oskarżyciel o wezwanie na świadka 
owego Kacańskiego, którego br. Chlumecky 
wymienił jako rzekomego konfidenta, a m ia­
nowicie na tę okoliczność, że Kacański raz 
tylko odwiedził oskarżyciela, celem obejrzę 
nia jego dywanów, nigdy zaś mu żadnych 
pieniędzy nie dawał. Wkońcu prosi o wezwa­
nie gubernatora Rjeki, hr. Szapary’ego, który 
stwierdzi, że oskarżyciel nigdy się z nim nie 
stykał, ani nie brał od niego pieniędzy.

Dr. H a r p n e r  oświadcza, że ze świad­
ków zagranicznych nikt nie potrzebuje oba­
wiać się składania zeznań, bo za zeznauia 
prawdy nikomu nic stać się nie może. Dalej 
dr. H arpner zawiadomił, że nadeszły te le­
gramy od serbskiego prezesa gabinetu Mi- 
lanovica, ministra Joyanovica, prezydenta 
Skupczyny Dayidoyica i posła serbskiego w 
Wiedniu Simica, wszystkie adresowane do 
posła prof. Masaryka. Dr. Harpner chce te 
telegramy odczytać.

Nastąpiła przerwa.
Po przerwie obrońca dr.' B e n e d i k t  

sprzeciwił się odczytaniu tych telegramów, 
bo nie są one żadnym środkiem dowodowym, 
nie należą więc do rozprawy.

P r z e w o d n i c z ą c y  podaje do wiado­
mości, że otrzymał od Rządu krajowego w 
Zagrzebiu telegram. Rząd zagrzebski w tele­
gramie tym prostuje swój pierwszy telegram 
i stwierdza, że faktycznie odbyły się wybo­
ry ściślejsze do Sejmu chorwackiego.

Przewodniczący zaprzysięga rzeczozna­
wcę dr. Untersbergera, który co do przedło­
żonych mu dokumentów i fotografij ma stwier­
dzić, czy pisane one były przez jedną i te 
Samą osobą.

Obrońca dr. B e n e d i k t  zaznacza na­
stępnie swoje stanowisko co do wywodów 
dr. Harpnera  i przedstawia oryginał mapy z 
rozkładem drużyn. Mapa nosi napis: Biuro 
Ewidencyjne sztabu generalnego. Wobec u- 
Wagi dr. Harpnera, że „Słowiański J u g “ ni- 
&dy nie był klubem opozycyjnym, stwierdza 
dr. Benedikt, że klub ten w sprawozdaniu 
Austryackiego attache wojskowego określony 
Jest jako komitet powstańezy.

Przeciw wezwaniu świadków z Serbii 
?brońca nie ma nic do zarzucenia. Zwraca 
leduak uwagę, że ci świadkowie, jeśli doku­
menty okażą się prawdziwe, będą w niebez­
pieczeństwie, bo na podstawie § 38 ustawy 
W n e j  mogliby być oskarżeni o zdradę sta­
du; o zbrodnię tę może być mianowicie o- 
5karżony każdy, nawet poddany obcy, jeśli 
ddraża na niebezpieczeństwo wewnętrzne 
^osunki w Austryi, jeśli spiskuje z podda­
nymi austryackimi, lub dostarcza dla tego 
^ lu  środków wybuchowych.

Co do Spalajkoyica uważa mówca za 
^ecz pożyteczną, aby równocześnie wezwa­
no na świadka także niejakiego Zagoraca. 
°o do ministra Milowanoyica, to jest to

sprawa, co do której Milowanoyić musi się 
sam porozumiewać z PP. Ministrami austrya­
ckimi, gdyż jest on poddanym austryackim i 
zbiegiem popisowym.

Obrońca dr. K i e n b o c k  zaznacza, że 
proces przeciągnąłby się zbyt długo, gdyby 
zapuszczano się zbytnio w zbadanie stosun­
ków, panujących w Chorwacyi i Sławonii. 
Dlatego też sprzeciwia się wezwaniu na świad­
ków Zagoraca, Biankiniego i Spinczica, któ­
rzy zresztą nie są kompetentni do oceniania 
stosunków, panujących w Chorwacyi. Również 
jest przeciwny powoływaniu świadków z 
Serbii. Nie jest prawdą, jakoby im tu nic się 
stać nie mogło, bo mówca sam, gdyby który 
z tych świadków zeznał fałszywie, wycią­
gnąłby z tego jak najdalej idące konsekweneye.

Dr. B e n e d i k t  oświadcza, że nic nie 
ma przeciw wezwaniu świadków, których za­
cytowania domaga się p. Supilo.

Następnie przesłuchano jako świadka 
gen. T o m i ć i c a .  Na pytanie przewodniczą­
cego, czy sztab generalny ma zwyczaj wyda­
wać na podstawie sprawozdań attache woj­
skowego w Belgradzie zarządzenia w tej for­
mie, jak to się stało w sprawie rozdziału 
drużyn i czy sztab generalny dowiedziawszy 
się o tego rodzaju pogłoskach, zwykł wyda­
wać jakie zarządzenia, świadek odpowiada, że 
tego nie wie i że wyjaśnienia w tej mierze 
mógłby dać chyba szef sztabu generalnego, 
gen. Conrad-HotzeDdorf.

Na dalsze pytanie przewodniczącego 
świadek odpowiada, że attache wojskowy w 
Belgradzie przesyłając swoje sprawozdanie, 
musiał przedtem wszystkie fakty dokładnie 
zbadać i że przedłożone przez niego sprawo­
zdanie, na podstawie którego sporządza się 
mapę rozkładu drużyn, było rzeczą poważną.

Na tem rozprawę odroczono do dnia 
dzisiejszego. Trybunał poweźmie uchwałę w 
sprawie dopuszczenia do przesłuchania pro­
ponowanych świadków.

Slavische Korresp. donosi: Serbski mi­
nister spraw wewnętrznych, Lubomir Jova- 
noyie, wystosował wczoraj do prof. Masary­
ka następujący telegram: Mogę tylko pono­
wnie powtórzyć, że nie istnieje dokument pi­
sany moją ręką, jaki przedstawił Friedjung, 
nie jest też prawdą, jakobym brał potaje­
mnie udział w czynności słowiańskiego „Ju- 
g au, lub też w jakiejkolwiek akcyi, która by­
łaby zwrócona przeciw bezpieczeństwu au- 
stro-węgierskiej Monarchii.

Były minister oświaty, a obecny wice­
prezydent Skupczyny, Ljuba Davidovie, wy­
stosował następujący telegram do prof. Ma­
saryka: Wszystko, co przytoczono podczas 
rozprawy sądowej w mowie Friedjunga, oraz 
przedłożonych dokumentach o mojej działal­
ności w klubie Stow. „ Ju g “, jest od począ­
tku do końca wierką nieprawdą. Proszę zro­
bić z tego oświadczenia użytek.

OSTATNIA POCZTA.
=  Dr. W e k e r l e  wyjechał wczoraj o 

godzinie 10 wieczorem z Budapesztu do Wie­
dnia.

=  Prezydent S e j m u  w ę g i e r s k i e ­
g o  Gall zwołał posiedzenie Sejmu na piątek
17 b. m.

=  P a r l a m e n t  R z e s z y  n i e m i e ­
c k i e j  obradował w dalszym ciągu nad bu­
dżetem.

—  Agencya Havasa donosi z Brukseli 
w depeszy nadanej wczoraj o gozinie 11 mi­
nut 30 przed południem: K r ó l  L e o p o l d  
b e l g i j s k i  l e ż y  w a g o n i i .

Król przyjął wczoraj po południu o- 
statnie Sakramenta św. Nuncyusz przyniósł 
królowi błogosławieństwo papieskie. U łoża 
króla obecni byli wczoraj po po łudn iu : Księ­
żna Klementyna, książę Albert z żoną, h ra­
bina Flandryi. Do księżnej Ludwiki Kobur- 
skiej wysłano do Budapesztu telegram z we­
zwaniem, aby niezwłocznie przybyła do B ru ­
kseli. Stan chorego nie wykazuje zmian. Ope- 
racya nastąpi prawdopodobnie dziś po po­
łudniu.

Wedle najnowszej depeszy: Wiadomość, 
że stan króla Leopolda jest tak zły, że skon 
lada chwila może nastąpić, lekarze odwołali. 
Wieczorem wczoraj odbyła się nowa narada 
lekarzy nad operacyą, która ma być doko­
nana dżiś przed południem.

=  Z Madrytu donoszą: Przed t rybuna­
łem wojskowym, któremu przewodniczy wi­
ceadmirał, rozpoczęła się wczoraj rozprawa 
przeciw audytorowi marynarki Mattiasowi, 
który przed kilkoma miesiącami zarzucił ga­
b i n e t o w i  M a u r y  naruszenie obowiązków 
przy rozdziale robót przy budowie nowej 
eskadry.

=  O s t o s u n k a c h  w T u r e y i  nad­
chodzą następujące nowe informacye.

Rada ministrów postanowiła odebrać 
moc obowiązującą z dniem 14 marca 1910 
traktatowi handlowemu turecko - b u łgarsk ie­
mu, ponieważ umowa ta skntkiem ogłoszenia 
niezawisłości Bułgaryi stała się bezprzed­
miotową.

W Izbie deputowanych pomimo sprze­
ciwiania się opozycyi ukończono dyskusyę

nad sprawą koncesyi Tow. angielskiego że­
glugi w Mezopotamii. W głosowaniu 186 gło­
sami przeciw 8 przyjęto porządek dzienny, 
aprobowany przez wielkiego wezyra, pochwa­
lający stanowisko rządu w sprawie tej kon- 
eesyi oraz wyrażający mu zaufanie.

Wielki wezyr podziękował za zaufanie 
i oświadczył, że gabinet jeszcze w większym 
stopniu będzie pracował, aby zasłużyć na 
zaufanie Izby.

lann in  donosi, iż wczoraj w Adanie 
stracono 25 osób, skazanych na karę śmier 
ci za udział w rzezi.

=  Ambasador rossyjski i urząd spraw 
zagranicznych w Jokohamie zaprzeczają do­
niesieniom, jakoby m i ę d z y  R o s s y ą  a J a ­
p o n i ą  toczyły się pertraktacye poufne.

TBŁESRAIY GAM LWOWM
Rada państwa.

Wiedeń, 14 grudnia. Po zagajeniu po­
siedzenia Izby posłów oświadczył Prezydent, 
że Rusini zgłosili dwa wnioski nagłe, a mia­
nowicie jeden w sprawie kolędników, drugi 
w przedmiocie zniesienia Najw. patentu Ce- 
sarkiego z r. 1854 o karze chłosty.

Przewodniczący zarządził półgodzinną 
przerwę. Po przerwie zabrał głos p. T r y ­
l ó w  s k  i, celem uzasadnienia nagłości wnio­
sku o kolędnikach.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 14 grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu p. S t r a n s k y  z Unii s łow iań­
skiej wniósł interpelacyę, skierowaną prze­
ciw wpływaniu na przysięgłych w procesie 
Friedjunga przez prasę wiedeńską, oraz p rze­
ciw zachowaniu się przewodniczącego w tej 
rozprawie.

P. T r y l  o ws  k i  uzasadniając nagłość 
swego wniosku w sprawie zachowywania się 
policyi galicyjskiej wobec kolędników, po­
wiedział, iż stanowisko wielkich stronnictw 
politycznych tej Izby względem Rusinów 
potwierdza stare przysłowie, że syty g łodne­
mu nie wierzy. Jednem z najbardziej „sytychu 
stronnictw jest Koło polskie, chociaż wątpić 
należy, czy także lud polski jest syty. Mó­
wca wskazuje na to, że p. Głąbtński w swej 
akcyi pośredniczącej nie chciał mówić z Ru­
sinami, być może dlatego, że Rusini nie mieli 
szczególnej ochoty do rokowań z nim. Mo 
wca żalił się na upośledzenie Rusinów i za­
rzuca, że żandarmi, którzy zastrzelili Kahań- 
ca, nie zostali ukarani.

P. Trylowski mówi dalej.
Wiedeń, 14 grudnia. Komisya praso­

wa uchwaliła §. 14 u. prasowej w sprawie 
konfiskat.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 14 grudnia. Koło polskie od­

było dziś o godz. 10 przed południem naradę.
Prezes dr. G ł ą b i  ń s  ki  zdał sprawę z 

sytuacyi politycznej. Usiłowania Prezydyum 
Koła, zmierzające do uratowania parlamentu, 
o tyle uwieńczone zostały pomyślnym sku 
tkiem, że doszło do pierwszego czytania pro- 
wizoryum budżetowego. Rokowania co do re- 
konstrukcyi gabinetu jeszcze nie są ukończo­
ne. Tymczasem jednakże zaszły nowe trudno­
ści. Oto wobec przedłożenia rządowego o t ra ­
ktacie z Rumunią i ustawy upoważniającej 
Rząd do zawarcia traktatów z państwami bał- 
kańskiemi i zamorskiemi zajęły koła agrarne 
stanowisko oporne. Może zgodziłyby się w re ­
szcie na traktat rumuński, ale opierają się 
stanowczo ustawie upełnomocniającej. W Unii 
słowiańskiej panuje zdanie, że wobec tego 
należy nie dopuścić do uchwalenia prowizo- 
ryum budżetowego. Komisya parlamentarna 
jest tego zdania, że traktat rumuński należy 
traktować oddzielnie od ustawy upełnomo­
cniającej i głosować za traktatem rumuńskim, 
jeżeli Rząd przyzna rolnictwu wydatne wy­
nagrodzenie. To zdanie podzielają agraryusze 
innych stronnictw.

Rząd natomiast uważa przedłożenie za 
nierozerwalną całość i sądzi, że za sam t ra ­
ktat rumuński rekompensaty przyznać nie 
może, lecz tylko za całą ustawę, a więc i za 
uchwalenie ustawy upełnomocniającej.

Nadto obradom nad temi ustawami grozi 
przeszkoda ze strony Rusinów, którzy doma­
gają się oddania części subwencyi na cele 
rolnictwa towarzystwom ruskim i w celu wy­
muszenia ustępstw grożą wnioskami nagłymi.

Wobec tej niejasnej sytuacyi Prezes 
proponuje odroczenie posiedzenia Koła do 
godz. 7 wieczorem.

Przed zamknięciem posiedzenia zażądał 
głosu p. D ę b s k i  i zapytał, czy komisya par­
lamentarna zastanawiała się nad daniem e- 
wentualnej odp-awy posłowi Wassilce, który 
w ostatniej mowie, wygłoszonej w sobotę, 
11 b. m., a skierowanej w formie aktu o- 
skarżenia przeciw Starorusinom, zarzucił P o ­
lakom, że ruch ten, niebezpieczny dla P a ń ­
stwa austryackiego, popierają, oraz zapyty­
wał, czy wobec tego dobrze jest dla Państwa, 
że władza w Galicyi znajduje się w rękach 
Polaków.

P r e z e s  Koła oświadczył na to, że ko­
misya parlamentarna zastanawiała się nad tą 
sprawą. Prezes sądzi, że nasze dążności po­
lityczne i długoletnie dzieje stanowiska Pola­
ków wobec Austryi uwalniają nas od podo­
bnego posądzenia i odpowiedzi na  tego ro­
dzaju zarzuty.

Koło całe podzieliło zdanie Prezesa.

Dar I. J. Paderewskiego.
Kraków, 14 grudnia. (Teł. p ry  w.). 

Dziś w południe ma się odbyć komisya Ra­
dy miejskiej w sprawie przyjęcia dla Krako­
wa pomnika Jagiełły  fundowanego przez 
Ignacego Paderewskiego.

Paderewski zwrócił się do prezydyum 
miasta z zawiadomieniem, że z okazyi roczni­
cy grunwaldzkiej polecił jednemu z polskich 
rzeźbiarzy wykonanie pomnika Jagiełły  na 
koniu z czcerema grupami alegoryeznemi. 
Pomnik już wykonany, jest obecnie z bronzu 
odlewany w jednej z francuskich odlewami. 
Jedna z figur przedstawia krzyżaka tratowa­
nego przez konia Witołda. Wedle przypu­
szczeń pomnik ma kosztować około 300.000 
franków.

Fundator zastrzega sobie decyzyę co do 
wyboru miejsca pod pomnik.

Poznań, 14 grudnia. (Tel. pr.) Reda­
ktor odpowiedzialny gnieźnieńskiego Lecha, 
p. Konieczny skazany został na 600 marek 
kary za rzekomą obrazę Towarzystw wojsko­
wych t. zw. „Landwehryereine".

Konstantynopol, 14 grudnia. Bleriot 
odniósł w czasie odbytego tu niefortunnie 
wzlotu ranę w rękę i biodro; znajduje się 
w szpitalu francuskim.

Położenie w Królestwie Polskiem  
1 w Rossyi.

Warszawa, 14 grudnia. (Tel. pryw.). 
Do tutejszego Swobodnego Stówa  donoszą 
z Petersburga, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych postanowiło zamknąć Towarzy­
stwo „Ukraińska hrom ada“ w Warszawie, 
uważając, że działalność jego nie jes t  pożą­
dana właśnie w Warszawie, gdzi9 wnosi roz- 
dźwięk w życie Rossyan.

Łódź, 14 grudnia, ( le i.  pryw.). Przy­
prowadzeni do kancelaryi więziennej dwaj 
aresztowani, podejrzani o należenie do par- 
tyj rewolucyjnych, rozbroili nadzorcę i odźwier­
nego, rozbili skrzynkę z bronią i uzbroiwszy 
się w 4 browningi, zbiegli.

Wilno, 14 grudnia, ( le i. pr.) Wicemi­
nister oświaty Georgiewskij, bawiący w Wil­
nie, oświadczył prezydentowi miasta, że u- 
znaje za rzecz bardzo pożądaną otwarcie 
Uniwersytetu w Wilnie, może to jednak n a ­
stąpić dopiero wtedy, gdy Uniwersytet w 
Saratowie będzie całkowicie zorganizowany.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. pr.) 
Otwarto klub naeyonalistów wszechrossyj- 
skich. Do zarządu wybrano między innymi 
hr. Bobrińskiego, Kruperiskiego i Urusowa.

Petersburg, 14 grudnia. (Tel. pryw .). 
Now. W ronia  domaga się przeprowadzenia 
oderwania Chełmszczyzny w rozmiarach zna­
cznie większych, niż to przewiduje projekt 
rządowy, albowiem nie uwzględnia on jeszcze 
znacznego obszaru ziemi „historycznie przy­
należnego do Rossyi“, jak  naprzykład Szcze­
brzeszyn.

Petersburg, 14 grudnia. Dzienniki miej­
scowe donoszą, że u prezydenta ministrów 
Stołypina odbyła się narada o położeniu na 
Dalekim Wschodzie. W ocenianiu tego poło­
żenia okazał minister spraw zagranicznych 
wielki oportunizm, którego nie chcieli po­
dzielać bez zastrzeżeń ministrowie wojny i 
marynarki.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 14 grudnia 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 671-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 782-50, Akcye Anglobanku 
312 75, Akcye Unionbanku 583'50, Akcye 
Landerbanku 501-75, Akeye Bankyereinu 
546 25, Akcye Bodencredit 1148 50, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 678-50, 
Akcye kolei państwowych 745-— , Akcye 
kolei Południowej 124-— , Akcye kolei Elbe- 
thal —•— , Akcye kolei Północnej 5420-— , 
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 731 25, Akcye Rima Muranyi 663 25, 
Akcye praskiego Towarzystwa.żelaz. 2628-— , 
Akcye Fabryki broni 684-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 368-— , Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 760 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93-20, 
R enta majowa 95-20, Austryaeka R enta  ko­
ronowa 95*15, Węgierska R enta  koronowa 
92-45, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-50.

Odpowiedzialny redaktor:

A d s s i  E i - s e f e o w i e s k f .



C W Z I E R N I A
pod

„Wozem Drzymaływ
otwarta od 7-mej rano do 1.2-tej w  nocy.

WŁADYSŁAW! PODHALEM
Lwów, ul. Akademicka !. 5,

C«sfe«als; W n y c l i  S s i s a y e r ó ^ i J

poleca najlepszą K A W Ę ,  CIA3TA, L O D Y ,  
C U K R Y ,  H E R B A T N I K I ,  T O R T Y  w  50 ga­
tunkach. Zamówienia na weseia, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.

Dr. Eugeniusz Doliński
speoyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 

mieszka obecnie 
przy ul. G ródeckiej 1. 2 6 , I. p iętro ,

obok apteki. W P. Jezierskiego.
Telefon Nr. 660.

Dom bankowy i kantor wym iany

S o k a l  i  L i l i e n
poleca nowo urządzone 

Ogniotiwałe kasy pancerne z schowkami 
depozytowymi 

( S a f e  D @ p o s i . t s )
w piwnicach swego nowego gmachu. 

Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie.

Trzy premie
przeznaczyła znana od 20 lat istnie­

jącą C U K I E R N I A

WŁADYSŁAWA PODHALICZA
w© L w o w ie , 

przy ul. Akademickiej I. 5
dla gości przy zamówieniach świąte­

cznych a mianowicie:

k a ż d y
100-tny gość otrzyma tort wartości 

3 0  k o r .
200-tny gość otrzyma przekładaniec 

wartości 4 0  k o r . 
800-tny gość otrzyma prześliczną ka­

setę z cukrami wartości 5 0  k o r .

Sjjccyalista chorób wenerycznych i shórnych 
D r ,  f i .  R E N T S C H M R

Lwów, ul.\Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i brodawek) 
od  2 —5 p o  p o łu d n iu .

“ w i l l a -uf 9&§sf iWfSSSsw tłSSfiEfiBS

w  j g j i k o p s m e m .

0 kilkunastu pokojach, k ilka werandach
1 balkonach, na jednej z głównych nlic, 
a obszernym placem i  ogrodem, z calem  

urządzeniem (także na zimę)
s p r z e d a n i ® .

Bliższa wiadomość w redakcyi »(Ja- 
z e t y  Lwowskiej a, (od godz. 12—2).

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 14 grudnia  1909.

H otel G eorge’a.
PP. K. Cywiński z Płotyczy, W. Gnie­

wosz z Kątów, br. S. Brunicki z Buska, W. 
Grocholska z Rossyi.

H otel F ran cu sk i.
PP. R. Schlógl z Pragi, R. Lewando­

wski z Korczówki.

H otel E uropejsk i.
PP. Z. Zarębska z Rossyi, P. Podgór­

ski z Rossyi, W. Strzelecki z Nowoszyc, W. 
Ruckiewicz z Rossyi.

H otel Im perial.
PP. W. Tuszewski z Lipinek, W. Mi- 

cowski z Tuczjmp.

€  JE JT /BT I
Iwewsklij Izb| bandiowi] i

Lwów, Ania 14 grudnia.

1, A łw je  aa jtsiakę*
Baaku hip. gai. po 200 zł.(4G0 koi.) 
Saakn gał. dla haadiu i pissaas, 

po *ł. 200 (400 kor.) . . . . .  
Kol. Lwów-0aera.-Ja»sy po 200 

zł. w. a. w srebrz* (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

4*jb L ipińskiego po 500 kor. .

51., L is ty  za itarrae  sa 100 kor. 
iiaska  b. g. 5 pr. w. a. wyl. s  10  pr,

* „ 4 ł /s pr. * los w 50 1.
 ̂ H „ 4 pre. „dOLpoSOOk.

. kra' 4*fa pr. s los w 51 1.
„ 4 pr. .  los w 67 L

S.W. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 
3z* tm isya) . . . . . . .

Tow. kred. gaUo. siemsk. 4 pr. 
los w 41’/a lat . . . . . .
i  f i ,  fos w 56 la t .  . . .

S K . Ofclijri sa 100  kor.
d a l. fusduszH propin. 4 pr. w. a. 
Buków. funduszu propia.5 pr. w. a. 
SToisssalE* Ban. kr. 6  pr. (2 em.)

* „ 4 \/,p r .(3 « m .)
,  s 4 pr. (4 «m.)

Kol. lokalne dtfo 4 pr....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200  kor.

s roku 1393 . . .......................
P e ifw k a  » ,  Lwowa 4 n . .

,  A zonw es. .
’ szkolna kraj. 4 pr. z 

r. 1808 .............................

KV. £w»y. 
f i. Krakowa p« ał. 28 (40 ker.)

V . M a se ty ,
Dwkat cesarski . . . . .
20  frankówk* . . . . . . .
16C rubli rcssyjskich srebrnych 

„ „ „ papierowych
108 marek niem ieckich . .  . .

m :

przim|t$łows]s
płacą |iąetoją
walutą koros.
K h E  ii

o#B -~ #78 —

402 —

567 —

418 -  

686  —

450 — 

109 76

660 — 

110 40
s> 99 10 99 80
to? 96 #C 94 30
« >00 — 100 70
« 94  _ 94 70
fiB*
Tai 9# - --------

96 — --- -
<» 9'S &0 94 -

»

97 40 98 10• i 01 - 101 70

* 83 70 100 40
93 30 98 90
»S 20 83 90
i i  — 93 %

<6 08 80 94 60
W  80 SI 60
98 - 93 70

93 50 n  20

116 - 181 ~

l i  3# 11 46
19 10 19 Si

363 - Mo -
864 - *90 -
117 70 118 10

M u r a  g i e ł d y  w l e d « * i s M ą J ,

Dnia 11 grudnia 1889.

A» %61sy Hag paśrtw*. ptoe# śyiafc 
ia o iity  dług państwa w bankiet.
s a j - l i» to E s .e ....................... .....
itycseń-ilpRo.  ...............

państwa w srebrze

86-25
85-20

P5 46
95 40

Jednolity dług  
iatf-ctarpU ń . . . 
kw issi«ń-s sż dsiem ik

9>SG 
88 60

99-45
89-50

żądaj»

17S-S5 
370 4 ;  
3gł. -  
:< .-* s - -  
301 25

iŁoronowa waluta. p łseą
Losy % roku 1854 po 250 z ł. sak. 3-8 pr. —

a „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. l ‘f?-A-5 
„ s 1860 pc 100 zł. 4 pr. Si, 4 * 0
„ a 1864 po 100 zł. , . 359- -

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 339 —
L isty zast. domen p a ń s i po 120 zł. 5 pr. 289 &

B . Dttłgr p ań stw a  (wsaystkich w iU tb ie  państwa 
re.priszentowasyoh krajów koroswych)

Auair. renta złota wolna cd podatku
za 100 zł. 4 pr.........................   . . 11810 118-30

Austr. renta w wal. kor. wolaa od 
podatku 4 pr......................... .....  85-20 SC 40

C. Ofclfgaeye ko lejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 »»-. 96-76 9#-76
Koi. Cesarz. E lżbiety w zlocie wolu* 

od podatku za 100 zł. 4 pr. ,
Kol. Cas. E lżbiety za 200 zł. mk.

**”/« Pi- (ostemp. akcya) . . . .
Kol, Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. S>'U pr. .  .......................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

Koronowa walut*. ptacą

1L  ©M is-aeys lnd e»ia iaaeyjne.

żądają

i i- 41 ! .16 40 

453 ~  454- -

118-75 119-75

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
_ w złocie za 300 sł. 5 pr. . , .
3R>1. Czeskiej saob. za SOO, 1000 i

5000 zł. 4 pr...................................   ,
KoL Czeskiej essiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4  pr. . . . . . . . .  .
Kol. północnej aea Ferdynanda »m. 

s r. 1886, 4  prc. . . . . . .
Kol. północnej cos. Ferdynanda tm.

8 r. 1887, 4 prc. ( sr. ) . . . . .
Kol. półaoenej ces. Ferdynand# *» .

z r. 1887, 4 pro.  .......................
K o l północnej ces. Ferdynanda e » .  

z i, 1888, 4 prc. . . . . . .
Xsh  półncosej ces. Ferdynanda em. 

s -r. 1891, 4 pre. . . . . . .
K o i północnej ca». Ferdynanda »se.

* ?. 1898, 4 pro. . . . . . .
Kol. północnej os*. Ferdynanda 

s  r. 1394, 4 pro. . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokałeaj sa 409

k « .  4  p?................................................. .
j£*li. ja lić . Karola Ladwika 4 pr. ,
Z A  i.w»w»ko-as«rji.-l88«ki^ s  refeh 

i iM . 4 pr, . . . ‘ . . .
KsL M s^hs, BadolfE (Saiskam ser*  

s»  46? BMsrsk 4  pr. . . .
W* © la g  gSKStwA (krajów Brorwsy węgierskiej).

??)•#. sdata rento za 160 s ł. 4 pr. . 1C0-&S 10‘J 55 
„ a » w wał. kor. 4 pr. — 
a obi. pr. regal. Cisy 4 prc. . , 153-76
„ peż. prem. za 100  s ł. (2$0  kor.) 2 1460

, „ , 50 s ł .  (100 kor.) 214-—

94-86 96.86

96-10 9810

Isjcswe}

104 67 ___.___

96-60

95-tO 9030

9 / f i i 88-S6

98-85 99 26

88 76 09-75

88-60 97 60

0 8 3 0 97-30

9# 60 97 80

86.15 87-16

9 k'
06 15

9 6"żó 
86 16

i:4-86

116-76 - •  -

159 76 
23-J 50 
270 —

Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  34-— 96-—
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 93 25 94 25

F . Sfiito pnbilesne poóyeaiki.
Foż. reg. Dunaju z r. 1878 Iob 5 pr, 103 — — —
P o i kraj. Bukowiny i  *. 1833 los

za 300 kor. 4  pr...................................93-7 0 94-70
Bukowińskie obi. propinacyjn* los

aa 199 zł. 5 p r . ....................................... lt»0-50 101 5 ;>
€lal. poi. kr. % roku 1893 4 pr. . . 93 65 94-65
OaŁ obi. prop. s  roku 1889 4 pr. . 971 0  98-10
Pożyczka miasto Lwowa z r. 1896

Ben to włosk a sa 109 lirów (96 ko^
roas) 4 p r . ....................... .....

P o i. ser'o. presi. za 100 frank. S pr, 
T-arsckie obi. presu. kol. za 400 frank.

80-80 91-80

101 —  

-ffŚOóO
107- -  
2(1 56

S .  L isty  nnstowna, Obiig. hlpot. i listy dłużne 
Cza 100 zł. Nom.)

Aaglo-Auatr. banku los w 301.4*/* pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ ,  obi. arem, z r. 1880 8  pr.
1889 3 pr.

# ?r n » n 4
tjai. akc, b. hip. 10 pr. prem. los 6 pr,
,  .  .  .  ‘ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ ,  „ p 60 1. 4 pr. . .

Sial. Tow. kred. sissa. 4 pr. los. 66  lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
Banku kraj. dla (dalieyi Łodomcryl 

4 A/j pr. o l 3/, lat zwrotne . . . 
3assku krajowago obiig, kostas. S 

sm isya 48 Jat 41/ , pr. . . . . .  
Bsasku kr. losy  57*/, L *a 300 k. 4 pr. 
ABEtro-weg. ijsaka 50 lat 4 pr. . . 

„ , 5 ®  Ist wl k. Ł pr.

100 60 1O1Ł0
95-— 98- -

288 — f e i  —
385 35

191-75 — •
84- - 96* -

108-06 i  10 #5
§9-35 3-9-75
33*75 84 75
S3 w •WiO
? 6 - - 98-•-
96-50

IflO-— i  00 50

99-75 100-76
93-30 g* 60
98 50 99 50
93-50 99 60

&  * prawem pl«w«feńetora
aa 1.0# «ł, tiam,

ffcw. ie g l. p*r. po Banajn m  400
10.000 za. 4 pr.................................

Tow. ie g l. par. po D uj. Sss, r. 1888 pr. 1 * 2 5 
Kolsj JłWOW-Osem.-Je*sy * r. 18S4 

z a '360 s ł. . . . . . . . .  . 867 0
Kolej Lwów-Csera. s  r. 18SS as $ j$

4 pr,  .................
( łs l, kel. lok. wsob>d za 109 rf. i  pr.
Ws®, *»S- ket. «m. 187Ó aa 20# s ł. 6  w .

a i m  „ 4pr.
J .  L eey  (ss> estokę).

B!iS.ftp*R$tsński» (Basiltca) 5 s ł. . . 24-05
Zakład kred. d is haadl. i prsem.lOO k i 533- — 
Clzry 40 zł. m. k. . . . '. , . . 196-— 
Pożyczka zaiasta Insbruku S0 sł, . 113-—
Lory sdasta Krakowa 20 z ł. . . !!&• —
P6iv ia k »  m laato'Ł«blany 89 sŁ . 80- -

114-25 
0

94-66

U l  95
m i

113-60 

89 70 

06-0S 

103 90

28-(
543--
336--

125--
88-

Koronowe waluto. płacą żądają
Palfy 40 z ł. m. k..................................2 iS  — -  —
Czerw, krzyża atistr. tow. 10 z ł . . , 63 60 67 CO
Czerw, krzyża węg tow. 5 z ł. . . .76 76 40-76
Losy fund. Aroyfcs. Rudolfa 10 zł. . 79 — 78— 1
Salma 40 zł. m. k.........................................374-— 284—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 117 — 187—

X . A keya banków (za sztukę).

Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . . 
Peszt. Banku haadl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem .. 
Węg. Banku kredyt. 800 zł. . . 
Dolno austr. tow. ctk. 400 kor. . 
Galio, banku hip. 200  zł. .

» „ dla ban. i przem
Banku dla krajów koronnych 

B A estro-w jg. 1400 kor.
„ Związku (unionbank) 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziraostońska banka 100  sł.

200
200

200

314-26 
3485 — 
6705-0 
782 »0 
64 i  — 
66ó"— 
405-- 
6S3-70 

1 7 7 6 -  
6 8 Ś -—  
8»0-50 
243 76

316 26 
3 6 0 0 -  
671-60 
783 90 
645 -  
660’ — 
4 1 0 -  
603 10 

178#—  
686  76 
261 60 
549 76
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4S0 kor.............................................  330 - 3*0 -
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W W ♦ k s j j.

Berlin sa 100 marek 5 pr. , . —
Londyn sa 10 funt. sst, 4 pj. .
Paryż sa 100 franków . . . .
Paiersburg zs 109 rubli &% pr 
N iezd ed d e biusW . - .
W łoskie fes,fili . . . . . .
Fr*«eu»ki* fe ss i .......................
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©. W  s  i a  4
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d s b l* ..............................................
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Licytacje.
L. cz. E. 1804/9 (6) (1258B B - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy oszczgdnos'ci miasta 

Białej, zastąpionej przez adwokata dr. Pless- 
nera, odbędzie się dnia 30 grudnia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w gmac-hu 
Magistratu licytaeya realności lwh. 330 gin. 
Żywiec, realności lwh. 3.28, 216 gm. Spo­
rysz, realności lwh. 769, 2/8 części realno­
ści lwh. 343, 25/240 części realności lwh. 
546 gm. Zabłocie, Antoniego Kaisera, Zofii 
Jęczko i małol. dzieci Rudolfa, Olgi, Elżbie­
ty, Czesława i Stefana Kaiserów własnych 
wraz z przynależnościami w protokole E. 
1804/9 (2) wyszczególnionych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 104.189 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 52.094 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 

j tabularny , wyciąg katastralny, protokoły oce­
n ie n ia  i t. d), może każdy, mający chęć ku­

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te c-soby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania Licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, dnia 23 listopada 1909.

L. cz. E. 1708/9 (4) (12674 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności m. Sa­
noka zastąpionej przez dyrektora Slączkę

adwokata w Sanoku odbędzie się dnia 29 
grudnia 1909 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytaeya realności lwh. 50 ks. gr. gm. kat. 
Serednica wraz z przynaonośeiami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną na 2800 koron.

Najniższa cena wynosi 1868 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż] nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. IV.
Ustrzyki, dnia 17 listopada 1009.

kompletna młocarnia parowa firmy Claytofl 
et Sehuttleworth.

Przedmioty te można oglądać dnia 31 
grudnia 1909 między godziną 8 a 9 przed 
południem w Budzanowie na folwarku Au* 
toniówka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 11 grudnia 1909.

L. cz. E. 388/7 (44) (12735)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 19 paździer­
nika 1909 liczba czynności E. 388/7 (43) 
sprzedane będą dnia 31 grudnia 1909 o 9 
przed południem w Budzanowie na folwarku 
Antoniówka w drodze publicznej licytacyi:

L. cz. E. 2039/9 (5) (12574)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Skorodyńskiego od' 
będzie się dnia 10 stycznia 1910 o godzin^ 
9 przed południem w sądzie niżej wymieni0'  
nym, w biurze Nr. 5 licytaeya 1/4 części re- 
alności lwh. 31, 3/72 części realności lwh- 
16, 3 48 części realności lwh. 17 ks. g r- 

Wilsznia.
Nieruchomość wystawiona na licytacy§' 

jest ocenioną na 1560 kor.
Najniższa cena wynosi 1040 kor., p®' 

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 27 listopada 1909.

g m .
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L. cz. E. II. 2675/9 (7) (12681 8- 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leonarda Podhorodeckiego, 
zastąpionego przez adwokata dr. Czarnika, 
odbędzie się dnia 13 stycznia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. II. licytacya połowy 
realności Iwh. 424 Dz. I. ks. gr. gm. miasta 
Lwowa zobowiązanego, Włodzimierza Podho­
rodeckiego własnej, przy ul. Obertyńskiej bez
1. orjentacyjnej położonej, składającej się z 
parceli budowlanej 1140 i parc. gruntowych 
2401, 2402, 2403, 2405, 2406, 2407, 2408, 
2409, 2410, 2412, 7309, 7310, 2400,1, 
2400/4, 2404/3, 2400/6, 2400/7, 2404/1,
2404/4 o powierzchni w całości realności 
21.415 m .2.

Połowa tejże nieruchomości wystawionej 
na  licytacyę, jest  oceniona na 32.407 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi 16.203 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pe ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 26 listopada 1909.

L. cz. E. 1484/9 (3) (12675 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Schattena, kupca 
w Ładynie, odbędzie się dnia 29 grudnia 1909 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya re a l ­
ności Iwh. 68 ks. gr. gm. k. Ładyna wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2005 kor., przynależności 
zaś na 110 koron.

Najniższa cena wynosi 2115 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 29 listopada 1909.

L. 29.258 09. (12513 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Składownia tytoniu w Głogowie będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z po­
borem materyałów tytoniowych do e. k. Urzędu 
sprzedaży tytoniu w Rzeszowie i ma na razie 
zaopatrywać w potrzebne materyały tytoniowe 
35 trafikantów tytoniowych, składownia po­
łączona jest z trafiką składową.

Składownik jest uprawniony do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów we­
kslowych i listów przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

W ciągu roku pobrano dla tej składo- 
wni materyał tytoniowy 56.053 kor. 51 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 1.278 kor. 66 hal-, sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 20.004 kor. 14 hal., od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
wysokości 1 i pół i 2 względnie 2 i 3 pro­
centu od ich wartości.

Znaczki stemplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe mają być pobierane w 
c. k. Urzędzie podatkowym w Głogowie.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tyto­
niu, względnie co do trafiki składowej w 
myśl przepisu dla trafikantów.

Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych I. instancyi i w nadzo­
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów.

W  razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sany n  druku i wniesioną opieczętowana naj­
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dalej do dnia 30 grudnia 1909 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie.

Wadyum wynosi 300 kor. i ma być zło­
żone w c. k. Urzędzie/ podatkowym w Rze­
szowie.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dniane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. E. 424/9 (12718 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Katarzyny Muzyka i niel, 
Tymka Muzyki zastąpionego przez opiekuna 
Mateusza Szeremetę w Dmytrowicach odbę­
dzie się dnia 30 grudnia 19u9 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 13, licytacya 1/4 części 
realności Iwh. 54 ks. gr. Głuchowice i 3/48 
części realności Iwh. 277 ks. gr. Głuchowice 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: pierwsza na 146 kor. 39 hal., 
druga ka 9 koron 30 hal.

Najniższa cena wynosi pierwszej 97 
koron 60 hal., drugiej 6 kor. 20 hal. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 8 l istopada 1909.

L. cz. E. 2831/9 (3) (12377 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie zastąpionej przez adw. dr. 
Dobrowolskiego, odbędzie się dnia 31 g ru­
dnia 1909 o godzinie 9 m. 30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 Mcytacya: 1. realności Iwh. 591 gm. 
Wełdzirz Stefana Szutki syna Antoniego wła­
snej oszacowanej na 677 kor. 6 hal., 2. po­
siadłości wchodzących wskład realności whl. 
592 tej samej gminy zobowiązanych Stefana 
i Paraski z Suprunow Szutka własnej, a mia­
nowicie a) posiadłości składającej się z p. bud. 
135 i 476 i grunt. 1635, 1522, 1519, 1520, 
1521, 1523, 1509 oszacowanej na 5.677 kor. 
40 hal. wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z ogrodzenia, wychodka, 40 sztuk 
drzew owocowych i 40 jodłowych, łącznej 
wartości szacunkowej 510 koron, b) z p. gr. 
1127 oszacowanej 128 kor. 90 hal., c) skła­
dającej się z p. gr. 1642 ,1643 ,1645,il646, 1650, 
1651, 1657, 1633/1, 1633/2, 1633 3, 1644/1, 
1644/2, a ocenionej na 2.200 kor. 5 hal.,
3, należącej do Izaka Langera i Izraela Jó ­
zefa Tauba realności whl. 1964 gm. Weł 
dzisz, a ocenionej na  4.645 koron 60 h a l ,
4. posiadłości wchodzących wskład realności 
Iwh. 1965 tej samej księgi własność tych sa­
mych dłużników stanowiącej, a mianowicie:
a) pgr. 9472 ocenionej na  2121 kor. 25 hal.,
b) kompleksu pgr. obejmującego 16 ha 86 a, 
57 m 2, wartości 3.740 kor. 95 hal.

Najniższa cena kupna wynosi: 1. a) rea l­
ności whl. 591 — 451 kor. 38 hal., 2. po­
siadłości ad 2. a 4.124 kor. 94 hal., 3. po.- 
siadłości ad 2 . b) kwotę 82 kor. 60 hal.,
4. posiadłości ad 2. c) 1466 kor. 70 h a l ,
5. realności whl. 1964 kwotę 3.097 koron 
6 hal., b) posiadłości ad 4 a) kwotę 1.414 
koron 16 hal., 7. posiadłości ad 4. b) kwotę 
2.493 koron 96 hal., poniżej tej eeny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. a.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

: dnia 15 grudnia 1909.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dolina, 25 listopada 1909.

L. ez. E. VIII. 2871/9 (6) (12273)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7 odbędzie się celem 
zniesienia spółwłasności licytacya realności 
Iwh. 1782 gminy Przemyśl wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 61.722 kor. 20 
hai., przynależności na 12 kor.

Najniższa cena wynosi 20.000 kor,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 18 listopada 1909.

L. cz. E. 15S7/9 (4) (12739)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Romana Procyszyna i tow. 
odbędzie się dnia 10 stycznia 1910 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 , licytacya r e ­
alności obj. wykazem hipotecznym 1. 779 
gm. Niżborg nowy (rola).

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest oceniona na 805 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 737 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 10 listopada 1909.

L. ez. E. 1872 9 (5) (12661)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nathana Śiedliskera w Sa­
noku odbędzie się dnia 11 stycznia 1910 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w budynku 
filialnym przy ul. Suchodolskiej położonym 
licytacya a) 1/8 część realności Iwh. 10 gra. 
kat. Korczyna, b) połowy realności Iwh. 18 
gm. kat. Korczyna objętej.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na ad a) na  438 kor. 75 
hal., ad b) na 64 kor.

Najniższa cena wynosi 1/8 część real­
ności Iwh. 16 gm. kat. Korczyna 216 kor. 
87 hal. Najniższa zaś połowy realności lwb. 
18 gm. kat. Korczyna wynosi 42 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniejsza 
Licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo "do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

" Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomość) bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 16 listopada 1909.

L. ez. E. 595/9 (12738 1 — 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Laufera kupca w 
Oświęcimiu odbędzie się dnia 11 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Kę­
tach licytacya realności Iwh. 215 gminy 
Łęki Szymona Juckera własnej wraz z przy- 
należytośeiami.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytacyę jest  ocenioną na 
20.545 kor.

Najniższa cena wynosi 10.273 kor., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza z tem, że wadyum wynosić 
ma kwotę 2055 kor., oraz z tem, że najniż­
sza oferta wynosić ma 10.273 kor. i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kęty, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. E. 757/8 (14) (12323)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicy! i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
10 stycznia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 32 licytacya:

a) 3 10 część realności whl. 18 gminy 
Ostrów oces.ionej na 4.844 kor.,

b) licytacya 3/10 części realności whl. 
258 gminy Ostrów ocenionej na 251 kor.

Najniższa eena wynosi eo do realności 
ad a) 3.229 kor. 52 hal., zaś ad b) 167 kor. 
88 hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie poniżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo'- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno-
$301/6,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, duia 15 listopada 1909.

L. cz. E . 3101/9 (5) (12707)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mordka Engla  odbędzie się 
dnia 24 grudnia 1909 o godzinie 1 po połu­
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 29 licytacya połowy realności Iwh. 315 
gm. Jaworów 2 <morgi s'anożęci z domem 
mieszkalnym.

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę 
jest ocenioną na 2 050 koron.

Najniższa cena wynosi 1.367 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 października 1909.
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L. cz. E. V. 5245/9 (6) (12700)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Eożena zastą­
pionego przez adw. dr. Ochenduszkę w Dro­
hobyczu odbędzie się dnia BI grudnia 1909
0 godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 71 licytacya 
realności lwh. 726 gm. Drohobycz -Zawieźna 
składającej się jedynie z p. bud. 1. kat. 19B4/2
1 połowy realności obj. whl. 346 ks. gr. tej 
samej gminy składającej się z p. bud. 327'1 
i p. gr. 1. kat. 205/4 i 207/1 tudzież pobu­
dowanego na nich domu mieszkalnego z 
drzewa miękkiego krytego blachą, takichże 
oficyn i komórek gontem krytych, wraz z 
połową przynależności składających się z 
szafki drewnianej dobudowanej w sieniach 
do schodów na strych prowadzącej i sztachet 
z bramą wjazdową od ulicy Stebnickiej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są ocenione na 6438 kor., a t o : 1. realność 
obj. whl. 726 na 2 520 kor., 2. zaś połowa 
realności obj. whl. 346 na 3.918 kor. 75 h a l ,  
przynależności zaś tejże połowy na  18 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1.260 kor., 
ad 2. 1.968 kor. 30 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których m n ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Drohobycz, 22 listopada 1909.

L. cz. E. 1570/9 (5) (12740)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Woźnej odbędzie się 
dnia 10 stycznia 1910 o godz. 11 przed p o ­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 licytacya 1/4 części realności 
lwh. 281 gm. Jabłonów składającej się z 
parceli bud. 245 i 246/2 1. konskr. 4 i parcel 
gruntowych 466 i 468/1.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest  ocenioną na 279 kor.

Najniższa cena wynosi 186 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tych nieruchomośi i dokumenta (wy 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający cbęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ> 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg< 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 12 listopada 1909.

L. cz. E. 267/9 (11) (12752)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii Kral, gnspodyni w La­
chowicach zastąpionej przez pełnomocnika 
adw. dr. Piotra Geschwinda, odbędzie się 
dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżejj wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Suchej licytacya 1/2 realno­
ści lwh. 331 i 1/4 części realności lwh. 335 
ks. gr. gm. kat. Lachowice objętych Jana  
Klimasary i Józefy Khmasarowej władnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 3265 koron.

Najniższa cena wynosi 2.176 koron 68 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 .

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sucha, dnia 30 listopada 1909.

L. cz. E. 3470/9 (6) (12617)
Dnia 10 stycznia 1910 o godzinie 9 

przed południem w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 11, odbędzie się licytacya 2/7 części 
realności lwh. 60 ks. gr. gm. Stebnik stano­
wiącej grunta bez budynków.

Nieruchomość U  oceniona jest  na 3238 
koron.

Najniższa cena wynosi 2159 koron.
W arunki licytacyjne i dokumenta przej­

rzeć można w biurze Nr. 11.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Dobromil, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. E. 1855/9 (4) (12736)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 stycznia 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tut. w biurze Nr. 2 
odbędzie się licytacya: a) realności obj. lwh. 
822 i b) 1/16 cz. realności obj. whl. 1193 
gm. Łanczyn.

Nieruchomości te ocenione są :  ad a) 
na 2.300 koron, ad b) na  50 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1.533 kor. 
33 h a l ,  ad b) na 33 kor. 33 hal.

W arunki i dokumenta w biurze Nr. 3. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Delatyn, dnia 8 grudnia 1909.

L. cz. E. V. 5326/6 (12699)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wolfa Leifa, kupca w Dro­
hobyczu, zastąpionego przez adwokata dr. 
Zeilera odbędzie się dnia 30 grudnia 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 licytacya a) 
1/4 części realności obj. whl. 354 ks. gm. 
Drohobycz -Zawieżna składającej się jedynie 
z parceli grunt. 1. kat. 12645 stanowiącej 
drogę dojazdową do realności w h l  351 ks. 
gr. tej samej gminy obj., oraz b) całej rea l­
ności obj. whl. 638 ks. gr. gminy Drohobycz- 
Zawieżna składającej się z p. gr. 9943/1 i 
9946/1.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione: ad a) na 161 kor. 50 h a l ,  
ad b) na 433 kor. 84 hai.

Najniższa cena wynosi ad a) 107 kor. 
68 h a l ,  ad b) 289 kor. 22 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 81.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, 27 listopada 1909,

L. cz. E. 794/9 (5) (12746)
E d y k t .

W  tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
20 grudnia 1909 o godzinie 9 z rana licy­
tacya realności lwh. 1356 gm. Skawina z parc. 
gr. 2989 obszaru 565 sążni.

Realność oceniona na 635 koron.
Cena wywołania 414 koron.
0. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Skawina, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. E. 3134/9 (12734)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28 grudnia 1909 godzina 3 po południu 
(sala rozpraw) licytacya połowy realności 
p h .  519 gm. Ossowce wartości szacunkowej 
540 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor.
A kta  przejrzeć można w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 17 listopada 1909.

L. cz. E. 1826/9 (4) (12663)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie małol. Juliana, Łucyana, 
Heleny, Elżbiety, Maryana Tymoftiewiczów 
i Maryi z Musiałowiczów Tymoftiewiczowej 
zastąpionych przez adw. dr. Wilhelma Da- 
dlera w Krakowie odbędzie się dnia 12 sty­
cznia 1910 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w budynku filialnym przy ul. Suchodolskiej 
położonym licytacya realności lwh. 27 gm. 
kat. Miejsce piastowe objętej wraz z przy- 
naleźnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 11500 kor., przynależności 
zaś na 428 kor.

Najniższa cena wynosi 7952 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skuiku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krosno, dnia 24 listopada 1909.

L. cz. E. 960 8 (12389)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 stycznia 1910 o godz. 9i 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
12/16 części pbud. 23 w Tłustem mieście 
wraz z domem.

Wartość szacunkowa 9750 kor.
Najniższa oferta 4875 kor.
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tut. biuro Nr. 6 .
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 25 października 1909.

L. cz. E. 1632/9 (7) (12662)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Krosna zastąpionej przez adw. dr. R. P a ­
włowskiego w Krośnie odbędzie się dnia 13 
stycznia 1910 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 w budynku filialnym przy u l  Su­
chodolskiej położonym licytacya realności 
lwh. 136 gm. kat. Łężany objętej wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest  oceniona na kwotę 999 kor. 37 h a l ,  
przynależności zaś na kwotę 43 kor.

Najniższa cena, wynosi kwotę 694 kor. 
90 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki liytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 15 listopada 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 5/9 (1) (12495 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Arona Gellera kupca w Bohorodczanach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i kierownika 
Sądu powiatowego Emila Kluka w -Bohorod­
czanach, zaś tymczasowym zawiadowcą m a ­
sy pana dr. Michała Nowakowskiego adwo­
kata w Bohorodczanach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 20 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Bohorodczanach przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich ro­
szczenia, wystąpili z wnioskami względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. I

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Bohorodcza­
nach najdalej do dnia 10 stycznia 1910, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na  dzień 10 
lutego 1910 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na  podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółjri 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Bohorodczanach, lub w pobliżu Bohorodczan 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
misarza konkursowego ustanowi się dla nicn 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 4 listopada 1909.

L. cz. S. 5/7 (29) (12642)
Uchwałą tego sądu z dnia 24 sierpnia 

1907 1. cz. S. 5/7 (1) otworzony konkurs 
do majątku Jakóba Beigla z Grębowa, uzna­
je się po myśli § 154 ord. konsursowej za 
ukończony.

0. k. Sąd obwodowy,^Oddział V. 
Rzeszów, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. S. 7/9 (8) (12648)
Uchwałą tego sądu z dnia 17 paździer­

nika 1909 lcz. 7/9 (1) otworzony konkurs 
do majątku Wiktora Joscha kupca w Białej 
uznaje się po myśli § 154 ord. konk. za u- 
końezony.

Zarazem zwalnia się z dotychczasowego 
urzędu komisarza konkursowego, zawiadowcę 
masy i zastępcę zawiadowcy masy.

0. k. Sąd obwodowy, Senat IV.
Wadowice, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. S. 3/7 (23) (12641)
Uchwałą tut. sądu z 14 października 

1907 S. 3/7 (1) otworzony konkurs do ma­
jątku Mozesa Brocha, zarejestrowanego pod 
firmą „Broch, Guter i Eriedberg, dzierżawa 
młyna w Nowej Grobli" uznaje się po m j-  
śli § 189 ord. konk. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 27 listopada 1909.

L. cz. S. 4/7 (16) (12640)
Uchwałą tut. sądu z 15 października 

1907 S. 4/7 (1) otworzony konkurs do ma­
jątku Seliga Gilttera, zarejestrowanego pod 
firmą „Broch, Giitter i Eriedberg, dzierżawa 
młyna w Nowej Grobli" uznaje się po my* 
śli § 189 ord. kon. za ukończony..

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, 27 listopada 1909.

Konkursa.
Do L. 750/909 pr. (12584 3 - 3 )

K o n k u r s  
celem obsadzenia jednej posady adjunkta 
Prokuratoryi skarbu w IX. klasie rangi i je­
dnej, ewentualnie dwóch posad koncypistów 
w X. klasie rangi w etacie c. k. galic. P r ° '  
kuratoryi skarbu.

Podania o te posady zaopatrzone w do­
wody znajomości języków krajowych i języ­
ka niemieckiego, tudzież posiadania stopnia 
doktora praw, odbycia jednorocznej praktyki 
sądowej i złożenia egzaminu przepisanego 
dla służby konceptowej przy Prokuratoryacb 
skarbu należy wnieść w przeciągu dwóch 
tygodni w drodze służbowej do PrezydyW11 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu we Lwowi0, 

Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu.

Lwów, dnia 6 grudnia 1909.
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nym do tej posady lub gd jb y  pod innym 
względem wymogom nie odpowiedział, po 
upływie pierwszego ro k u , . który ma być ro­
kiem próbnym, w krótkiej drodze ze służby 
wydalić, w którym to wypadku traci wyda­
lony wszelkie z zamianowania wypływające 
prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Kompetenci należący do kategoryi u- 
prawnionyeh wedle ustawy z dnia 19 kwie­
tnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) pod­
oficerów mają swe podania zaopatrzone cer­
tyfikatami wnieść, jeżeli jeszcze pełnią czyn­
ną służbę, za pośrednictwem c. i k. władzy 
wojskowej (wojskowej komendy lub zakładu), 
nie należący zaś do związku wojskowego u 
prawnieni podoficerowie za pośrednictwem 
c. k. Starostwa, w obrębie którego stale raie- 
szkują.

Prezydyum
c. k. Gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 

państwowych.
C. k. Namiestnik 

jako Prezydent c. k. Gal. Dyrekcyi lasów 
i dóbr państwowych.

W  zastępstwie: 
Flechner.

Lwów, dnia 16 listopada 1909.

L. 134475/9. (12300 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy poszukuje do robót 
rekonstrukcyjnych królewskiego Zamku 
na Wawelu w Krakowie inspicyenta bu­
dowy, któryby zarazem pełn ił czynności 
zarządcy budynków Zamku.

Z posadą tą połączone jest wyna­
grodzenie 4.300 koron rocznie, wolne 
mieszkanie na Zamku i opał.

Należycie udokumentowane poda­
nia, zawierające dowody odpowiedniej 
kwalifikacyi budowlanej, tudzież curri­
culum vitae, wnieść należy do Wydziału 
krajowego do dnia 1 stycznia 1910.

We Lwowie, dnia 1 grudnia 1909.

L. 4956/2. (12299 1 - 3 )
K o n k u r s .

W c. k. Namiestnictwie we Lwowie jest 
opróżniona jedna ewentualnie kilka posad 
sług urzędowych z systemizowanymi pobo­
rami i ubiorem urzędowym.

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs z uwagą, że pierw­
szeństwo do tych posad mają aspiranci woj­
skowi, posiadający odpowiednią kwalifikacyę 
i zaopatrzeni certyfikatem w myśl ustawy 
z 19 kwietnia 1872 Dz. u. p. N. 60.

Kompetujący o jedną z tych posad ma 
wnieść swe podanie najpóźniej: do dnia 31 
grudnia 1909 do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, a to aspiranci wojskowi, zostający 
w czynnej służbie wojskowej w drodze swej 
przełożonej władzy wojskowej, inni zaś w 
drodze właściwej władzy cywilnej. Podanie 
należy zaopatrzyć w dowody:

1. znajomości czytania i pisania w ję ­
zykach krajowych;

2. fizycznego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarza urzędowego);

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się;

4. obywatelstwa austryackiego.
Aspiranci wojskowi mają nadto dołą­

czyć wspomniany certyfikat wojskowy.
Do obowiązków sługi urzędowego na­

leży obok spełniania zwykłych czynności 
służbowych także palenie w piecach, noszenie 
materyału opałowego i wody, sprzątanie i 
zamiatanie biur, odnoszenie na pocztę posy­
łek pieniężnych, pism urzędowych i pakietów, 
oraz przynoszenie ich z poczty, w końcu do­
ręczanie stronom pism urzędowych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 listopada 1909.

Za c. k. Namiestnika: 
Ł o ś  w. r.

podania w powyższym terminie u swej prze­
łożonej władzy szkolnej (Dyrekcyi).

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 

Krakowskiem.
Lwów, 26 października 1909.

L. Prez. 31.748/9 (12684 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 284 „Ga­
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady wiceprezydentów 
przy sądach w Przemyślu i Stanisławowie 
z dniem 31 grudnia 1909 upływa.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

L. 4344/9. (12683 1 - 2 )
K o n k u r s .

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer­
nika 1906 Nr. 148 Dz. ust. kraj. rozpisuje 
się niniejszem konkurs w celu obsadzenia po­
sady lekarza okręgowego w Horyńcu.

Okręg sanitarny w Horyńcu obejmuje 
gmin 13 z ludnością 10.000 mieszkańców.

Płaca roczna wynosi 1.200 kor., ryczałt 
na  objazdy 600 kor. płatne w ratach mie­
sięcznych z góry z prawem do emerytury w 
granicach uchwalonej przez wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu ­
dzież zaopatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót.

Chcący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na­
stępujące warunki:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonywania pra ­
ktyki lekarskiej.

3 Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Obowiązkiem lekarza okręgowego będzie

utrzymywać aptekę domową.
Nominacyi lekarza dokona Wydział 

krajowy.
Posada w pierwszym roku będzie pro­

wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
zacya.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie­
szanowie w terminie do 15 stycznia 1910.

Wydział Rady powiatowej.
Cieszanów, 3 grudnia 1909.

L. 3225. (12009)
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z d n ia '5  listopada 1909 1. 119.919 ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego z siedzibą w Ołpinach z obo­
wiązkiem utrzymywania przez tegoż apteki 
domowej. Do okręgu w Ołpinach należą gminy: 
Czermna, Ołpiny, Święcany, Swoszowa, Sze­
rzyny i Żurowa z ogólną liczbą ludności 10.068.

Z posadą tą połączona jest  płaca ro­
czna w kwocie 1.200 koron i ryczałt na  ob­
jazdy służbowe w kwocie 500 koron, ponadto 
prawo do emerytury w granicach ustawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kr. Nr. 68.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Jaśle 
w czasie do końca grudnia 1909 i dołączyć 
do podania:

1. metrykę urodzenia nu dowód, że pe­
tent nie przekroczył 40 lat wieku,

2 . dyplom lekarski,
3. dowód obywatelstwa austryackiego,
4. dowód co najmniej dwuletniej pra­

ktyki w zawodzie lekarskim.
Z Wydziału powiatowego.

Jasło, dnia 17 listopada 1909.
Prezes: 

Sroczyński m. p.

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwo­

wa (stacya klimatyczna).
Płaca roczna wynosić będzie 1400 kor. 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wol­
ne pomieszkanie.

Podania wnosić należy na ręce Zwierz­
chności gminnej po dzień 15 stycznia 1910.

P. Juźkow 
zast. burmistrza.

L. Prez. 17.628 (12634 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady radców Sądu krajowego j a ­
ko naczelników Sądów powiatowych ewen­
tualnie na posady sędziów powiatowych jako 
naczelników sądów powiatowych w Gorlicach 
i Żmigrodzie rozpisuje się konkurs z termi­
nem do 29 grudnia 1909.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu obwo­
dowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 7 grudnia 1909.

L. 3283 (12633 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 5 listopada b. r. 1. 120.766 myśleni­
cki Wydział powiatowy rozpisuje poaowny 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Sułkowicach z płacą roczną 1400 kor. i ry ­
czałtem na objazdy 700 kor.

Posada lekarza okręgowego w Sułko­
wicach połączona jest z prawem do emery­
tury, a to w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja b. r. Nr. 68 Dz. u. kr.

Do okręgu w Sułkowicach należą n a ­
stępujące gminy i obszary dw orsk ie : Sułko­
wice, Beczarka, Biertowice, Bysinu, Bieńkó- 
wka, Budzów, Głogoczów, Jasienice, Jaw or­
nik, Krzyszkowice, Krzywaczka Rudnik i 
Wola Radziszowska z ludnością około 18.000 
dusz.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obo­
wiązany jest utrzymywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału Rady powiatowej w My­
ślenicach w terminie do 6 tygodni od dnia 
niniejszego ogłoszenia i udowodnić świade­
ctwem lekarza powiatowego dostateczną fizy­
czną zdatność starającego się o posadę, nie- 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel­
stwa austryackiego, nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych., praktykę naj­
mniej dwuletnią w zawodzie lekarskim i do­
łączyć dyplom doktora medycyny uprawnia­
jący do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego, albo egzamin fizykacki.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Myślenice, dnia 25 listopada 1909.

L. 37849. (12720 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wcelu obsadzenia posady zastępcy pro­
wadzącego metryki izraelickie w Rawie z sie­
dzibą w Rawie powiatu rawskiego rozpisuje 
się w myśl rozporządzenia minist. z 15 marca 
1875 Dz. u. kr. Nr. 55 ex 1876 konkurs do 
dnia 31 grudnia 1909.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
w powyższym terminie do tut. c. k. btaro- 
stwa prośbę własnoręcznie pisaną i wykazać 
dokumentami pochodzenie, wiek, rodzaj za­
trudnienia i wykształcenia swego, a nadto, 
że posiadają warunki przepisane w § 3 powyż­
szego rozporz. minist.

Przed zamianowaniem mają się kompe­
tenci poddać w c. k. Starostwie egzaminowi 
na podstawie powyższego rozporządzenia mi 
nisteryalnego i wydanej do niego instrukcyi.

Rawa, dnia 28 października 1909.

L. 2500/pr. ex 1909 (11776 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. po­
mocników lasowych w obrębie c. k. gal. Dy­
rekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie z unormowaną na mocy ustawy z dnia 
25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 i roz­
porządzenia wszystkich c. k. Ministerstw z 
dnia 22 listopada 1908 Dz. p. p. Nr. 234 
płacą, oraz przywiązanym do odnośnej miej­
scowości dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Podania własnoręcznie pisane i zawie 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckiego, jak toż ewentual­
nie i ruskiego w słowie i piśmie, tudzież co 
do złożonego z dobrym postępem egzaminu 
rządowego dla pomocniczej służby leśnej, o- 
chronnej i technicznej, wnosić należy w dro­
dze przepisanej do końca grudnia 1909 do 
Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie.

Władza' udzielająca posadę zastrzpga 
sobie jednakże prawo przyjętego c. k. pomo­
cnika lasowego w razie uznania go niezdat­

LW. 105.029/09 (11367 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego jednorazowe­
go zasiłku w kwocie 160 kor. z fundacyi 
ś. p. Bazylego Lewickiego, emerytowanego 
profesora gimnazyalnego we Lwowie, ogła­
sza się niniejszem konkurs.

Żasiłki z tej fundacyi przeznaczone są 
dla najwięcej podupadłych i najmoralniej- 
szych od rodzonych braci, lub też od rodzo­
nych sióstr fundatora pochodzących dzie­
wcząt, uczęszczających do jakichkolwiek szkół 
publicznych, albo też wdów.

Podania należy wnosić do Wydziału 
krajowego, któremu służy prawo rozdawni­
ctwa, najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b. i 
załączyć do n ich : świadectwo ubóstwa, świa­
dectwo moralności, metrykę urodzenia kan­
dydatki i legalne dowody jej pochodzenia 
od któregokolwiek z rodzonych braci, lub 
sióstr fundatora.

Dziewczęta winny dołączyć także osta­
tnie swoje świadectwo szkolne i złożyć swe

L 3734. (12803)
K o n k u r s .

Przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest  do obsadzenia jedna, 
ewentualnie dwie posady dozorców więźniów 
ze systemizowanymi poborami, a nadto umun­
durowaniem i porcyą chleba (840 gr.) dziennie.

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu jednego roku egzaminu z prze­
pisów dla straży*więziennej. W razie nie zło­
żenia tego egzaminu, następuje bezwłoczue 
uwolnienie ze służby. Certyfikatem wojsko­
wym opatrzeni podoficerowie są od tego egza­
minu uwolnieni.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrekcyi 
Zakładu kary w Stanisławowie najpóźniej do 
4 stycznia 1910.

C. k Dyrekcya Zakładu kary.
Stanisławów, dnia 1 grudnia 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 372/9 (1) (12614 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Janowi Demeńczukowi z Chle­

bowie w., ttórego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Bóbree przez Mikołaja Stro- 
ekiego w Chlebowicaeh wielkich po^ew o 
379 kor. 24 hal. zpn. na podstawie którego 
wyznaczono w tut. sądzie rozprawę na dzień 
20 grudnia 1909 o godzinie 9 rano w biu­
rze Nr. 3.

Celem strzeżenia p±aw Jana  Demeń- 
czuka ustanawia się pana dr. Adolfa Rot- 
felda adwokata w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Jana  Demeńczuka w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 12 listopada 1909.

L. 5839 (12001 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do publicznej wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powiatowy 
na rok 1910 i budżeta drogowe wyłożono 
w biurze Wydziału powiatowego do przej­
rzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 24 listopada 1909.

L. cz. C. 131/9 (5) (12131 2 - 3 )
E d y k t .

W sprawie c. k. skarbu Państwa toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Jaworznie przeciw firmie J. Kuźuitzky & 
Comp. o 154 kor. 60 hal., ma być doręczo­
ny uchwałą z dnia 26 maja 1909 liczba 
czyn. C. 131/9 (5) pozew do rozprawy na 
2 lipca 1909.

Ponieważ niewiadomo gdzie zastępcy 
pozwanej firmy przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia jej praw kuratora w oso­
bie pana dr. F ruehthandlera  adwokata w 
Jaworznie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki zastępcy tejże 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworzno, dnia 26 maja 1909.

L. cz. C. I. 345,9 (1) (12712 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Fedorkowi Krysowatemu sy­
nowi Tomka, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiutowego w Nowem Siole przez Jana  
W erbera  pozew o zniesienie współwłasności 
real. Iwh. 242 gm. Koszlaki.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł  termin na dzień 20 grudnia 1909 o go­
dzinie 9 rano w tut. sądzie, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Fedoika Krysowatego syna 
Tomka, ustanawia się pana Eliasza Soczyń­
skiego w Koszlakach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. 17.340 (12761)
O g ł o s z e n i e .

Zamianowany dla Dobczyc c. k. nota- 
ryusz Tomasz Jaroń  wykonał przysięgę dnia 
9 grudnia 1909 i upoważniony został do 
objęcia urzędowania w Dobczycach z dniem 
4 stycznia 1910.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 613/9 (2) (12693)
E d y k t .

Przeciw Janowi Gągorowi z Koniuszo- 
wej Nr. 38, którego miejsce pobytu jest n ie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Białej przez Kasę oszczędności 
miasta Białej pozew o 1317 kor. 76 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 22 grudnia 1909 
o godzinie 9 rano w tut. sądzie sala Nr. 17.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Feuereisena, adwokata w 
Białej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
na Gągora w rzeczonej sprawie na  je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 6 grudnia 1909.
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L. 188.499/17.

Obwieszczenie.
(11555)

W oddziale dla niedoreczalnych przesyłek c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów  zalegają 
wyszczególnione w wykazie zw rotne listy  polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

W zywa się przeto upraw nionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej licytacyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państw a.

W Y K A Z
niedoreczalnych listów poleconych zwrotnych i przesyłek za miesiąc

październik 1909.

Hiist-y p o le c o n e .

'W
CS3
O

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce

h ń Nr. m i e j s c e
pi zeznaczem a

4 493 D elatyn Pilzer M. Rayc-za
5 362 Rabka 2 Januszczak A ntonina Zakopane
8 681 Drohobycz Dawidmann H eni Stryj
9 8 Oświęcim 2 Salum Em ila Lwów

13 152 Jasło K retschm eyer F ritz W iedeń
15 496 Podgórze M ironiewicz Franciszka W ęgry
19 811 Sniatyn Czajkowska Karolina Złoczów
22 347 Kołomyja 1 Bielecka Apolonia Rom ania
23 263 * 1 Nawrocka M arya Payerbach
24 1726 Kraków 1 P ię ta  Stanisław Podgórze
25 1617 „  7 Kościuk Roman Lwów
27 189 „  5 Juge du Paix du 2° A ron- 

dissemen
Paryż

28 1645 *  1 Zaręba S tanisław Borysław
31 820 4 Kohn Teofila Lódź
38 500 Lwów 10 Roi B. Rosy a
42 143 »  5 B urschensch aft-Y erein W iedeń
45 228 9 Kosturowa Em ilia Cieszanów
46 868 * 1 Rawski Adam, dr. Lutowiska
47 773 „  2 Schiedsgericht der L. Be- 

rufgenoss.
Saksonia

48 67 „  5 Homme Stanisław Rzym
50 152 Dżuryn Sowaryn A ntonina W ygnanka dolna
56 175 Leżajsk Czarniecki Jan Jerzy  City
58 113 Raniżów H idroghi Nelly W ęgry
66 45 Zam arstynów M riziński Alfred Lwów
70 427 Borysław Russocki Zygm unt Borysław
73 1888 Kraków 1 Chodurko A ntoni Dąbie
75 219 Lubaczów Feffer Józef Tłuste
76 ■ 299 » F ili S tanisław H rrszów
85 469 H orodenka Ohartani u u M arya M onasterzyska
87 247 O ttynia Zaleski Jan Kanada
94 119 Lwów 1 W ilczek Kazimierz, dr. Lwów
96 808 „  1 A nger Jan Czechy
97 857 » 1 Oieński Kazimierz Lwów
98 858 „  1 Szurlej Stanisław , dr. n

100 1013 * 1 W aygner Jan , dr.
104 399 „  8 Stera Teodor Kraków
108 385 * io Yek Bohuslaw W iedeń
109 346 »  U W atski Mieczysław Złoczów
110 66 * IB F e it H ipolit Al bazia
113 64 Nowe Sioło ad Pod- 

wołoczyska
Obal M ichał Prusy

116 264 Bochnia Kraj. Bank włościański Lwów
126 327 Jagieln ica F ab r. ty toniu Kraków
128 170 Leżajsk Chrzanowski W incenty Łańcut
129 64 Lwów 2 G uneterow a W anda Balice
132 242 Ostrów M ańkut Stefan Lwów
133 254 Przem yśl 1 Kanafel A nnua Zakopane
138 403 Rzeszów 1 M ajcher A ntoni Staroniw a
143 62 Stanisław ów  1 E hrlich  W ilhelm Kraków
149 249 Trzebinia Urząd paraf. Łoszniów
151 349 n Samopomoc rolnicza Lwów
157 79 Bolechów U rząd paraf. W ęgry
159 322 Chorostków G ittm ann M arkus Horodenka
169 ? Kraków 1 M iciński Tadeusz W arszawa
170 904 »  4 Zakład X X ; Salezyanów Cieszyn
171 460 1 Rużnówna M arya Gorlice
173 146 » 6 H irschberg  Sina Belgia
175 284 Kurowice P asternak  Hrenko Bonin
183 234 M ościska N auliński M arcin W iedeń
184 365 Stróże Ks. Kachowski W ład. Przem yśl
191 58 Grodzisko Folw ark Grobalin Prusy
196 269 Lwów 1 Sokolnicki M ichał Kraków
201 435 * 1 Dr. Brandowski A lfred Lwów
202 440 * 1 Jankow ski W iktor yi
203 560 „  1 Bobowski Karol
212 276 »  7 H r. Potocki P. Łańcut
214 925 * IB Rożen W łodzimierz Kraków
217 1287 Jarosław  1 Gniewosz Cieszanów
218 1326 1 Staniszew ska Kamila Abbazia
219 1781 Kraków 1 Dr. Gałkowski Stan. Bawarya
221 34 4 Ks. W ojcieszak Jan Spytkowice ad Chab.
222 94 „  4 Ks. Szatayko Jan Drohobycz
223 881 * 4 Jackow ska A ntonina M ogielnica
224 543 4 Zapolski A leksander Królestwo Polskie
228 821 Lwów 2 Mroczkowska Stefania Borysław
237 282 Przem yśl 1 L. H. 100 Kraków
238 348 1 H aft A nna
244 2842 Rzeszów 1 Pacześniak Katarzyna Rzeszów
249 700 * 1 W iśniowski W alenty Starom ieście
252 40 * 1 Brostocka Ju lia Lwów
255 126 Stanisław ów  1 Dr. W ittbn  B ernard Kałusz
256 176 1 Schm iedt P io tr Gródek Jagiell.
263 285 Biała Dołżycka M arya Brzuchowice
261 701 Tarnopol 1 Zarząd kursów handl. Lwów
264 577 Brzeżany Dutkiewicz Mikołaj Bukowina
266 1955 n Dr. H ubert W eiss Karlsbad

L.
 

po
rz

ąd
. N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miej

przezna
Nr. m i e j s c e

271 416 H usiatyn Głowacki Feliks K anada
277 360 Czortków Józefiński K. Ostrów
279 404 Zakopane 1 Kopczyński Ja n Kraków
284 220 Nowy Targ M ajerski Stan. Lwów
285 13 Pilzno Knoll Samuel & Cie Nadw órna
286 133 »
288 848 Krynica Belk S tanisław Rosya
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po
rz

ąd
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N a d a n i a

Nazwisko adresata
Miejsce

przeznaczenia

W artość W aga

Nr.

1 |D
zie

ń 
i 

ro
k

M i e j s c e
K. h. Kg. gr.

22 568 Kraków Am brosius E r. Pakka 1 700
81 131 Drohobycz D m itresen K. Bukarest -- — — 114
93 list Sanok Masiewicz M. Drohobycz 4 — — 48 V*

Ilość zwykłych listów  18.555 sztuk.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 8 listopada 1909

L. cz. C. II. 713/9 (12660)
E d y k t.

Przeciw  nieobjętej masie spadkowej 
Łukasza Korby i niewiadomej z m iejsca po­
bytu Justyn ie  z Korbów Łabowskiej, których 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorli­
cach przez M ichała P e ife ra  gospodarza z L e­
szczyn pozew o 282 kor. 74 hal zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 22 grudnia 
1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw  wyż wymienio­
nych nieobecnych ustanaw ia się pana ad w. 
dr. S terna w Gorlicach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wyż. 
w ym ienionych nieobecnych w rzeczonej sp ra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub p e ł­
nomocnika nie zam ianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 25 listopada 1909.

L. cz. C. III. 432/9 (1) (12742)
E d y k t.

Przeciw  W alentem u Płoszajowi, k tóre­
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez K atarzynę K ulińską w Gi6dIaro- 
wej pozew o 710 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie rozprawę na  dzień 23 grudnia  1909.

Celem strzeżenia praw  W alentego Pło- 
szaja ustanaw ia się pana adwokata dr. Gry- 
chowskiego w Leżajsku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
lentego Płoszaja w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd poyiatow y, Oddział III.
Leżajsk, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 314/9 (1) (12745)
E d y k t.

Przeciw  Kasprowi M ikutra z Miękisza 
starego, którego miejsce pobytu je s t niezna­
ne, w niesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Radym nie przez W alentego Bawoła 
w M iękiszu starym  pozew o zapłacenie kwo­
ty 648 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 grudnia 1909 o godzinie 
10 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana S tefana Dobrzańskiego w 
Radym nie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
spra M ikutrę w  rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się n ie  zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 19 listopada 1909.

L. Cz. C. III. 368/9 (1) (12743 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw  Maksymowi Kołodka z Radru- 
ża, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Niem irowie przez P alika  Z im m erm anna 
kupca w Radrużu pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
grudnia 1909 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw  M aksyma Ko- 
łodki ustanaw ia się pana Ju rk a  Sztaniurę 
w Radrużu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M a­
ksyma Kołodkę w rzeczonej spraw ie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 1 grudnia 1909.

L. cz. C. I. 491/9 (1) (12672)
E  d y k t.

Przeciw  A ntoniem u K on ik , którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Starej 
Soli przez Antoniego H oroń z Laszek mu­
row anych pozew o 305 kor. i 25 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na  dzień 20 grudnia 1909 o go­
dzinie 9 rano b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  A ntoniego Ko­
nik  ustanaw ia się pana Edm unda Bazylewi- 
cza c. k. notaryusza w Starej Soli, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
obecnego w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tara  Sól, dnia 20 listopada 1909.

L. cz. C. I. 183/9 (1) (12748)
E d y k t.

Przeciw  W asylowi Czeszykowi Andre- 
ja, którego miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sniatynie przez Iłasza W eryhę Iw ana i 
Teodora F ilipczuka D m ytra ze Stecowej po­
zew o zapłacenie kwoty 260 kor. i 355 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
sta ł term in  do ustnej rozprawy procesowej 
na  dzień 21 grudnia 1909 o godzinie 9 ra ­
no w tut. sądzie, sali rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw  Wasyla Czeszy- 
ka A ndrija  ustanaw ia się pana adwokata dr. 
W ilhelm a Rosenhecka w Sniatynie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sniatyn, dn ia  2 grudnia 1909.

L. cz. C. V. 660,9 (1) (12762)
Przeciw  A ntoniem u Jaskółce, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Jaśle 
przez M ichała Jaskółkę im ieniem  m ałol. Ja* 
na Jaskółki pozew o ojcostwo i alim enta.

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ' 
prawę na  dzień 17 grudnia 1909 o godzinie 
11 przed poł.

Celem strzeżenia praw A ntoniego Ja* 
skółki ustanaw ia się pana Jan a  Maszkarg 
w Lubnie opaciem, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po' 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Jasło , dnia 9 grudnia  1909.



L. XVII. 8076  ̂ (12679)
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu listopadzie 1909, mająca 
służyć według ustawy z 7 września 1905, 
Dz. p. p. Nr. 163, za podstawę do wymiaru 
odszkodowania ze Skarbu Państwa za świnie 
rzeźne (Schlacktschweine) wybite na podsta­
wie wymienionej ustawy w miesiącu grudniu 
1909, wynosi 1 kor. 36 hal. za kilogr.

Oo się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

L  cz. C. II. 626 i 627/9 (2) (12717)
E  d y k t.

Przeciw Szymonowi Bursztinowi kupco­
wi z Mokrzyszowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Tarnobrzegu przez Hir- 
scha Hausera kupca w Tarnobrzegu pozew 
o zapłacenie 371 kor. 64 hal. i 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy procesowej na dzień 
21 grudnia 1909 o godzinie 9 rano, biuro 
Nr. II.

Celem strzeżenia praw Szymona Bur- 
sztina ustanawia się pana dr. Ozyasza Mo- 
leta adw. w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona Bursztina w rzeczonej sprawie n a  j e ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnobrzeg, dnia 6 grudnia 1909.

L. 3096/D. F. P. (12682)
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 31 grudnia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w lokalnościach c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego ul. 
Czarnieckiego 1. 24, 41-sze losowanie 4 prc. 
obligacyj galic. funduszu propinacyjnego.

Stosownie do planu losowania zatwier­
dzonego reskryptem c. k. Ministerstwa skar­
bu z dnia 3 października 1889 do 1. 4.558 
wylosowane będą następujące obligacye:

Ser. A. 25 sztuk obligacyj z kuponami 
po 20.000 kor. =  500.000 kor.

Ser. B. 48 sztuk obligaeyj z kuponami 
po 10.000 kor. == 480.000 kor.

Ser. C. 859 sztuk obligacyj z kuponami
po 2.000 kor. =  1,718.000 kor.

Ser. D. 246 sztuk obligaeyj z kuponami
po 1.000 kor. == 246 000 kor.

Ser. E. 488 sztuk obligacyj z kuponami
po 200 kor. =  97.600 kor.

Sei\ F . 98 sztuk obligacyj z kuponami 
po 100 kor. =  9.800 kor.

Eazem 3,051.400 kor.
Z c. k. Dyrekcyi galic. funduszu pro­

pinacyjnego.
Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. C. III. 503 9 (1) (12766)
E d y k t.

Przeciw Maryannie z Jachów 2-o Rzep- 
Łowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu powiatowego 
w Bochni przez Karola Rybkę i spól. po­
zew o uznanie prawa własności i przepisa­
nie hipoteczne realn. lwh, 5, 78, 90, 109, 
886 gm. Cikowice, lwh. 37, 133, 134, 195 
gm. Ramienice i lwh. 61 gm. Chodenice i 
lwh. 21 i 113 gm. Stanislawiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 17 grudnia 1909 o godzinie 
11 przed południem w sali Nr. 5 w sądzie 
niżej wymienionym.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Andrzeja Wcisłę adwo­
kata w Bochni, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 18 listopada 1909.

L cz. C. 111. 534/9 (1) (12769)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Karolowi Nyczowi wniósł Jan  Gładysz 
skargę o 350 kor, zpn.

Rozprawę wyznaczono na dzień 17 gru­
dnia 1909 o godzinie 10 rano, biuro Nr. 6.

Kuratorem ustanowiono adwokata dr. 
Pawłowskiego w Krośnie na czas jego nie­
obecności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 11 grudnia 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 125/9 (2) (12755)

O g ł o s z e n i e .
. W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k.

„Gazeta Lwowska" Nr. 285

i § 37 ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 282 czasopisma „Głos" 
z dnia 10 grudnia 1909 w artykule „Fejle- 
ton historyczny. Klejnoty Krakowa z roku 
1650“ od „Oto wyliczyliśmy" do końca, za- 
wi ra  znamiona występku z §§ 302 i 303
u. k , a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 9 g ru ­
dnia 1909.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 11 grudnia 1909.

31. 276 (12302)
Sm  Siftamen ©einer SDłajeftćit beS ®aiferS!

®aS f. f. SanbeSgeridjt SBien alS iprefj* 
gerid)t )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 29 9to* 
bember 1909, łpr. XXXV. 354/9/3, auf Slntrag 
ber !. f. ©taatSanmaltfdjaft erfannt, bafj ber 
8 n)alt  ber periobifd)en Ś rudfd jr if t : „®er ©dje* 
rer" Słummer 22 bom XI. Saijrgang, 1 ®e* 
3ember*§eft 1909, unb jmar burd) bas ®e* 
bic)t: „Slbftantmung" in feiner ®anje bas SSer= 
ge)ett nad) § 302 ©t. ®. begriinbe unb eS 
toirb nad) § 493 ©t. ip 0 .  bas 33erbot ber 
SBeiterberbreitung biejer ®rudfd)rift auSgefpro* 
djen, bie bon ber f. f. ©laatSantoaltfdjaft ber* 
fiigte 83efc)lagna)me nad) § 489 ©t. ip. 0 .  be* 
ftatigt, unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie 33erni* 
djtung ber faifierten Sjemplare erlannt.

SBien, am 29 Słobeutber 1909.

2)aS f. f. SanbeS* alS iprefjgeridjt in 
Shieft pat mit ber Srfenntniffe bom 27 Ułobenn 
ber 1909, sPr. IX. 170/9, bie SBeiterberbreitung 
ber iu S3ergamo gebrudten, bom Instituto I ta -  
liano d’A rti  grafiche in SBergamo 1906 )e* 
rauSgegcbmen ®rucffdjrift: „Collezione di mo­
nografie iliustrate, ©eite I, I talia  Artistica 
22, nad) § 64 unb 65 ©t. ®. berboieit.

®aS f. f. SanbeS* ais iprefjgeridjt in Xrieft 
)a t  mit bem Srfenntniffe bom 27 Dłooember 
1909, 5J3r. IX. 169,9, bie SBeiterberbreitung ber 
Stftittnmer 10177 ber geitfdjrift: „II Piccolo" 
bom 25 Sftobember 1909 megen ber ©telleu 
bon „E tutto un programma" biS „a danno 
degli italiani", bon „Quando ilgoverno ten- 
de“ biS „la coscienza del dovere“, bon „Un 
altra prova“ biS „negare agli italiani" unb 
bon „Urge correre" bis „sacrosanti diritti" 
beS SlrtitelS: „Contro la nuova minaccia sła­
wa" unter ber iftubrif: „Oronaca fiocale" nad) 
§ 65 a unb 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. SanbeS* alS jprefjgerid)t in 
iprag )a t  mit bem Srfeuntniffe bom 28 SJłobem* 
ber 1909, ^3r. I. 865/9, bie SBeiterberbreitung 
ber nic)iperiobifdjen, in Iflrag erfd)ienenen®rucf* 
fdjrift, mit „Pres noc vyt!oukaji“ beginnen* 
beit, im SScrlage beS „Spolek ceskyeh mydla- 
r u “ erfdjienenen, bci So lanu  ©tanef in 9?u§le 
gebrudten glugfdjrift megen ber ©telle bon 
„Pres noc wytloukaji" biS jeho ochrannou 
znamkou oznacene" nad) § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

3)aS f. L SreiS* alS ipref3gerid)t in 
S8 o)ut.*£eipa )a t  mit bem Srfenntniffe bom 29 
Słobembcr 1909, SJ5r. 42/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Sftutnnter 47 ber 3citfc)rift; ,,®eutfc)* 
bb)mijdjer iBolfSon^eiger" bora 26 Śłobember 
1909 megen beS SlrtitelS: „Sobofi). Smmer 
mieber" berboten

®aS f. f. J?rei§’„ alS Sprefjgeridjt in 
@)rubim )a t  mit bem ©rfenntitiffe bom 29 Sto* 
bember 1909, ipr. 59/9, bie SBeiterbcrbreitung 
ber Sftuntmer 48 ber 3 cilfd)nft: „Vychodoce- 
sky Obzor" bom 25 9?obember 1909 megen 
ber ©telle bon „V panske snemowne schazi 
se" bi§ „socialnimu pojistovani“ beS SlrtitelS: 
„Lid a snemowna privilegovanyeh“ naĄ § 
3' 0 unb 302 ©t. ®. jomie gemii| sJtrtifeI III. 
beS ©efejjeS bom 17 ®ejember 1862, 91. ®. 
931. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

31, 278 (12401)
®a§ f. f. ^reiS* alS itJrc|gerid)t in 

Orient pat mit bem Gśrfeuntniffe bom 27 9to* 
bember 1909, )̂Sr. 86/9, bie Śkiterberbreitung 
ber 9Iummcr 267 ber 3 d tfc )r if t : „L’Aito Adi- 
g e “ bom 24 —25 9łobcntber 1909 megen beS 
2lrtiteIS: „Cose da medio evo“ in beit ©tefien 
bon „Tutto ci o passa" bis „ormai meravi- 
gliarci" unb bon „O noi c’inganevamo“ biS 
„ci dara giustizia" nad) § 300 ©t. ®. ber^ 
boten.

®aS f. f. SanbeS* alS iJ3re|geric)t in 
ijkag )a t  mit bem (Srfenntniffe bom 30 9?obem= 
ber 1909, 5J3r. I. 868/9, bie SBeiterberbreitung 
ber nid)tperiobijd)en, in §oronic erfd)ienenen 
g lugfĄ rift:  „Mlady delnice", J. Sn&jdr, Kla- 
dno, Nakl. (A. Doudy) megen beS ®efamtin» 
)alteS nad) § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV. beS 
©efe^eS bom 17 ©ejember 1862, 9i. ®. 931. 
9łr. 8 ex 1863, berboten.

dnia 15 grudnia 1909,

®a§ f. f. ®rei8* ais i|3reBgerid)t in 
@)rubim )a t  mit bem ©rtenntniffe bom 1 
®ejember 1909, 5J3r. 51/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97ummer 128 ber 3 fd f^ n f t :  „Osveta 
Lidu" bom 27 Słobember 1909 megen ber ©telle 
bon „Dnes vas pani" bis „o veene odpłatę" 
beS 9lrti!elS: „V Kostelci n. Orlici, 17 listo- 
padu 1909“ unb beS SIrtifeI»: „Tołstoj proti 
m ili tansm u" nad) § 65 a, 300 unb 302 ©t. 
®. berboten.

®aS f. £ ®rei£* alS ^3refegeriĄt in 
Suttenberg )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 1 
®ejember 1909, ij3r. 40/9, bie SBeiterberbreL 
tung ber Slummer 15 ber 3eitfd)rift: „Pozdrav 
ze stare vlasti“ bom 30 ilłobember 1909 me* 
gen ber ©telle bon „I tato mesta ceska" biS 
„nechal diru" beS SlrtitelS: „Nase siroty" 
nac) § 302 ©t. @. berboten.

®aS !.!. ®rci£* ais iJ3re|griĄt in ©palato 
)a t  mit bem ©rfenntniffe bom 28 Jlobember 
1909, ijlr. 20 9, bie SBeiternerbreitung ber Dhtrn* 
mer 48 ber 3 cttf£f)r i f t : » d a s nialog puka" 
bom 26 ilłobember 19u9 megen ber ©telleu bon 
„Komad drveta“ biS „pada", „erne Iu te raa -  
cijonale" unb boit „udruzi se“ biS „ernu mo­
ru" beS SlrtifelS; „ f u t  kraj praznlh kuca";  
bon „na jedne" bis „proletarijat", bon „dali 
to rade" biS „udruzenja", oon „Sta ce nam" 
biS „i sve“ unb bon „Bic bi po" bis „preo- 
brat" beS SlrtifelS: „Organizacijom do soci- 
jalizrna" nat^ § 302, 303 unb 305 ©t. @. 
berboten.

31. 279 (12437)
3)aS £. f. SanbeS* alS ^refjgeridfi in 

2/rieft )at mit bem ©rtenntniffe bom 29 Dłonem* 
ber 1909, i)3r. IX. 171 '9, bie SBeiterberbreitung 
ber 97itmmcr 3 ber 3 dtfd)rift; „II Pensiero" 
bom 26 Słobember 1909 megen ber SIrtiSel; 
„L’A narch ia“ , „Dopo il disastro di Cherry" 
unb „Una buona idea" nad) § 65 a, b unb c 
©t. ®. berboten.

®aS !.!. SanbeS* alS ipre|geric)t in Sirieft 
)a t  mit bem ©rfenntniffe bom 29 Ułobember 
1909, iflr. IX. 172 9, bie SBeiterberbreitung ber 
9?ummer 1 ber 3eitfc)rift; „II Principe" ddo. 
Jłom, 14 ilłobember 1909 nad) § 65 a ©t @ 
berboten.

®aS !. f, SlanbeS* alS if5re^gerid)t in 
iprag )at mit bem Srlenntniffe bom 29 DIooem* 
ber 1909, $ r .  I. 867/9, bie SBeiterberbreitung 
ber Uiitmmcr 23 ber „Miynarske
Listy" bom 1 ®ejember 1909 megen ber ©telle 
bon „O bratri nevzdavejte se" bis „poslou- 
chat" beSSlrtitelS: „Vlastizradci. Vzpominka 
z dob persekuce" ttac) § 63, 64 tffib 302 
©t. ®. berboten.

®aS !. f ®reiS= alS iJ3re|geric)t in Sung* 
bunjlau )a t  mit bem ©rtenntniffe bom 2 ®e* 
jember 1909, $ r .  49,9, bie SBeiterberbreitung 
ber Ułummer 49 ber 3 ciifd)nft: „Straż Po- 
j izeri"  bom 3 ®ejember 1909 megen ber ©telle 
bon „Nestastńe Dobrovicko“ biS „netopyri 
krouzi" beS Slttifefó: „Prilctli  k nam  neto­
pyri" nac) § 302 ©t. ®. berboten.

31- 280 (12512)
Sm Dłamen ©einer Sftajeftat beS łSaijerS! 

®aS !. !. SlanbeSgeric)t SBien alS s43re|* 
gerid)t )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 4 ®ejem* 
ber 1909 5J3r. XXXV. 358/9,3, auf Slntrag ber 
t. £■ ©taatSanmaltjc)aft ertannt, b a |  ber Sn)a lt  
Ł er periobifc)en 5Drudfc)rift; „5h>o)lftanb fur 
SUIe", 0łummer 23, 2 . Sa)rgang, bom 5 ®e* 
jember 1909 I. in bem Slrtifel: „®ie fittlic)e 
S3erfommen)eit unferer ®ejcllfc)aftSjuftdnbe" 
bure) bie ©telle bon „blofj meil ber ©taat" 
biS „®olb i f t§ ; II. in bemfelben Slrtitel burd) 
bie ©telle bou „Sft biefe SKelt" biS „Slnar* 
d)ie ? “ ; III, in bem Slrtitel; „©iejmei 3Ret)o= 
ben ber ©fmerf d)aftSbcmcgung" bure) bie ©telle 
bon „®ie Slrbeiter finb" biS „ntoglic) ju  ma*
c)en" ; IV. in bemfelben Slrtitel burd) bie ©telle 
bon „®iejer Xattit" biS „®ompromifjen i f t " ;
V. iu bem Slrtitel: „SluS ben i£agungen beS 
oftcrreid)ifd)en ^arlamenteS" bure) bie ©telle 
bon „b. ). bergemaltigenb" bis ,,S3efrciuugen'';
VI. in bemfelben Slrtitel bure) bie ©telle bon 
„ertldreu mir" biS „beS SRotbeS"; VII. in b.tn 
Slrtitel: „S3etenntniffe eitteS Sluarc)iften" bure) 
bie Stelle bon „ba blcibt ben" bis „Slnardjie"; 
VIII. in bem Slrtitel: „Sotftoi unb ber @ene* 
ratftred" burd) bic ©telle bon ,,©ie ift nic)t" 
biS „barbielen"; IX. in bem Slrtitel; „fifter* 
reid)“ bure) bie ©telle bon „batnit auc)" btS 
„SSoltSbetrug", X. in bemfelben Slrtitel bure) 
bie ©telle bon „©rridjtung einer" biS „©ojia* 
liSmuS bilbet", unb jmar ad I., IL, III,  IV.,
V., VI., VIII. unb X. baS 33erbree)en nac) § 
60 lit. b @t. ®., ad II., IV , VIII unb X , 
ferner ad VII. unb IX. baS 23erbred)en ttac) 
§ 65 lit. a ©t. ®. begriinbe unb eS mirb 
nad) § 493 ©t. iJL 0 .  baS SSerbot, ber SBei* 
terberbreitung biefer ®rudfd)rift auSgefprod)en,
' ie bon ber f, f. @taatsmaltfd)aft berfugte S3e* 
fd)lagna)me nad) § 489 ©t. 0 .  beftatigt

unb nad) § 37 5)3r. ®. auf bie 33ernid)tung ber 
faifierten @£emplare erfannt.

SBien, am 4 ©ejember 1909.

3m flłamen ©einer SRajeftat beS ®aifer8 !
5DaS f. f. 2anbeSgeric)t SBien alS ^re§* 

gerid)t ) a t  mit bem ©rfenntniffe bom 4 ®e* 
jember 1909, iflr. XXXV. 357/9, auf Slntrag ber 
£. f. ©taatSanmaltfdjaft erfannt, ba§ ber 3 n )a l t  
ber periobifd)cn ®rudfd)rift: „®ie Subenfrage" 
flłummer 6 bom Sejember 1909, 1. Sa)rgang 
L in bem Slrtitel; „®ie Suben unb bie Sfłatio* 
nalitatenfrage" bure) bie ©telle bon „SBenn 
aui) )eute" bis „ jTalmubjube"; II. in bemfel* 
ben Slrtitel bure) bie ©telle bon „ ©o mili’8 
baS" biS „©tillen gebei)en"; HI. in bem Sir* 
titel; „®er Salm ud" bu c) bie ©telle bon 
„Unjmeifelfjaft ge)t" bis „beftebn"; IV. in bem* 
felben Slrtitel burę) bie ©telle bon „nid)t ju  
munbern ift eS" bis „SBeife jeigt" baS SSerge* 
)en nac) § 302 ©t. @. begriinbe, unb eS mirb 
nad) § 493 ©i. jjl. 0 .  baS SSerbot ber SBeiter* 
berbrcititng biefer ®rudfc)rift auSgefprod)en, bit 
bon ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft berfugte 93e* 
fd)lagna)me nad) § 489 ©t. ip. 0 .  beftiitigt 
unb nadj § 37 ipr. @. auf bie SSernid)tung 
ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 4 ®ejember 1909.

Sm Słarnen ©einer SRajeftdt beS SaiferS!
®aS f. f. £anbeSgerii)t SBien alS ijkef}* 

gerid)t )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 4 ®ejem* 
ber 1909, SJ3r. XXXV. 356/9, auf Slntrag 
ber t. f. ©taatSanmaltfd)aft ertannt, ba§ ber 
Sn)a lt  ber iu 33ubapeft erfd)einenben ®rud* 
fdjrift; „Borszem Janko", Słummer 2190(48) 
ootn 28 Słobember 190-^, 1. bure) baS S ilb  
mit ber Uberfd)rift „S3efe)lauSgabe" famt bem 
bajuge)bcigen Slcjte (©eite 1) ;  2 . iu bem ®e* 
bic)te „A palm a-ag“ burd) bie ©telle beginnenb 
nad) ben SBorten „joizl«se tilt" , enbenb bor 
„Csaszari" (©eite 2) baS SSerbred)en nad) § 63 
©t. ®. begriinbe unb eS mirb nac) 493 ©t. $[$. 
0 . bas Slerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
®ructfc)rift auSgefprodjen, bie bon ber f. f. 
©taatSanmaltfc)aft berfugte 93efc)tagna)me nad) 
§ 489 ©t. 0 .  beftatigt unb nac) § 37 $pr.
®. auf bic Slernid/tung ber faifierten ®jemplare 
erfannt.

SBien, am 4 Sejember 1909.

®aS f. f. CanbeS* alS ^5re§gerid)t in 
Saibad) )a t  mit bem ©rtenntniffe bom 27 9łó* 
bember 1909, $ r ,  VII. 63/9, bie SSeitcrberbrei* 
tung ber ilłummer 47 ber 3eitfd)rift: „Sloga" 
megen beS SlrtitelS iiber bie £. t. ©eneralpro* 
tnratur nac) § 300 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ^reiS* alS iPre|gerid)t in 93o)m* 
Seipa )a t  mit bem ©rtenntniffe bom 3 ®ejem* 
ber 1909, ipr. 43 9, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 102 ber 3 «tfd)nft; „Jłumburger 2 /ag* 
blatt" bom 30 Śtobember 1909 nac) § 302 
unb 303 ©t. @. berboten.

®aS f. f. ^rciS* alS )Pref}gerid)t in 
SBubmeiS )a t  mit bem ©rfenntniffe bom 2 ®e* 
jember 1909, ipr. 90/9, bie SBeiterberbreitung 
bet Ułummer 16 ber 3 ĉ i (̂ r i ^ : »Jifioceske 
Ohlasy" bom 28 SJłobentber 1909 megen ber 
©telle bon „Pro yojacke" biS „minulem" beS 
SlrtitelS: „Rakousky parlament" unb beS Sir* 
tifelS: „Morganicky snatek" nad) § 63, 64 
unb 300 ©t. ®. fomie gemaf} Slrtitel IV. beS 
®efe)eS bom 17 0e$ember 1862, ift. @. 831. 
3Ir. 8 ex 1863, berboten.

®aS f. f. ®rei8* alS iprefegerid)t in 
Seitmeri) ) a t  mit bem Srfenntniffe bom 3 
Shjember 1909, ipr. 104/9, bie SBeiterberbrei* 
tung ber fftummer 96 ber 3eitfd)rift: „Seitme* 
ri)er SBod)enbtatt" bom 1 ®ejember 1909 
megen beS SlrtitelS: „S3ea^tenSmerter SBinf ju r  
SBeinad)tśjeit" nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®aS f. f. ®rei8* alS $refegerid)t in Seit* 
meri) )a t  mit bem Gśrfenntniffe bom 3 ®ejem« 
ber 1909, Ulr. 101/9, bie SBeiterberbreitung ber 
iftuutmcr 94 ber 3eitfd)rift: „£eitmeri)er Qtu 
tung" bom 1 ®ejember 1909 megen beS Sir* 
tifelS: „Sin rein l^ed)ifĄeS llnterne)men" nac) 
§ 302 ©t. ©. berboten.

■8L 281 (12559)
®aS f. f. ^reiS* alS jprefjgeric)t in 

Srient )a t  mit bem ©rtenntniffe bom 8 Jtobem* 
ber 1909, ipr. 85,9, bie SBeiterberbreitung ber 
iftnmmer 249 ber 3 eitjd)rift: Adige"
bom 3—4 iftobentber 1909 megen beS SlrtitelS: 
„Una votazione interessante  a Arco" in ben 
©tellen bon „se T veleva ’n monument" biS 
„sorrisi ironiei" uitb bon „no ghe ’1 fem" 
biS „de tirar zent" nad) § 64 ©t. ®. berbo* 
ten.



12
- r ę  .©a8 f. f. ®retó* alS fjkefigeridjt tn SButi* 
lucig {jat mit bera (Stfenntuiffe dom 4 ©e^emki- 
1909, *f3r. 92/9, bic SSJeitertocrbreitung ber Tłum* 
mer 49 ber 3eitjcf)rift: „@ubbol)mtfd)c 3Solfg= 
geitung" dom 5 ©egember 1909 toegert bet @te£te 
don „Sou biefert ©ummett" bi3 „tuibmen?" 
bc3 Strtifelś: „SjecĘ)iitt)e Sśnbuftrie iu SBubrneiS1' 
nad) § 302 @t. ©. Derboten.

©a§ f. *. $rei3* al3 $pref5gerid)t iit 
S8ubtoei§ Ijat mit bem (Srfenntniffe dom 4 
©ejentber 1909, ^5r. 91,9, bie iBeiterderbreitung 
ber Dhtmmcr 48 ber jjeitjelirift•' „Straż Lidu 
dom 3 ©comber 1909 toegert ber ©telle don 
„K doplnenl" bi§ „to Rakouska" be» Slrti 
fefó; „Nas cisar" nad) § 65 a ©t. ($. der- 
boiett.

©a3 f. E. $rei§* afó iPrefjgeridEjt itt 
Suttgbuttjlau l;at mit bem GśrEemttniffe dom 
4 ©ejeinber 1909, ^$r. 50/9, bie SSeiterderbrel 
tnng ber DJummer 24 ber gettjdjrift: „Prole 
tar" dom 3 ©egember 1909 toegen ber Stbbib 
bnng, barfteltenb einen Strbeiter, tnie er einer 
©djlauge ben Sopf jertritt, mit ber Snfdjrift: 
„Za Ferera"  bi§ „zmiji“ ; toegen be§ gentile* 
tou3: „Broaisiava“ in ber ©telle don „Jme- 
nem lidskosti" bt§ „Za an a rch i i !11; toegen 
beś> SlrtifclS: „VTahove“ tn ber ©telle non 
„Hrozna je  moralka" bi.2 „k bestii milita- 
r ism u11 nad) § 302 unb 305 ©t. (S. jotoie 
gemafj Slrtitcl IV. be3 @efe^e§ dom 17 ©e* 
jember 1862, 9t. &. 181. 9łr. 8 ex 1863, der* 
boten.

©a3 f. £. Sretó* alg $Prepgerid)t in 
Shttenberg pat mit bem ©rEenntniffe dom 4 
©ejetnber 1909, $ r .  41/9, bie SJeitcroerbreituug 
ber nid)tpcriobijc£)en, bet tilbolf ©parc in ®ut* 
teitberg gebrndteit ©rucfjdjrift: „Za bra trs tv im “ 
Dhtittmer 3, ^nttenberg, im ©ejentber 1909, 
toegen ber ©telle don „Podporujte domaci 
p rum js l"  big „naroduich nepratel"  nad; § 
302 ©t. <§. derboten.

©a3 f. f. $reig* alg H?te^geriĄt in 
Ifteidpenberg pat mit bem SrEemttmffe dom 4 
©egember 1909, 57/9, bie SSeiterderbrei*
tnng ber tJhtmmer 277 ber geitfcfyrift; „3ftord)en* 
ftern*©anutoalber 9tad)rid)ten" dom 2 ©ejern* 
ber 1909 toegen ber ©teue dott ,,9<!ad) (Srftat* 
tnng" bis „werben bitrfen" be§ DlrtitelS: „®a* 
bloitjer ©tabtoertretung" nad) § 302 ©t. ©. 
derboten.

©a§ !. t. ®retS* alS ipre|gerid)t in Słci* 
djettberg pat mit bem ©rfenntniffe oom 4 ®e= 
jember 1909, $|3r. 53/9  ̂ p |e SBeiteroerbreitung 
ber Diumttter 145 ber ijeitfdjrift: „©ablor^er 
geitung" dom 1 ©ejember 1909 wegen ber 
©telle don „©tabttterorbneter g ra t t j  s$rabe" 
bis „einftimtnig gefa^t" beS SlrtifelS; „Drbentli* 
cpe bffentlidpe ©ipttttg ber ©tabtdertretung" 
ttad) § 302 ©t. ©. derboten.

®aS f. f. ^reiS* ulS $Prepgerid)t in 
3fieicpenberg pat mit bem Srfenntntffe dom 4 
©ejember 1909, $Pr. 56 9, bie SBeiterderbrcituitg 
ber IKummer 277 ber ^eitjcprijt; „©abloujer 
©agblatt" dom 2 ©egember 1909 wegen ber 
©tede don „Hiacp ©rftattung'1 bis „Werben biir* 
fen" beS SlrtitelS: „@ablonger ©tabtdertretung" 
nad) § 302 ©t. <Ś. derboten.

©aS 1. t. SanbeS* alS 5prepgetid)t in 
IBruttn pat mit bem trrtenntniffe dom 3 ©e» 
jernber 19(>9, Br. I. 84/9, bie SBeiterderbrei* 
tnng ber Dfummer 48 ber ^citfdĘjrift: „Morav- 
sky Buditel" dom 2 ©egember 1909 Wegen 
ber ©tede doit „Hm, pravi a a  to“ biS „pri 
msi svftteu beS SlitifelS; „Eskamoteri" nad) 
§ 303 ©t. ©. derboten.

©aS f. £. $reiS* alS ^reggcric^t in OL 
miip pat mit bem ©rlenntniffe dom 2 ©egem* 
ber 1909, Br. 131/9, bie SBeiteroerbreitung ber 
9tummer 72 ber ^eitfdjrift: „Moravsky VTea- 
kov“ dom 1 ©egeutber 1909 toegen ber ©tede 
don „Nase damy jak tak“ biS „jmeni“ beS 
SlrtifclS: „Misto referatu o zenske schuzi" 
ttad) § 302 @t. &. derboten

Firmy.
i,, cz. Firm. 667/9 (11820)

0. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do r e ­
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarob- 
kowo-gospodarczych f irm y: Towarzystwo fa­
kturowe i eskoutowe w Rzeszowie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, po niemiecku: Fakturen uml Eskompte 
Geselschaft in Rzeszów, regislrirte  Genossen- 
schaft mit beschritnkter HaftuDg" z uwidi- 
cznieniem w odnośnej rubryce następujących 
okoliczności:

Stowarzyszenie to zawiązane zes ta lona  
podstawie statutów uchwalonych na walnem 
zebraniu członków założycieli w Rzeszowie 
dnia 28 października 1909,

Siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Rzeszów:

Celem stowarzyszenia jest:
a) udzielanie członkom gotowych pie­

niędzy na tani procent, potrzebnych im do 
handlu, przemysłu, rzemiosła lub gospodar­
stwa ;

b) eskont weksli członków, w walucie 
austryackiej lub zagranicznej wystawionych 
i reeskont tychże;

c) przyjmowanie lokacyi na rachunek 
bieżący, wkładek do oprocentowania, depo­
zytów jakoteż interesów inkasowych za pro- 
wizyą.

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących członków:

Dyrektorowie: Wolfa Fjóklicha, M ar­
kusa Mozesa, Aloisa Fróhlieha  i Ćhaima 
Mozesa, wszystkich kupców w Rzeszowie.

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli­
cy w lokalu stowarzyszenia i afiszowane pu­
blicznie.

Członkowie stowarzyszenia ręczą za zo­
bowiązania stowarzyszenia o ile nie wystar­
czają zyski i fundusz rezerwowy na ich po 
krycie, jeszcze dalszą kwotą, równającą się 
sumie dwukrotnej deklarowanego udziału.

Stowarzyszenie podpisywać się będzie 
w ten sposób, iż pod pieczęcią (stanipilią) 
firmy położy podpis swój dwu członków dy- 
rekcyi, z których jeden przynajmniej musi 
być dyrektorem stale urzędującym.

Rzeszów, dnia 6 listopada 1909.

L. cz. Firm . 216/9 A. 17 (11816)
Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym lian  po­

jedynczych i spółkowych.
Do rejestru handlowego oddział A. 17 

wpisano co następuje:
Siedziba firmy: Horodi-nka.
Brzmienie firmy: Aba Boral i syn 
Zmarł Aba Boral 3 kwietnia 1909, 

wskutek czego spółka handlowa się rozwią­
zała.

Specyalne wpisy: Zarząd masy spad­
kowej po błp. Abie Boral powierzono Nata­
nowi Weissmanowi z Zaleszczyk.

Dzień wpisu: 17 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 17 września 1909.

L. cz. F irm . 212/9 Stow. C. 243 (10973)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 
Brzmienie firmy: Polska Kasa mie­

szczańska w Stryju, stowarzyszenie zareje- 
ssrowane z ograniczoną poręką.

Dyrekcya : Dyrektorowie: dr. Edmund 
Kaleta adwokat, Karol Burdowicz emer. c. k, 
poborca podatkowy, Franciszek Patryn, wszy­
scy w Stryju.

Zastępcy dyrektorów: Jakób Kindler, 
właściciel drogueryi, Bolesław Kiernicki c. k. 
ofieyał podatkowy, dr. Władysław Filar  p rof 
gimn., wszyscy w Stryju.

Data wpisu: 30 października 1909.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 29 października 1909.

L. cz. Firm . 386 9 Stow. II. 25 (10929)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Mariahiifprzed- 

mieście Kołomyi.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mariahilf, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu Józef Kuffner, 
Jan  Bauman, F erdyuand Gruber i Rudolf 
Kolmer usląpili.

2. Członkowie zarządu w ybrani:  F e r ­
dynand Bleehinger jako zastępca przewodni­
czącego zaś Rudolf Ferdynand Bauman, F e r ­
dynand Lehner i Karol Bauer jako ezłonko 
wie zarządu, wszyscy rolnicy w Mariahilf.

Data wpisu: 30 września 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 30 września 1909.

L. cz. F irm . 310,9 (10670)
Wpis do rejestru handlowego iirroy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co następuje:
Siedziba f i rmy:  Werbiąż niżny.
Brzmienie firmy: „Fabryka zapałek w 

Werbiążu niżnyrri", po niemiecku: „Zirui- 
hólzchen Fabrik in Werbiąż niżny".

Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyrób za­
pałek.

Form a sp ó łk i : Jawna.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Aba 

Nachwalger, kupiec w Markowcach, Natan 
Nagler, kupiec w Korszowie, Mojżesz Kurz i 
Józef Mayer, kupcy w Werbiążu niżnym.

Spółka rozpoczęła swoje czynności z 
dniem 1 września 1909.

Do podpisywania firmy są uprawnieni 
wszyscy czterej spólnicy kollektywnie.

Podpis firmy nastąpi w ten. sposób, że 
pod nazwą powyższej firmy wypisaną lub 
stampil 1 ią wyciśniętą każdy ze spólników po­
łoży swój podpis własnoręczny pierwszą li­
terą swego imienia i pełnem nazwiskiem.

Dzień wpisu: 15 września 1909.
0. k. Sąd cbwodow7y, jako handlowy 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 15 września 1909.

(12039)L. cz. P. 126/9 (1)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka  Sene- 
czaka syna Andrusia w Swaryczowie.

Kuratorem jego ustanowiono p. Józefa 
Woźniaka syna Ńykoły w Swaryczowie,

0. k. Sad powiatowy. Oddział III. 
Rożniatów, 14 października 1909.

H . en. c P ip M. 1146/9 C t o b .  I .  263 (11-313) 
O r o j o n i e i a ,

BnncaHo ą o  p e e c T p y  C T O B a p sm eH t 3 a -  
P o 6 k o b h x  i r o c n o fla p c K H X  n p n  ipipaii: „To- 
B a p n cT B o  B 3aiM H oro K p e p ,m y  „H a p ;'ia u b  
H opTK O Bi, C T O B apH m ene 3 a p e e c T p o B a H e  3 
oÓMeaceHOio nopyKOio", ipo a a  3 a r a j iŁ H a x  
3Óopax TO roac T O B apncT B a b  ą h w  2 9  n ym iT H n  
1 9 0 9  BHÓpaHo b n ie z łe  y c T y n n B m o r o  3 ą h -  
p e tc g H i o . 3 e H 0 H a  /(y /z a n Ł C K o r o , u n e n o w  
f lH p eK ii,a i o . le n n o  K a n s a K a ,  r p .  k u t .  c o -  
T py,ąH B K a b  BurnaHifi', aKO n n e n a  KOHTpo- 
a to p a .

Iłj. k . O y fl O K pyacH iifi a  k o  T o p ro B ea tH H H
Bi/ąa/fa II.

Tepnonian, ę/na 14 acoBTHa 1909.

H . en. 4>ipM. 1171/9 Ctob. I .  198 (11823)
O r o a o i n e H e .

Oroaomye ca, m;o H a 3B H n an H H x 3 a -  
r a a i.H H x  3Óopax G niasa  oin,ag,r£OCTH i U 03H - 
h o k  b K y f if la H L ii .a a  B ip ,6 y T a x  ^ H a  2  jsraa 
1909 b  wicpe ycTynnBmoro I l e r p a  K y m a i  
pa BirÓpaHo aacTyuHHKoM Hacro^iTeaa s a p a ­
ł y  K a s i ł i i p a  Caoiiy, rocno^apa b K y fig ,a H E -  
n a x  a  b  Micne M a p n ia a  HeiinyKa Baópano 
naenoM 3apn,a,y JicŁKa FyaŁOBCKoro, roeno- 
p ,a p a  b K y n ^ a H u p a K .

II/. k . C y^ O K pyacH H fi aKO T O p r o B e a tH n a  
B ia f ra  II.

TepHonian, ^ n a  26 acOBTHa 1909.

Kuratela.
(12100 1 - 3 )L. cz. P. 182,9 (6)

E d y k t.
Za marnotrawcę uznano Jana  Rusina 

w Gaboniu.
Kuratorem jego ustanowiono Jana  Szew­

czyka młodszego w Gaboniu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

S tary Sącz, dnia 15 września 1909.

L. cz. L. 5/9 (9) (11988)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Teklę Mon- 
ezuk w Nowem Siole.

Kuratorem jej ustanowiono Emila Mon- 
ezuka w Nowem Siole.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 7 września 1909.

(12042)1,. cz. L. V. 14/9 (4)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Hruszezaka Jakowa w Stecowej.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Hruszezaka Jakowa w Stecowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 29 września 1909.

L. cz. L. V. 12/9 (12043)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Nykołę Cha- 
wczuka Pawła w Kniaźu.

Kuratorem jego ustanowiono Nykołaja 
Kuryluka Semena w Kniażu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 21 października 1909.

L. cz. L. 17/9 (4), P. 217/9 (3) (12084)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Helenę J a ­
nikowską w Kurowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa J a ­
nikowskiego w Kurowicach.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gliniany, dnia 19 listopada 1909.

L. cz. L. 5/9 (2) (12098)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 
Nowaka w Nienadówce.

Kuratorem jego ustanowiono Adama 
Pikora w Nienadówce.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 7 października 1909.

L. cz. L. 9/9 (12099)
E  d y k t.

Za marnotrawcę uznano Jurka  Melny- 
ka s. Oleksy w Jurakaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Iw ana Iwan- 
kowa s. Oleksy w Jurakaeh.

C. k. Sąd powiaiowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 18 września 1909.

( 1 2 1 2 1 )L. ez. P. V. 220/9 (1)
E d y  k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ma­
sny k w Woroniokaeh.

Kuratorem jej ustanowiono Hryńka Ma­
sny ka w Woroniakaeh.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, dnia 12 października 1909.
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L. cz. P. 162 9 (12128)
E d y k t.

Zawiesza się nad Dankiem Dumaszczy- 
nem z Wiszenki kuratelę z powodu marno­
trawstwa.

Kuratorem jego i opiekunem jego dzieci 
ustanawia się Iwana Iwaśka syna Hrynia 
z Wiszenki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Janów, dnia 4 listopada 1909.
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L. cz. L. 10/9 (4) (12126);
E  d y k t.

Za głupowatego uznano Jan a  Szmagarę 
w Żukowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Szmagarę w Żukowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 7 czerwca 1909.

z s

(12166)L cz. P. I. 151/9 (4)
E d y k t .

Annę Matwijczuk z Ponikowicy uznano 
marnotrawną.

Kuratorem ustanowiono Hrycia Tymo- 
szeka z Ponikowicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 19 listopada K 0 9 .

(12175)L. cz. L. 21/9 (11)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Staeha Swi‘ 
tłyka rolDika z Kurnik.

Kuratorem jego ustanowiono 
Józków rolnika w Kurnikach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 8 października 1909.

Pawła

Doniesienia prywatne.

„Osobliwości św iata widzialneoo i niewidziaineoo"

Na
Wie

n a p i s a ł  profesor u n iw ersy te tu  dr .  M. P e r ty .  T re ś ć :  S y m p a ty a  i a n ty p a ty a .  A r ty s tk a  p rze ś la d o w a n a  z 
grobu . C hłopiec  k tó ry  czuje n ie p rzezw y c iężo n y  w s trę t  do p ien ięd zy .  C a ły  św ia t  olbrzym im  szp i ta lem . Dost*" 
jeńs tw o Duchowe. C z y ta n ie  w su m ie n ia c h  ludzk ich .  L u n a ty c y .  D a m a  k tó r a  s łyszy  i w idz i  sercem. Dzi?/ 
ł a n i a  m agiczne.  F izy o lo g iczn e  cudo. E le k t r y c z n a  pan i .  E le k t r y c z n e  dziecko. H a lu c y n a e y e  narodow e. L
jako  b a ń k i  m y d lan e .  Brak  z a t r u d n ie n ia  s k r a c a  żyeie.  Ludzie  k tó rzy  bardzo d ługo  żyją. Ludzie  k tó rzy  n'c 
n ie  jed zą  i n i g d y  n ie  śpiq.. L udz ie  k tó rzy  p r z e c h o d z ą  p rzez zam knię te  d rz w i  i przez śc iany.  L u d z ie  k t ó r h
l iżą  m n ry  i p o ły k a ją  kamienie.  L udz ie  k tó rzy  u m ie ra ją  z p rzy jem nośc ią .  L udz ie  k tó rzy  z ab i ja ją  wzroki^111' 
P a c h n ą c y  ludzie.  M a n ia  samobójcza dziewcząt .  M azzin i  o id ea łach .  Mowa p o w szechna .  Muzyka w gło""’® 
um iera jącego dziecka. O sob liw a  m u z y k a  n a  os ta tn ie  u ro d z in y  poety. Osobliwy śpiew przy  śm ierc i  s z l a c h e t n i  
z iemianki.  P a n ie n k a  zb u d zo n a  z le ta rg u .  P r ę t  do posz u k iw an ia  podziem nych  wód i pok ładów  metalowymi 
Przepow iedn ie  i przeznaczenie .  Sen. S k u tk i  i inag inaey j .  Ś le p y  profesor  w y k ła d a  optykę i o b ja ś n ia  w n°cJ 
s tan  g w ia z d  n a  niebie . Św ia t  je s t  p e łen  cudów. Szczeg ó ln a  wrażliwość .  W zajem ne  oddz ia ływ an ie  dus^J 
i c ja ła .  Z m y s ł  c e n t ra ln y .  Z ja w isk a  u um iera jących .  Zwłoki ludzk ie  k tóre  p a c h n ą  i  n ie  p su ją  się. Z paxB>V 
tn ików  s ław nej  a r ty s tk i .  S ta ruszek  k tó ry  ro b i ł  sobie n a d z ie ję ,  że będzie  m ó g ł  żyć wiecznie.  Serce n ie  s ł n Ą
n ic  z n a  co to p any .  O s ta tn i  sen tu ry s ty .  W skrzeszan ie  u m ar łych .  Królowie ,  k tó rzy  i s tn ie ją  jeszcze tylko 
tape tach .  H ra b in a  k tó ra  n ie  znosi  w idoku  sw oich  dzieci. Ludzie  k tó rz y  ży ją  sam ym  zapac hem . 11. d., i t- 

Cena 2 kor . ,  z p r z e sy łk ą  poczt.  2 kor.  10 h a l , za  za l iczk ą  2 kor. 60 hal . Do n a b y c ia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9,

A l
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Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

n m m  i m i a m

zamieszcza w  roku bieżącym najświeższy zna­

komity utwór

Wiktora Gomuiickiego:
i i i

rzecz osnuta na tle stosunków  rosyjsko-polskich  
z czasów  Sam ozwańców.

N O W E L E  O R Y G IN A L N E  pierwszo­
rzędnych. autorów z illustracyam i 
najwybitniejszych malarzy.

N O W E L E  tłómaczone, illustrowane.

! P O E Z Y E  najznakomitszych poetów 
28) polskich i antologia poetów obcych 

w  wytwornych, świetnych przekła­
dach.zy-

110-

.eci 
ni a

E ro n ik i T y g o d n io w e  1 ‘

j BOLESŁAWA PRUSA.

e)[ „GALICY A W OBRAZACH1
irę j z szczególniejszem uwzględnieniem K rak o w a

3ja

166)

iano

rmo-

175)! 

Swi' | 

awł® i ■

i  li w  owa stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd ̂literacki przez J. Weyssen- 

hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 

czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 

lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: 

H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 

czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 

A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 

Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 

Profile literackie: sylwety najwybitniejszycn 

pisarzy polskich współczesnych.

K ażdy artykuł illustrowany. 

Sum ery specyalne.

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W  roku 1910 jako upominek jubi­
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

w a n y  s w y m  prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. Ł:

Ciekawe Pow ieści
które dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo­

bnie wydany.

Ciekawe Pow ieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą zarówno n o w e  utwory 

oryginalne autorów polskich, jak rów­

nież dawniejsze wybitne powieści pol­
skie oraz arcydzieła literatury zagra­

nicznej w  wyborowych przekładach.

„CIEKAW E POW IEŚCI"
wychodzić będą pod redakcyą A R T U R A  

O P P M A N A  (Or-Ota).

Ciekawe Pow ieści
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 

Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo­
dnika lllustrowanego“ w  roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w  trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym...............   —

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ■■■■■»

T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  notuje wszy- 

stkie znamienne objawy życia współcze­

snego w  kraju i zagranicą, zawsze w  for­

mie literackiej i artystycznej, jako szereg 

barwnych i żywych felietonów, obrazków 

i szkiców bogato illustrowarych.

D O D A T K I N A D Z W Y C Z A J N E . 

R E P R O O i K O Y E  B A R W N E . 

R E P R O D U K O Y E  D W U B A R W N E
najznakomitszych obrazów polskich.

T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  w  swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume­

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
!!! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!!

i  lim ni GmiTaldztie
cykl kolorowanych kartonów

przez

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego z w y ­

cięstwa pod G R U N W A L D E M .

ii

Na żądanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej płóciennej opra­
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

1 S 1’ 
Dost*- !

u f e

któS'
okiei11'1 
główc 
fhetif |
owyojj 
* D° d i i s w ,

paiciU 
s ł <  

iko 
i t . *•"

L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.

rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

WARUNKI PRENUMERATY:
w  Gr&licyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 

półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.

rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

Nu na era okazowe i prospekty Bezpłatnie.

P re n u m e ra tę  przyjmuję.:
Administracja „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,
-  -   craz wszystkie księgarnie i kantory pism. —
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od ^yrazii petitem |  halerze, tłustym 
petitem 4 halerze

f T F t i r t m  d<» ' w y o ? ł j ę « 5 « .  P a r te r ,  oficyna, 1 po- 
kój, k u c h n ia ,  p rzedpokój ,  n y ż a .  Cena 00 koron, 

ul. K o śc iuszk i  4. N a  b iu ro  lub  p ryw atn ie .  W iadom ość 
u właściciela .

cassac X  A  JEŁ W  O

L w ó w ,  m ,  H e t i a a ń s l s a  4 ,  
f i s M ę k s r y  m ag szy n  ju b i iy r s k l ! ze g a rm is trz o w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sp rz e d a je  s ta r e  s re b ro , z ło te  I kam ien ie . 
Z le cen ia  z a ła tw iać  m o ż n a  poeztą i przez kore­

sp o n d e n c ję .

Dwa ł o j e  i kuchnia
ui. Gródecka 1. 93,

z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .

O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wia­
domości, że założone w  roku 1907 
Towarzystwo „Sicz* zostało rozwią­
zane i obecnie wcale nie istnieje.

Urząd gminny.

Ponikowica mała, 11 grudnia 1909.

Naczelnik gminy
Tymko Kowałyszyn.

I Rydze l
znakom ite  m a ry n o w a n e  . . kor. 5"— do kor. 6 '— ,
z n a k o m ite  k i s z o n e ......................................................kor. 4 '50,
kom pot b r u ś n i e o w y ............................................... kor. 6 20,
p o w id ła  śl iwkowe słodkie  bezz ia rnkow e . kor.  4 40,
m ió d  g ó r n y  p a toka  I. s o r t a ............................. kor. 7 1 — ,
j a b łk a  s t o ł o w e ............................................................kor, 3 20,
g ru s z k i  z i m o w e ......................................................kor. 3 '— ,

podane  ceny  ro zu m ie ją  się za  5 klg .  posy łkę  f ra n k o  tam

G R Z Y B K I suszone p raw dziw e k a rp a c k ie  kor. 6 50 do 
7-50 za  1 k lg r .  loko tu 

P om  w y sy łk o w y  produktów' krpjow yek

K E L L N E B A
Kossów 146 obok Kołomyi.

O g r o m n a  n ę d z a ,
Sercom ofiarnej publiezncśei polecamy naj­
goręcej Józefę Sikcsińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleezainą wadą serca, sparaliżo- j 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich j 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą ■ 
o nadsyłauie łaskawych datków do Admi-1 

nistraeyi naszego pisma. |

ts^grod-nlo^we i l u s t i o w a n e  ćLla, r ę d z in  p o ls lr lc ln
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek treści powieściowej

Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezje, wspomnienia bistoryczae, podróże, odkrycia 
i wynalazki, osobliwości przyrody., kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
rocznie 14 kor. 40 hal.we Lwowie: rocznie 13 kor. 20 hal.

„ półrocznie 6 „ 60 „ półrocznie 7 „ 20
„ kwartalnie 3 „ 20 „ kwartalnie 3 » 60 „

z tomami oprawionymi 4 kor. 50 hal. kwartalnie. 
Sedakcya •w "NTT"arszawie, ŜTo-wsr Św iat TO.

G ł ó w n a  E k s p e d y o y a  esl@l G a l i o y ę :

Biuro dzienników S .  S o k o ł o w s k i e g o  Lwów, Pasaż Hausmana 1,9.
PracAa^nera .torziy " „Cbassetiy L w o w s k i e j 44 p ł a c ą :  3  k o x > o n y  k w a r t a l n i e .

#  i r  m j  m  a ł e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Z n a k o m ita  v? sm a k u  i a r o m a ty c z n a

Salon fryzyersko-perukarski

d la  P a d
otworzony został

p r z y  uS. Ł y c za k o w s k ie j I. 16,
przez pierwszorzędną fryzyerkę facho­
w o  uzdolnioną i dyplomowaną w e  Wie­
dniu, a odznaczoną złotym medalem 
w e  Lwowie. Także masaż twarzy i pie- 
ięgnacya paznokci. —  Lekcye czesania 
najmodniejszych fryzur udziela, a po 
ukończonej nauce wydaje świadectwa.

Ha Święta i
wędliny, w ina węgierskie, wszel­

kie towary korzenne i delikatesy.

Smalec, słonina, powidła i śliwki

poleca firma

icz
o b e c n ie  w d o w a

t IF„ Iranyi Bicza 8,

„NOWOŚCI LITERACKIE
Wykwintne tanie wydawnictwo orygin&lnyeli dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S t .  S O K O Ł O W S K I ,  B iu r * ®  d * ! e n i i k 4w  I  o g t e s s c ń
sinusa *8 9*

Kok 1909. K o k  X I .

NOWOŚCI MUZYCZNE
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Na treść zeszytów składają s i ę : nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypeye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziadzinie b e le try s ty k i  fortepianowej współczesna twór­
czość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale l i terackim : artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego.

Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, któ­
rych ceny są cbecnie bardzo wysokie.

Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop, 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-ScheflVra i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B C‘‘ Elementarną szkołę na fortepian proi. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę.mafcywania nut w ciągu 
roku, Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. BO.

Adres redakcyi i administracji: Warszawa, KraP.-Przed. 6, telefon 143-15.

AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u  Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Pasaż Hausmana 1. 9.

20herbata C o i s g o ......................................................Imr.
„ S ctioh oR g ..................................................„ 4-—
„  Soeohoag /.biór uuijowy . „ 6 —

S .& y» Q W ................................'......................................  n 8-—
W y siewki z h e r b a t .................................................., 2  60
W y siewki z Bajlapszyoh h erb a t...................... „ 3  20

za  p ó ł k ilo g ra m a .

H a n d e l  h e r b a t y  i  k a w y

EDMUNDA RIEDŁA we Lwowie
u !  3 , mm\STateeSrjf.

M a  w s a y s t k i e

i  m

£

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, gamiejscow,
. , . ' =r-' 5 •J.n-r^ r-r- y > w y -  (f * . y „ ■* n  i V

i St i f ; ,  ?,.*} \ •] , - .  Tźk ■.■ t i t ■**&'$. :i. jł ; C  ' fe O i?  s Z "

STYCZNE, ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAU,
przyjmuje preaaznm tę z ** miejsce Issh
prowiacyę pn ccascb redakcyjnych - ............................ - ■

k i c s i M r  I c f t e i i  S t .  S o k G ł a y s k h j g f t

? ? s y łk a  a a

I*  w

d o  's > 3 * y » tk jc b . plwi o s j t ® a i e j ,  ~— ~

! ! D l a  C z y t e l n i k ó w  „ G a z e t y  L w o w s k i e j 46 ! !

S 4  k s i ą ż e k  i t a  5 k o r .  50  h a l .
N a  m o c y  u m o w y  z wydawnictwem „Taniej Biblioteki'4 k a ż d j  p r e n u M e *  
r a i o r  ,,<jła«e*y L w o « s k ię j"  nabyć m o ż e  niżej wymienionych 24 tomów, 

których cena księgarska wynosi kor. 10'40, za cenę wyjątkową

t y l k o  ££ 1s:o j ?. 5 0
Każdy tom, objętości 4— 6 arkuszy druku, zawiera wybitne utwory z n a n y c h

autorów polskich i obcych, jako to:
Karol Libelt „0 miłości ojczyzny", z przedmową Wł. Korotyńskiego.
Wincenty Pol „Pieśni Janusza".
Artur Gliszczyński Obrazki".
W ł  K .  W o y c i e k i  „A inerykin in", powieść z życia Kościuszki.
H. G. Wells „W ojna dwóch Światów", powieść fantastyczna, 2 tomy.
M ł o d a  L i t w a  nowele autorów litewskich, przełożył Herbaezewski.
A. J. Kupril „Olesia", powieść.
Wł. Trąmpczyńslii „Dwa powstania pozaariskie". Rok 1846 i 1848 oraz proces 

w Moabicie.
Z. Bartkiewicz „Nastroje", nowele różnych autorów.
W. M. Doroszewicz „Opowiadania".
Helena Bóhlau „Pół-zwierzę", powieść w 2 tomach.
Leonidas Andrejew „Życie człowieka", w pięciu obrazach z prologiem. 
Edmund Bernstein „Strajk", jego istota i oddziaływanie.
Piotr Nansen „Próba ogniowa", nowele.
Wiktor Dyk „W styd", powieść z czeskiego,
Artur Schnitzler „Gdy się duch zamroczy", nowelle.
Władysława Nidecka „W imię praw ", 'pow ieść  w 2 tomach.
Młoda Rosya „Nowele", w tłumaczeniu H. Olendzkiej.
Jen. Ign. Prądzyński „Czterej ostatni wodzowie polscy przed sądem h is tory i“ 

(Poniatowski, Kościuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.  ̂ _
Poeci legioniści „Wybór ich poezyi", (Wybicki, Godebski, Andrzej Brodziński, 

Reklewski, Górecki, Tymowski i i i i )

l u z e m  k s i ą ż e k  z a  k o r *  5 *5 0 #
Zamówienia i należność przesyłać należy do

Mura A t o n i i  S. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż H aosiia 9.
Zamówienia na prowincyę wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 72 hal.

na porto.

?< drukarni WJ. Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. S37,


